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STYCZEŃ 1972 ZESZYT 1 (2099)

ST EFA N  K O Z Ł O W SK I (W arszaw a)

OCHRONA KRAJOBRAZU W  POLSCE

Podjęta  na  szeroką skalę akcja publicystyczna 
k lubu  „K rajobrazy” zwróciła uwagę całego spo­
łeczeństw a n a  potrzebę rew izji dotychczasowego 
sposobu gospodarowania zasobami przyrody. 
K ryptonim  „Człowiek i środowisko” zawiera 
liczne problem y związane z zapew nieniem  od­
pow iednich w arunków  życia człowieka n a  zie­
mi.

W ostatnim  dniu m aja  1971 roku odbyła się 
sesja Państw ow ej Rady Ochrony Przyrody po­
święcona zagadnieniu przestrzennego gospo­
darow ania środowiskiem  przyrodniczym . P unk­
tem  w yjścia tych rozważań jest sprecyzowanie 
m etod pozw alających wartościować środowisko 
przyrodnicze. Zastosowanie jednolitych k ry te ­
riów  oceny może dopiero doprowadzić do jedno­
litego p lanu  przestrzennej ochrony środowiska 
przyrodniczego, co w  skrócie określam y zwykle 
jako ochrona krajobrazu.

Należy podkreślić, że poprzez ochronę k ra jo ­
brazu  rozum iane są różne zagadnienia w  zależ­
ności od tego, co rozum iem y przez słowo k ra j­
obraz. Można w ym ienić co najm niej cz tery  po­
jęcia krajobrazu:

1. regionalizacja fizyczno-geograficzna repre­
zentow ana np. przez S. J a r o s z a  (1954)

2. typologiczny p u nk t w idzenia omówiony

Eg*, ob. ^  I -y ;

ostatnio obszernie przez J. K o n d r a c k i e g o  
(1967)

3. zróżnicowanie spowodowane gospodarką 
człowieka —  krajobraz pierwotny, na tu ra lny , 
ku ltu row y i zdewastow any (T. S z c z ę s n y  
1966)

4. kompleksowe określanie w artości środowi­
ska przyrodniczego —  pozwalające na  włącze­
nie problem u ochrony krajobrazu do planowa­
nia  regionalnego i miejscowego.

Rozwinięcie tem atu  wymienionego w  punkcie 
4 było przedm iotem  głównej uwagi Państw o­
wej Rady Ochrony Przyrody. Zagadnieniem  
ochrony krajobrazu  zajm uje się PR O P od roku 
1964. Poprzez współpracę z W ojewódzkimi K on­
serw atoram i P rzyrody oraz W ojewódzkimi Ko­
m itetam i Ochrony Przyrody prowadzone były  
prace zmierzające do określenia najcenniejszych 
obszarów środowiska przyrodniczego.

W obrębie samej PRO P zagadnieniem  tym  
zajm owała się Kom isja Ochrony Zasobów P rzy ­
rody Nieożywionej. Celem możliwie jak na jda­
lej idącego ujednolicenia prac w ykonano kilka 
przykładow ych opracowań.

Można tu  wym ienić opracowanie ochrony 
krajobrazu  wykonane dla woj. kieleckiego. P rzy  
w yznaczaniu obszarów kw alifikujących się do
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R yc. 1. P ro je k t ochrony  k ra jo b ra z u  w  P o lsce . O p raco w an ie  zespołow e pod  re d a k c ją  S. K ozłow skiego  (1971).
1. P ark i narodow e (za tw ierdzone): I. W o liń sk i P a rk  N arodow y , U . S łow ińsk i P a rk  N arodow y, III . W ielkopolsk i 
P a r k  N arodow y, IV . K a m p in o sk i P a rk  N arodow y , V. B ia ło w iesk i P a rk  N arodow y, V I. Ś w ię to k rzy sk i P a rk  
N arodow y , V II. K a rk o n o sk i P a r k  N arodow y , V III . O jcow sk i P a rk  N arodow y , IX  . B ab iogó rsk i P a rk  N arodow y, 
X . T a trz a ń sk i P a rk  N arodow y , X I. P ie n iń sk i P a rk  N arodow y , X II. B ieszczadzki P a rk  N arodow y. 2. P ark i kraj­
obrazow e (p ro jek to w an e): 1. P uszcza  B ukow a, 2. P o jez ie rze  K aszu b sk ie , 3. P o jez ie rze  M azu rsk ie , 4. Jez io ro  W i­
g ry , 5. R e jo n  J e z io ra  G opło, 6 . G ó ra  S lęza, 7. G óry  S to łow e, 8 . M asy w  S n ieżn ik a , 9. L eśny  P a s  O ch ronny  G O P,
10. P a r k  J u r a js k i ,  11. B esk id  Ś ląsk i, 12. B esk id  W ysoki, 13. G orce, 14. D o lina  P o p rad u , 15. P a rk  R oztocza.

3. S trefy  chronionego krajobrazu (p ro jek to w an e)

ochrony k rajob razu  brano pod uw agę następu ­
jące  elem enty: rzeźba pow ierzchni, cieki wodne, 
istniejące i pro jek tow ane zbiorniki w odne, cha­
ra k te r  szaty roślinnej (np. kategorie lasów), na­
tu ra ln e  zasoby m ineralne, stan  uprzem ysłow ie­
n ia  i zurbanizow ania obszaru. A nalizę w ym ie­
nionych elem entów  w ykonuje się w trzech e ta ­
pach:

I etap: inw entaryzacja  kartograficzna (w skali 
1 : 200 000) w artości przyrodniczych danego śro­
dowisko (morfologia, hydrografia , flora)

II etap: inw entaryzacja  rozpoznanych i per­
spektyw icznych zasobów surow ców m ineralnych  
na  m apach 1 : 200 000 oraz określenie perspek­
tyw  rozw ojow ych przem ysłu  wydobywczego 
i przetw órczego kopalin użytkow ych, inw enta­
ryzacja  obiektów ku ltu row ych  (zamki, kościoły
LtP ’)III etap: sporządzenie p ro jek tu  użytkow ania

pow ierzchni — wyznaczenie s tre f ochrony k ra j­
obrazu (głównie dla celów wypoczynkowych) 
oraz stre f przew idzianych do dalszej urbaniza­
cji i rozw oju przem ysłu, opartego m iędzy inny­
m i na  surow cach m ineralnych.

W ycinkowe m apy prognostyczne opracow y­
w ane w  trzecim  etapie stanow ią bazę w yjścio­
w ą dla konstruow ania planów  regionalnych 
i miejscowych. Nie m ożna sobie wyobrazić po­
praw nego planu regionalnego bez wcześniejsze­
go opracow ania zasobów przyrody i skonstruo­
w ania m apy prognostycznej.

M apy prognostyczne zasobów przyrody sta­
now ią więc isto tny  czynnik w  realizow aniu pro­
gram u „człowiek i środow isko”. Mapy tego ty ­
pu w ykonane zostały dla woj. lubelskiego, k ie­
leckiego, łódzkiego i W yżyny K rakow sko-W ie­
luńskiej. M apa prognostyczńa zasobów przyrody 
woj. kieleckiego opublikow ana została w raz



z obszernym  omówieniem tekstowym  w pierw ­
szym num erze wydaw nictw a Rady Naukowo— 
Ekonomicznej WRN w  Kielcach „Problem y re­
gionu kieleckiego”. Opracowanie to stanow i 
punkt w yjścia dla w ydaw ania nowych lokaliza­
cji dla inw estycji przem ysłowych, jak  i ochro­
ny środow iska przyrodniczego. Dobitnym przy­
kładem  pilnej potrzeby społecznej na tego ro ­
dzaju m apy jest fak t podjęcia uchw ały o ochro­
nie środowiska przyrodniczego w woj. kielec­
kim  —  omówionej w  dalszym ciągu niniejsze­
go artyku łu .

Należy podkreślić, że zagadnieniem projekto­
w ania obszarów zasługujących na ochronę k ra j­
obrazow ą zajmowało się i zajm uje szereg insty­
tucji. Można tu  wymienić:

1. Zakład Planow ania i Ochrony K rajobrazu 
na  W ydziale A rch itek tu ry  Politechniki Krakow ­
skiej —  pro jek t parków  krajobrazow ych dla ca­
łej Polski Południowej,

2. P racow nia Podstaw owych Problem ów P la­
now ania Przestrzennego PAN — projekty  dla 
obszarów uzdrow iskow o-turystycznych,

3. Ośrodek D okum entacji Fizjograficznej 
PAN w K rakow ie — zakończone opracowanie 
W yżyny K rakowsko-W ieluńskiej,

4. P racow nia U rbanistyczna WRN w Katowi­
cach —  realizow any plan zagospodarowania le­
śnego pasa ochronnego,

5. Zespół Środowiska Przyrodniczego Pracow ­
ni U rbanistycznej W arszawy,

6. Kom isja O chrony Zasobów Przyrody Nie­
ożywionej Państw ow ej Rady Ochrony Przyro-

d y ' ■,W ymienione powyżej przykłady świadczą jak
różnym i drogam i realizowane są w yniki celem 
włączenia do planów regionalnych i miejsco­
w ych przestrzennych elem entów środowiska 
przyrodniczego. P ilną potrzebą było więc stw o­
rzenie pierwszej w ersji ogólnokrajowego pro­
gram u ochrony krajobrazu. W ykorzystując m a­
teria ły  nadesłane do PROP z poszczególnych 
w ojew ództw  oraz inne wymienione opracowa­
n ia  skonstruow any został ogólnokrajowy pro­
jek t ochrony krajobrazu  (ryc. 1).

Projektow ane obszary chronionego krajobrazu  
zostały podzielone na dwie kategorie: parki 
krajobrazow e i strefy  (obszary) chronionego 
krajobrazu. Zróżnicowanie to zostało wykonane 
ze względu na podkreślenie różnic w  w arto ­
ściach przyrodniczych oraz ze względu na eta- 
powość w  realizowaniu zagospodarowania re­
kreacyjnego i turystycznego. Obszary o w ybit­
nych w alorach przyrodniczych już dziś masowo 
odwiedzanych nazwano parkam i krajobrazow y­
mi (T. Szczęsny 1966). Obszary o m niejszej w ar­
tości przyrodniczej, które dopiero w  przyszło­
ści spełnaić będą rolę krajobrazu wypoczynko­
wego na masową skalę nazwano sferam i chro­
nionego krajobrazu.
P a r k i  k r a j o b r a z o w e  obejm ują obszary
0 w ybitnych w artościach przyrodniczych. 
Obszary te są już powszechnie traktow ane jako 
obszary rekreacyjne. W niedalekiej przyszłości 
obszary te  m uszą być przystosowane d la  speł­
nienia swych funkcji rekreacyjnych, leczniczych
1 turystycznych. Ze względu n a  to, że są to  
strefy  o wysokich w artościach przyrodniczych 
przew iduje się, że będą one spełniać funkcje 
obszarów ciszy, tu ry styk i pieszej, wodnej itp. 
Będą to więc obszary wypoczynkowe najw yż­
szej klasy. Urządzenia rekreacyjne i tu rystycz­
ne w inny być projektow ane tylko w takiej ilo­
ści, aby  nie naruszyć istotnych funkcji środo­
w iska przyrodniczego. W obszarach tych  nie 
przew iduje się więc budow y dróg przeloto­
wych, koncentracji bazy noclegowej, dużych 
ośrodków wypoczynkowych itp.

Dla każdego parku  krajobrazow ego winien 
być w  możliwie krótkim  czasie opracowany plan 
zagospodarowania. P lany  te określą tzw. „po­
jemność turystyczną” dopuszczalną dla poszcze­
gólnych obszarów. Zagospodarowanie parków  
krajobrazow ych obejmować będzie również ro l­
nictwo i leśnictwo. Nie przew iduje się natom iast 
innych form  gospodarki niezgodnych z n a tu ra l­
nym  użytkowaniem  ziemi (np. eksploatacja su­
rowców m ineralnych, zakłady przem ysłowe, 
urbanizacja itp).

W ażną rolę odgrywać będzie budownictwo. 
Poprzez nawiązywanie do sty lu  regionalnego 
winno ono podnieść w alory atrakcyjności posz­
czególnych parków. Park i krajobrazow e w inny

Ryc. 2. P rze ło m  D u n a jca  w  P ien in ach . K ra jo b ra z  n a ­
tu ra ln y . Fot. CAF, W ern e r

Ryc. 3. D olina S a n u  koło M yczkow iec. K ra jo b ra z  k u l­
tu ro w y . Fot. CA F, M yszkow ski
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Projekt ochrony krajobrazu w Polsce

Lp
Województwo

Powierz­
chnia 
woje­

wództwa 
w km2

Zatwierdzone Projektowane
Łączna 

powierzchnia 
chroniona 

w km2

V/ O
Parki Narodowe Parki Krajobrazowe Strefy chronionego 

krajobrazu

ilo
ść pow. 

w km2 y/o ilo
ść pow. w km2 °//O pow. w km2 %

1 Białostockie 23 153 1 50,69 0,22 1 100,0 0,4 2 320,0 10,0 2 470,69 10,7

2 Bydgoskie 20 892 — — 1 110,0 0,5 2 550,0 12,2 2 660,00 12,7

3 Gdańskie 11 036 — — .... 1 150,0 1,4 1 620,0 14,7 1 770,00 16,0

4 Katowickie 9 546 — — — 21 1 170,0 12,2 1 980,0 20,7 3 150,00 32,9

5 Kieleckie 19 513 1 60,43 0,31 — — — 3 540,0 18,1 3 600,43 18,5

6 Koszalińskie 18 104 1 180,69 0,99 — — — 2 000,0 11,0 2 180,69 12,0

7 Krakowskie 15 586 4 281,65 1,81 7 1 230,0 7,9 3 690,0 23,7 5 201,65 33,4

8 Lubelskie 24 881 — — — 1 47,0 0,2 2 590,0 10,4 2 637,00 10,6

9 Łódzkie 17 312 3 340,0 19,3 3 340,00 19,3

10 Olsztyńskie 21 064 — — — 1 700,0 3,3 4 160,0 19,8 4 860,00 23,1

11 Opolskie 9 557 1 200,0 12,6 1 200,00 12,6

12 Poznańskie 27 069 1 53,74 0,19 1 50,0 0,2 3 420,0 12,6 3 523,74 13,0

13 Rzeszowskie 18 636 1 56,00 0,30 — — — 2 400,0 12,9 2 456,00 13,2

14 Szczecińskie 12 754 1 46,28 0,36 1 150,0 1,2 2 870,0 22,5 3 066,28 24,0

15 Warszawskie 29 851 1 220,78 0,73 — — — 5 380,0 18,0 5 600,78 18,8

16 Wrocławskie 19 147 1 55,62 0,29 3 320,0 1,7 1 940,0 10,1 2 315,62 12,1

17 Zielonogórskie 14 576 — 1 590,0 10,9 1 590,00 10,9

Polska — razem 312 677 12 1 005,88 0,32 38 4 027,0 1,3 46 590.0 14,9 51 622,88 16,5

być tak  urządzane, aby po przekroczeniu ich 
granicy  widoczne było, że znajdujem y się na 
terenie wypoczynkowym .

Kom pleksowe i w ieloletnie p lany  gospodar­
cze parków  krajobrazow ych zatw ierdzane i rea ­
lizowane będą w  ram ach planów  przestrzennych 
odpowiednich województw.

P ark i krajobrazow e spełniać więc m ają  rolę 
tzw . „Parków  n a tu ry ” . Tego rodzaju  park i u tw o­
rzone zostały np. w  Niemieckiej Republice Fe­
deralnej (N aturschutzparke). W Polsce przew i­
duje się utw orzenie 15 parków  krajobrazow ych: 
Puszcza Bukowa, Pojezierze Kaszubskie, Po je­
zierze M azurskie, Jezioro W igry, Rejon jeziora 
nika, Leśny Pas O chronny GOP-u, P a rk  Ju ra j-  
Gopło, Góra Slęza, G óry Stołowe, M asyw Snież- 
ski, Beskid Śląski, Beskid W ysoki, Gorce, Do­
lina Popradu, P a rk  Roztocza.

Łączna pow ierzchnia pro jek tow anych parków  
krajobrazow ych wynosi 416 700 ha, co stanow i 
1,33'°/o pow ierzchni k ra ju . Łącznie z powierzch­
n ią objętą P arkam i N arodow ym i (0,32%) uzy­
sku jem y 1,65% k ra ju , k tó ra  by łaby  ob jęta  
ochroną przyrody.

S t r e f y  c h r o n i o n e g o  k r a j o b r a z u .  
Przez s tre fy  chronionego k rajob razu  rozum ia­
ne są obszary, w  k tó rych  nie będą lokalizow ane 
zakłady przem ysłowe, aglom eracje m iejskie itp. 
O graniczenia dotyczyłyby kopalnictw a i p rze­
tw órstw a surowców m ineralnych, lokow ania in ­
nych zakładów  przem ysłow ych, zabudow y n ie

związanej z charak terem  regionalnym . W stre ­
fach tych  rozw ijałaby się gospodarka ro lna i le­
śna. S tre fy  te  byłyby stopniowo przekształca­
ne dla potrzeb masowego w ypoczynku ty p u  n ie­
dzielnego i pobytowego. Obszary objęte ochro­
ną  k rajob razu  rozw ijałyby się więc w  innym  
k ierunku  niż pozostałe obszary. Obszary te na­
sycane byłyby zbiornikam i wodnymi, odpowied­
n ią siecią kom unikacyjną. Należy dążyć do m a­
ksym alnego w zrostu lesistości tych  obszarów. 
P rogram  rozw oju dotyczyłby przede w szystkim  
bazy noclegowej, gastronomicznej oraz usług 
pokrew nych. Tu lokalizowane byłyby hotele, 
sanatoria, motele, bazy turystyczne i w ypoczyn­
kowe. Poprzez u trzym anie  regionalizm ów np. 
w  s ty lu  budow lanym , podkreślane by łyby róż­
nice pom iędzy poszczególnymi strefam i.

S tarano  się o w prow adzenie ciągów stre f k ra j­
obrazowych. Ciągi te oparte  są głównie o doliny 
rzek i m niejsze cieki wodne, m ające znaczenie 
dla żeglugi lub  tu ry sty k i wodnej. W iązanie s tref 
rekreacyjnych  z rzekam i opiera się na  założe­
niu, że nie ty lko  pow strzym any zostanie proces 
zanieczyszczania wód, ale że w  przyszłości n a ­
stąpi przyw rócenie n iektórym  przynajm niej 
rzekom  ich pierw otnego charakteru .

D la obszaru całej Polski zaprojektow ano 
4 659 000 ha s tre f  chronionego krajobrazu , co 
stanow i 14,9% pow ierzchni k raju .

O bszary chronionego krajob razu  starano  się 
rozmieszczać m niej więcej rów nom iernie na
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R yc. 4. K o p a ln ia  o d k ry w k o w a  w ęg la  b ru n a tn eg o  w  K oninie. K ra jo b raz  zdew astow any . Fot. C A F, Soko łow sk i

obszarze całego k raju . Wychodzono z założenia, 
że w każdym  regionalnym  planie przestrzen­
nego zagospodarowania w inny się znaleźć stre ­
fy  k rajob razu  wypoczynkowego (p. tabela).

W m iarę realizacji tego program u pewne p a r­
tie  s tre f chronionego krajobrazu  będą uzyski­
wać rangę parków  krajobrazow ych.

Przew iduje się również powiększenie ilości 
parków  narodowych. W pierwszym  rzędzie w i­
nien  być utw orzony Bieszczadzki i Roztoczań­
ski P ark  Narodowy.

Przedstaw iony pro jek t stanowi kompleksowy 
program  ochrony przyrody w  Polsce. Dotych­
czasowy konserw atorski okres ochrony przyro­
dy w Polsce należy uznać za zam knięty. Idea 
ochrony przyrody zaczyna szybkimi krokam i 
wchodzić do wojewódzkich planów  gospodar­
czych. W województwie katow ickim  realizowa­
n y  jest Leśny Pas Ochronny GO P-u o powierz­
chni 97 tys. ha, co stanow i 10% powierzchni 
tego województwa. W województwie rzeszow­
skim  p lan  regionalny uwzględnia w  szerokim 
stopniu potrzeby rekreacji i tu ry styk i n a  znacz­
nych obszarach Bieszczadów.

W obecnej sy tuacji praw nej jedyną drogą re­
alizowania postulatów  ochrony środowiska 
przyrodniczego w  szerszym  rozum ieniu prze­
strzennym  mogą być decyzje podejm owane na 
szczeblu wojewódzkim. Pierw szym  przykładem  
kompleksowego rozwiązania problem u ochrony 
środowiska przyrodniczego jest woj. kieleckie. 
W dn. 28. VI. 71 W ojewódzka Rada Narodowa 
podjęła uchw ałę ,,w spraw ie ochrony środowi­
ska przyrodniczego”. Uchwała ta  zgodnie 
z omówionymi powyżej propozycjam i obejm uje 
w form ie specjalnej ochrony 73 obszary o po­
w ierzchni 2740 km 2, co stanow i 14% powierz­

chni województwa. Obszary te  będą zabezpie­
czone przed zm ianą dotychczasowych form  ich 
użytkowania. Tak więc omówiony pro jek t 
ochrony krajobrazu w Polsce uzyskał już pod­
stawę praw ną w centralnym  województwie. Po­
dobne uchwały przygotowyw ane są w  woj. ol­
sztyńskim, łódzkim i innych.

P ro jek t ochrony krajobrazu przew iduje obję­
cie około 16% powierzchni kraju . Należy odpo­
wiedzieć na pytanie czy jest to dużo, czy mało?

Projektow ana powierzchnia k rajobrazu  wypo­
czynkowego zabezpiecza potrzeby odnowy sił 
człowieka w perspektyw ie około 30 lat.

W prognozach Polskiej Akademii Nauk Ko­
m itetu  ,,Polska 2000” prof. dr S. L e s z c z y  c- 
k  i zakłada potrzeby na obszary rekreacyjne 
i turystyczne w granicach 1 5 - 20”/o. Podobne 
wartości zgłoszono również przez Zakład Zago­

Ryc. 5. A g lom erac ja  m ie jsk o -p rzem y sło w a  N ow ej H u ­
ty. Fot. CA F, R osiak
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spodarow ania Turystycznego G K K FiT-u k ie­
row any przez d r O. R o g a l e w s k i e g o .  
O trzym ujem y więc dość zbieżne dane co do 
potrzeb w zakresie k rajob razu  w ypoczynkowe­
go. Można się również powołać na  doświadcze­
nia Niemieckiej R epublik i D em okratycznej, 
k ra ju  znajdującego się w  podobnych w aru n ­
kach geograficznych i gospodarczych. Wg m apy 
w ydanej w  r. 1969 wyznaczone obszary k ra j­
obrazu wypoczynkowego (E rholungslandschaft) 
zajm ują 18,6*0/o pow ierzchni tego k ra ju ..

Należy więc przyjąć, że proponow ane 16% 
jest dolną granicą dla dalszych rozw ażań p la­
nistycznych. Podstaw ow ą trudnością  jes t b rak  
w  Polsce ujednoliconych form  organizacyjnych 
przy  opracow ywaniu w artościow ania środow i­
ska przyrodniczego. Z tego  też względu refero ­
w any  pro jek t oparty  został na  bardzo n ierów ­
nom iernym  m ateriale wyjściowym. Znalazło

to swój w yraz w  pom inięciu pewnych obszarów 
zasługujących na  ochronę krajobrazu. Jako 
przykłady  pom inięcia tych  obszarów można już 
dziś wym ienić Dolinę Białej, obszar w  widłach 
W isły i Sanu, liczne obszary przew idziane do 
rozw oju uzdrowisk. Przew iduje się w ykonanie 
w  roku 1972 drugiej, uzupełnionej w ersji k ra jo ­
wego p lanu  ochrony przyrody. Z tego też wzglę­
du au to r zwraca się z prośbą a nadsyłanie uwag 
kry tycznych  i dalszych propozycji w  zakresie 
ochrony krajobrazu  (na adres Państw ow ej Rady 
O chrony Przyrody, W arszawa, ul. W awelska 52).

Apel ten dotyczy w pierw szym  rzędzie Woje­
wódzkich Kom itetów O chrony Przyrody oraz 
projektow anych W ojewódzkich Kom itetów 
„Człowiek i środowisko”. Na forum  tych kom i­
tetów  w inny być form ułow ane opinie o potrze­
bach ochrony środowiska przyrodniczego w da­
nym  regionie.

H E N R Y K  S Z A R S K I (K raków )

POCHODZENIE ORGANELLI KOMÓRKOWYCH I PODSTAWY SYSTEMATYKI 
ORGANIZMÓW

Do dzisia j w iększość  p o d ręczn ik ó w  b io log ii ro z p o ­
czyna się  od ro zw ażań  k ry te r ió w  u m o ż liw ia jący ch  p o ­
dzia ł is to t żyw ych  n a  ro ś lin y  i zw ie rzę ta , pom im o  tego , 
że p o dz ia ł te n  w yw odzący  się  z p rz e d n a u k o w y c h  p o g lą ­
dów  od d aw n a  n ie  w y s ta rc z a ł b a rd z ie j k ry ty czn y m  
um ysłom . Z w racan o  w ie le  ra z y  uw agę, że w ie lu  o rg a ­
n izm ów  n ie  da się  bez za s trzeżeń  za liczyć  do żad n e j 
z ty ch  d w u  g ru p . P o stęp y  w  za k re s ie  b io log ii m o le k u ­
la rn e j i cy to log ii d o p ro w ad z iły  o s ta tn io  do w y su n ię ­
cia p ro je k tu  innego  podz ia łu , b a rd zo  odm ien n eg o  od 
tra d y c ji . Z d an iem  W h i t t a k e r a  (1969), o rg an izm y  
n a leży  podzielić  n a  p ięć k ró le s tw , a m ian o w ic ie : M o ­
nerą , P ro tis ta , P la n ta e , F u n g i i A n im a lia . P o d z ia ł te n  
p o p a rła  o s ta tn io  L . M  a r  g  u  1 i s, a u to rk a  k s iążk i u z a ­
sa d n ia ją c e j h ip o tezę  o sy m b io ty czn y m  p o ch odzen iu  
k o m ó rek  w iększości o rgan izm ów .

M arg u lis  zw raca  uw agę , że  te rm in  W h itta k e ra  M o ­
nerą  o b e jm u je  o rg an izm y  n azy w an e  obecn ie  n a jc z ę ­
ściej P rocaryo ta , do k tó ry c h  za liczam y  b a k te r ie  i s in i­
ce. W szystk ie  pozosta łe  o rg an izm y  to  E ucaryo ta . N a j­
w ażn ie jsze  cechy  P ro ca ryo ta  p rz e d s ta w ia ją  się w  sp o ­
sób n a s tę p u ją c y . S ą  to  bez  w y ją tk u  o rg an izm y  b a rd zo  
m ałe , jed n o k o m ó rk o w e, n ie  p rz e k ra c z a ją c e  zw y k le  10 
m ik ro n ó w  d ługości. N ie p o s ia d a ją  typow ego  ją d r a  k o ­
m órkow ego , otoczonego b ło n ą . D NA  m ieśc i się  w  n u -  
k leo idzie , k tó ry  m o żn a  do p ew nego  s to p n ia  p o ró w ­
ny w ać  z ch rom osom em  k o m ó rk i E ucaryo ta . T w ó r te n  
n ie  z a w ie ra  je d n a k  p ra w ie  w ca le  b ia łk a  i n ie  b a rw i się 
m e to d ą  F e u lg en a . U  P rocaryo ta  n ie  m a  m itozy , c en - 
tr io li  i  w rzec io n a  ach ro m aty czn eg o , b r a k  m ito ch o n - 
d riów , ch lo ro p lastó w , p o d z ia łu  n a  p łc ie  i ty p o w y ch  
rzę sek  o c h a ra k te ry s ty c z n y m  u k ład z ie  w łó k ien ek  szk ie - 
le to w ch  (9+ 2 ). W ici b a k te r i i  m a ją  zn aczn ie  p ro s tszą  
budow ę. Je ś li  P rocaryo ta  m a ją  zdolność do fo to sy n te ­
zy, to  p o trz e b n e  enzym y są  zw iązan e  z b ło n ą  k o m ó r­
kow ą, ja k  ró w n ież  enzym y o d p o w ied z ia ln e  za u t le n ia ­
n ie  zw iązków  o rg an iczn y ch . I s tn ie je  w  te j g ru p ie

o g ro m n a  rozm aito ść  sposobów  p rzem ian y  m a te r ii, m ię ­
dzy in n y m i ty lko  w śró d  P rocaryo ta  w y s tę p u ją  w zg lęd ­
ne  i bezw zg lędne beztlenow ce. J a k  dow odzą b a d a n ia  
paleon to log iczne  P rocaryota  is tn ia ły  już n a  Z iem i p rzed  
trz e m a  m ilia rd a m i la t, podczas gdy  n a js ta rs z e  E uca­
ryo ta  p o jaw iły  się  p rzed  około 600 m ilio n am i la t.

P a ro k ro tn ie  w y su w an o  p rzypuszczen ia , że kom ó rk i 
E u caryo ta  p o w sta ły  z po łączen ia  ró żn y ch  kom ó rek  
p ie rw o tn y ch , szczególnie m ito ch o n d ria  i ch lo ro p lasty  
p o d e jrzew an o  o rozw in ięc ie  się o rgan izm ów  sym bio- 
tycznych . M arg u lis  je s t p rzek o n an a , że ta k  się sp raw a  
p rzed s taw ia , a  co w ięcej w y su w a  p rzypuszczen ie , że 
także  rzę sk a  i w rzeciono  m ito ty czn e  m a  pochodzen ie  
n ieza leżne  od pozosta łych  sk ład n ik ó w  k om órk i. K o ­
m ó rk a  p ie rw o tn ia k a  p o w sta łab y  w ed le  ty ch  pog lądów  
przez  po łączen ie  trz ech  s k ła d n ik ó w : p lazm y  i ją d ra  
gospodarza , m ito ch o n d rió w , rzęsk i i je j a p a ra tu  p o d ­
staw ow ego . B udow a rzę sek  w  k o m ó rk ach  różnych  
o rg an izm ó w  je s t u d e rza jąco  je d n o lita  (p a trz  p lan sza  I). 
W  sk ła d  k o m ó rk i ro ś lin n e j w chodzi p o n ad to  czw arty  
e lem en t — ch lo rop lasty .

Z d an iem  M argu lis , za  pochodzen iem  o rg an e lli z sym - 
b io n tó w  p rz e m a w ia ją  n a s tę p u ją c e  ro zu m o w an ia  
i ob se rw ac je . S ym b io n ty  m ia ły  p ie rw o tn ie  w ła sn y  DNA, 
w  o p a rc iu  o n iego tw o rzy ły  o dpow iedn i R N A , p ro d u ­
k o w ały  b ia łk o  i b y ły  zdo lne  do o d tw a rz a n ia  in fo rm a ­
c ji g ene tyczne j. D łu g o trw a ła  sym bioza w ew n ą trz  
in n y ch  k o m ó rek  m ogła  w yw ołać  ro zm a ite  red u k c je , 
je d n a k  zdolność do p rzek azy w an ia  w ła sn e j in fo rm a c ji 
g en e ty czn e j z ap isan e j w  DNA m u s ia ła  się zachow ać. 
W iem y dziś, że m ito ch o n d ria  i ch lo ro p las ty  z a w ie ra ją  
D NA, o raz  że je s t on zu p e łn ie  od m ien n y  od DNA ją ­
drow ego, ta k  że n ie  m oże po w stać  w  o p a rc iu  o geny 
z a w a r te  w  ch rom osom ach , zaś w z ro s t liczby m ito ch o n ­
d rió w  n a s tę p u je  p rzez  ich  podz ia ł (p a trz  p lan sza  2 II). 
B ra k  d o tąd  pew ności, czy cen tro so m  i c ia łko  p o d s ta ­
w ow e m ig aw k i p o s ia d a ją  ró w n ież  w ła sn ą  in fo rm ac ję
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W po stac i zap isu  w  n ieza leżnym  od ją d ra  kom ó rk o w e­
go kw asie  nuk le inow ym .

O rg an e lle  pochodzące z sym bion tów  m uszą być 
p rzek azy w an e  kom órkom  p o tom nym  w  czasie m itozy. 
G dyby je d n a  z k o m ó rek  b y ła  ich pozbaw iona, m ogłaby  
je  odzyskać  ty lk o  przez  ponow ne zaszczepienie. Z a ło ­
żen ie  to  zgadza  się z p rzeb ieg iem  podzia łu  k om órko ­
w ego E u cary o ta . N iek tó re  zw iązk i chem iczne u szk ad za ­
jące  w rzec iono  m ito tyczne  w  iden tyczny  sposób d z ia ­
ła ją  n a  a p a ra t  rzęskow y  p ie rw o tn iak ó w .

M arg u lis  p o p ie ra  sw e p rzypuszczen ia  p rzy k ład am i 
sym biozy dziedzicznej pośród  o rganizm ów  w spó łcze­
snych . W iadom o od daw na , że p lechy  porostów  s k ła ­
d a ją  się z w spó łży jących  grzybów  i glonów , n iedaw no  
zaś ud a ło  się  u trz y m a ć  p rzy  życiu  izolow ane hodow le 
g lonów  i g rzy b ó w  u zy sk an e  z po rostów . In n y m  p rz y ­
k ład em  je s t  z ie lony  pan to fe lek , P aram ecium  bursa-  
ria, w  k tó ry m  ży ją  jednokom órkow e g lony z ro d za ju  
C hlorella . P a n to fe le k  ten , pozbaw iony  glonów , m usi 
p o b ie rać  p o k a rm  o rgan iczny , ta k  ja k  zw ierzę, jeśli n a ­
to m ia s t z a w ie ra  g lony, m oże p ra w ie  zupełn ie  n ie  p o ­
b ie rać  p o k a rm u , gdy  św ia tło  um ożliw ia  glonom  fo to ­
syntezę. Je ś li  p a n to fe le k  pozbaw iony  glonów  nap o ty k a  
k o m ó rk ę  g lo n u  —  po ły k a  ją, lecz je j n ie  uszkadza, 
zaś sy m b io n t ro zm n aża  się w  jego w n ę trz u  aż do u z y ­
sk a n ia  liczebności c h a ra k te ry s ty c z n e j d la  danego szcze­
p u  w ym oczka. G dy z ko le i p a n to fe lek  zaw ie ra jący  sym - 
b io n ty  n a p o tk a  w olno ży jącą  k o m ó rk ę  glonu, p o ły ­
k a  ją , z a b ija  i  tr a w i —  n ie  u szk ad za jąc  je d n a k  w ła ­
snych  sym b ion tów . W  p odobny  sposób do C hlorelli, 
s in ica  z ro d z a ju  C ya nocy ta  ży je  w e w n ą trz  p ie rw o t­
n ia k a  C yanophora  paradoxa .

N ajb a rd z ie j z łożonym  p rzy k ład em  sym biozy je s t w i- 
ciow iec, M y x o tr ic h a  paradoxa , k tó ry  sam  je s t sym bion- 
tem  te rm itó w  a u s tra li js k ic h  (ryc. 1). B adan ia  tego

to zap ew n e  p roces pow olny  i n ie reg u la rn ie  zachodzą­
cy, łań cu ch y  k w asó w  am inow ych  n ie  m ogły  się sam e 
pow ielać , a le  ka ta lizo w a ły  re p lik a c ję  nuk leo tydów . 
Z łączenie  się ty ch  dw u  ty p ó w  d ro b in  łańcuchow ych  
w y tw orzy ło  p ie rw sze  organizm y.

N a js ta rsze  P rocaryo ta  by ły  h e te ro tro fa m i zużyw a­
jący m i energ ię  z a w a rtą  w  n iek tó ry ch  d rob inach . Po  
d ług im  okres ie  czasu  p o jaw iła  się zdolność do bezp o ­
średn iego  w yk o rzy sty w an ia  en e rg ii p ro m ien is te j do 
ro zk ład u  d w u tlen k u  w ęgla. O sw obadzany  tle n  d o s ta ­
w a ł się do a tm o sfe ry  jak o  p ro d u k t p rzem ian y  m a te rii 
au to tro fów , ilość jego  ro s ła  pow oli, lecz n ieu s tan n ie . 
N ag rom adzen ie  się w iększej ilości tego s iln ie  a k ty w ­
nego gazu w yw ołało  p rzew ró t w  b iosferze. N iek tó re  
o rgan izm y zdo ła ły  się p rzystosow ać do jego  obecno­
ści, s ta ją c  się aerobam i, in n e  zosta ły  zepchn ię te  do 
środow isk  w olnych  od tlen u . P o łączen ie  k o m ó rk i t le ­
now ca z k o m ó rk ą  beztlenow ca n a  drodze sym biozy 
dało początek  kom órce p o siad a jące j m itochond ria . 
Z ko le i n iek tó re  z ta k  po w sta ły ch  o rgan izm ów  je d n o ­
kom órkow ych  poczęły w spółżyć z k rę tk a m i, w  te n  
sposób p o w sta ły  o rgan izm y podobne do p ie rw o tn ia ­
ków . O becność c ia łk a  podstaw ow ego  rzę sk i w y w arła  
d ecydu jący  w p ły w  n a  dalsze losy ty ch  k om órek , gdyż 
z c ia łk a  tego  p o w sta ł cen trosom , co doprow adziło  do

Ryc. 1. S ch em aty czn y  p rzek ró j przez w iciow ca, M yxo -  
tr ich a  para d o xa . 1 —  duże k rę tk i, 2 —  m ałe  k rę tk i, 
3 —  w itk i w łasn e , 4 — k a w a łk i d rew n a , 5 —  b a k te ­

rie . P rze ry so w an e  w g M arg u lis

o rg an izm u  p rzep ro w ad zo n e  z zastosow an iem  m ik ro ­
sko p u  e lek tro n o w eg o  dow iodły , że og rom na w iększość 
rzek o m y ch  rzęsek , p o k ry w a jący ch  tego  p ie rw o tn iak a , 
je s t  w  is toc ie  sym b io tycznym i z n im i k rę tk a m i, n a le ­
żącym i do d w u  o d m iennych  g a tu n k ó w . T ylko  cz te ry  
w ie lk ie  rz ę sk i są  w ła sn y m i w itk a m i w iciow ca. Co w ię ­
cej, w e  w n ę trz u  tego  p ie rw o tn ia k a  z n a jd u ją  się licz ­
ne, w sp ó łży jące  z n im  b ak te r ie .

W edle p rzy p u szczen ia  M argu lis , w szystk ie  o rg a n i­
zm y dziś ży jące  pochodzą od P rocaryo ta , k tó re  przez 
przesz ło  d w a m ilia rd y  la t  b y ły  jed y n y m i m ieszk ań ca ­
m i b io sfe ry . M ożna dodać, że w ie le  p rzem aw ia  za tym , 
że P rocaryo ta  p o w sta ły  przez po łączen ie  się p o w s ta ­
jący ch  n ieza leżn ie  w  p ie rw o tn y m  ocean ie  łańcuchów  
k w asó w  am in o w y ch  z łań cu c h am i nuk leo tydów . P o li- 
n u k leo ty d y  m ia ły  zdolność do au to rep lik ac ji, choć by ł

Ryc. 2. Pochodzen ie  kom ó rek  E ucaryota . 1 —  b a k te r ie , 
2 —  P rocaryo ta  o zdolności pe łzan ia , 3 —  k o m ó rk a  p o ­
w sta ła  p rzez  po łączen ie  1 i  2, 4 — k rę tk i, 5 —  k o m ó r­
k a  cudzożyw nych  E ucaryota , 6 — sin ice, 7 —  k o m ó r­

k a  ro ś lin n a . P rzery sow one  w g M arg u lis
p o w stan ia  m itozy  i m ejozy. W reszcie do n iek tó ry ch  
z ta k  pow sta łych  kom órek  w ta rg n ę ły  sam ożyw ne m i­
k ro o rgan izm y  zielone, tw o rząc  k o m ó rk i ro ś lin n e  
(ryc. 2).

Jed n o k o m ó rk o w e  o rgan izm y zaw ie ra jące  sym bion ty  
uzy sk a ły  po p ew nym  czasie zdolność do tw o rzen ia  
organ izm ów  w ielokom órkow ych, co w yw ołało  d ru g ą  
z ko le i rew o lu c ję  w  biosferze, k tó ra  p rzy p ad ła  na g ra ­
nicę m iędzy  p rek am b rem  i k am b rem .

H ipo tezy  sfo rm u ło w an e  p rzez  M arg u lis  są  ta k  o d ­
m ienne  od w ie lu  do tychczasow ych  pog lądów , że m u ­
szą budzić  n ied o w ierzan ie  p rzy  p ie rw szy m  z e tk n ię ­
ciu. Sądzę  jed n ak , że po osw o jen iu  się  z je j a rg u m e n ­
tac ją , k tó ra  ro zw in ię ta  w  p e łn i z n a jd u je  się w  k siążce  
liczącej 349 s tro n  d ru k u , co raz  to  w ięcej fa k tó w  o p i­
sow ych i ek sp e ry m en ta ln y ch  będzie  się ro zp a try w ać  
pod  k ą te m  zgodności z p rzypuszczen iam i M argu lis , 
a w  k ońcu  w ie le  z n ich  zostan ie  p rzy ję ty ch , choć za ­
p ew ne  n iezupe łn ie  w  p ie rw o tn e j postaci.
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W A N D A  O S IŃ S K A  (W arszaw a)

HISTORYCY NAUKI O KOPERNIKU

Przyczynek do historiografii kopernikańskiej 
okresu m iędzywojennego, oparty  na fragm en­
tach nie publikow anych m ateriałów  rękopiś­

m iennych

P rzed  sześciom a la ty  (1965), podczas X I M ię d z y n a ro ­
dow ego K o n g resu  H is to r ii N au k i (w  W arszaw ie—K r a ­
kow ie), Z g rom adzen ie  O gólne D zia łu  H is to rii N au k i 
M ięd zy n aro d o w ej U n ii H is to rii i  F ilozo fii N a u k i 
(U IH PS), pow o ła ło  n a  w n io sek  d e leg a c ji p o lsk ie j K o ­
m ite t  K o p e rn ik ań sk i, m a ją c y  n a  ce lu  p rzy g o to w an ie  
obchodu  500-lecia u ro d z in  po lsk iego  a s tro n o m a . 
W  sk ład  K o m ite tu  w eszli p rzed s taw ic ie le : D an ii, F r a n ­
cji, N RD , N R F , Po lsk i, S ta n ó w  Z jed noczonych  A P, 
S zw ecji, W ie lk ie j B ry tan ii, W łoch, Z SR R . P o d  p ro ­
te k to ra te m  U n ii p o d ję te  zo sta ło  w ie lk ie  dzieło  w sp ó ł­
p ra c y  m ięd zy n aro d o w ej. O b a d a n ia c h  p ro w ad zo n y ch  
b ieżąco  in fo rm u je  o rg an  u rzęd o w y  M ięd zy n aro d o w ej 

. A k ad em ii i  U n ii H is to rii i  F ilozofii N a u k i —  k w a r ta l ­
n ik  „A rch iv es  In te rn a t io n a le s  d ’H is to ire  des S c ien ces”, 
w yd . w  P a ry ż u . D la  p o lsk ich  czy te ln ik ó w  d o k ład n e  
sp raw o zd an ia  p o d a je  „ K w a rta ln ik  H is to r ii N a u k i 
i T ec h n ik i”.

D zieje  h is to r io g ra fii do tyczące  M ik o ła ja  K o p e rn ik a , 
choć b a rd zo  boga te , n ie  są  d o tąd  ca łk o w ic ie  o p ra c o ­
w an e  i u jaw n io n e . I d la teg o  w y d a je  się, że w sze lk ie  
o d n a lez io n e  szczegóły za s łu g u ją  n a  u w ag ę , bow iem  
rz u c a ją  n o w e św ia tło  n a  w a ru n k i p ra c y  i ogó lną  a t ­
m osferę , w  ja k ie j p ro w ad z ili b a d a n ia  n a s i k o p e rn ik a -  
n iści, o d zw ie rc ied la ją  s to p ień  z a in te re so w a n ia  św ia ta  
n a u k i p ro b le m a ty k ą  k o p e rn ik a ń sk ą , a  n a w e t m ogą 
p rzy czy n ić  się  do w y ja śn ie n ia  lu b  b liższego  sp recy zo ­
w a n ia  fak tó w .

Z n am ien n e  je s t  to , że w ie lu  spośród  uczo n y ch  p o l­
sk ich , o rg a n iz a to ró w  życia  n aukow ego , n ieza leżn ie  od 
sw y ch  z a ję ć  p ro fe s jo n a ln y ch , u w aża ło  za  sw ój o b o w ią ­
zek  p a tr io ty c z n y  dopom óc w  b a d a n ia c h  n a d  K o p e rn i­
k iem . P ra c o m  ty m  p a tro n o w a ły  „z u rz ę d u ” in s ty tu c je  
n au k o w e , k tó ry m  b lisk ie  b y ły  z a g ad n ien ia  zw iązan e  
z d z ie jam i n au k i: A k ad em ii U m ie ję tn o śc i w  K ra k o w ie  
(w  je j ra m a c h  d z ia ła ła  K o m is ja  H is to rii  N a u k  M a te ­
m a ty czn o -P rzy ro d n iczy ch , p rzek sz ta łco n a  p ó źn ie j 
w  K o m is ję  H is to r ii M ed ycyny  i N a u k  M atem a ty czn o - 
-P rzy ro d n iczy ch ), w  W arszaw ie  zaś  K a sa  im . J . M ia ­
now sk iego  (ze sw ym i w y d a w n ic tw a m i i K o łem  N a u k o - 
znaw czym ) o raz  T o w arzy stw o  N au k o w e  W arszaw sk ie . 
W  T o w arzy stw ie  N au k o w y m  z ra z u  słabo  ro zw ija ły  się  
p ra c e  n a d  h is to r ią  n au k i. G łów nym  ich  in s p ira to re m  
b y ł S am u e l D ickste in , k tó ry  w  liśc ie  do sw ego  p rz y ­
jac ie la , h is to ry k a  m a te m a ty k i E d w a rd a  S ta m m a 1 
p isa ł: „... G dy  w e W łoszech, N iem czech , S ta n a c h  Z je d ­
noczonych  itp . żyw o ro z w ija  się ru c h  w  d z ied z in ie  b a ­
d ań  n ad  h is to r ią  w iedzy , u  n as n ie s te ty  p a n u je  cisza

1 E dw ard S tam m  (1886—1940) m atem atyk , d y rek to r 1 w ielo­
le tn i nauczyciel m atem atyk i w  polskich g im nazjach , asysten t 
w  M uzeum  Przem ysłu  i  T echn ik i w  W arszawie (1939). Jego  
zain teresow ania  naukow e by ły  b. w szechstronne, pozostaw ił 
w iele p rac  z h is to rii m atem aty k i (m. in . zajm ow ał się Ko­
pernikiem ). Był członkiem  g ru p y  polskiej h isto ryków  n au k i, 
w spółpracow nikiem  Kom isji H istorii M edycyny i  N auk 
Przyrodniczych  PAU (1938). P row adził ożywioną ko respon­
dencję  z w ielom a uczonym i św iatow ej sław y, a także  h isto ­
ry k am i n au k i: G. Sartonem , A. M ielim , G. Y etterem  1 in .

i obo jętność. I s tn ie ją c a  p rzy  T o w arzy stw ie  N aukow ym  
W arszaw sk im  K o m is ja  H is to rii N a u k  i F ilozofii je s t 
p ra w ie  bezczynna, n ie  z pow odu  b ra k u  m a te ria łó w  do 
p racy , lecz g łów nie  z pow odu  m ałego  za in te re so w an ia  
cz łonków ” 2.

W  ow ych czasach , d z ia ła lność  in s ty tu c ji często d a je  
s ię  u to żsam iać  z p ra c ą  k ilk u  u ta le n to w a n y c h , b e z in te re ­
sow n ie  o d d an y ch  n au ce  ludzi, k tó rz y  b ra l i n a  sieb ie  
odpow iedz ia lność  za losy k u ltu ry  i życia  naukow ego . 
D a je  te m u  św iad ec tw o  m . in . W ład y sław  N a tan so n  
w  liśc ie  do S. D ick ste in a  „... A k ad em ia  to  w yraz , 
p o w ta rz a m  to  ciągle! P ro p o n o w ać  „A k ad em ii”, żeby to  
czy ow o ro b iła , to  znaczy: żądać  od 5 - 6 lu d z i (K u trze ­
ba, Sem kow icz, N itsch , D ziew oński itd .), żeby  b ra l i 
co raz  now e c iężary  n a  b a rk i...” 3. W  ro k u  1900 z okazji 
p rzy p ad a jąceg o  ju b ileu szu  U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie ­
go (500-lecie o d now ien ia  ucze ln i p rzez  W ład y sław a  J a ­
giełłę), A k ad em ia  U m ie ję tn o śc i z am ie rza ła  p rzy s tąp ić  
do pom nikow ego  w y d a n ia  dzieł w szy stk ich  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a . R ea lizac ję  tego  zam ie rzen ia  pow ierzono  
sp e c ja ln ie  p o w o łan e j K om isji, złożonej w  w iększości 
z h is to ry k ó w  n au k i. W  sk ład  je j w eszli: J . R o sta f iń sk i 
(p rzew odn iczący), L . A. B irk e n m a je r , S. D ickste in , 
W ł. G osiew ski, F . K a rliń sk i. W  s ie rp n iu  1896 ro k u  w y ­
je c h a li z ra m ie n ia  A k ad em ii U m ie ję tn o śc i p ro f. 
L . A. B irk e n m a je r  z d r  A . C zuczyńsk im , pa leo g ra fem , 
do P ra g i w  celu  sk o lac jo n o w an ia  te k s tó w  D e re v o lu -  
t io n ib u s , n a  p o d staw ie  a u to g ra fu  b ędącego  w ów czas 
w  b ib lio tece  h r  N o stitza  (ryc. 1). W y n ik i p racy , o k tó re j 
nasz  uczony  p isze, że  b y ła  to  „... m ozo lna  czynność 
sp ra w d z a n ia  w y ra z u  za w y razem  i całego la s u  liczb” — 
ok aza ły  s ię  zd u m iew a jące . W  ed y c ji to ru ń sk ie j (n ie ­
m ieck ie j) z 1873 ro k u , k tó rą  u w ażan o  za n a jb a rd z ie j 
p o p ra w n ą , znalez iono  p rzesz ło  30 b łęd ó w  rzeczow ych, 
b y ły  też  opuszczen ia  d łuższych  u s tęp ó w  te k s tu . S k ru ­
p u la tn e  sp raw o zd an ie  z  p rzeb ieg u  ty ch  p ra c  po d a ł 
L . A . B irk e n m a je r  w  a r ty k u le  p t. W iadom ości o p o ­
s tęp ie  p ra c  i b ib lio g ra fii M iko ła ja  K o p e r n ik a 4.

W  P o lsce  b a d a n ia  n a d  K o p ern ik iem , choć p ro w a ­
dzone od d aw n a , p rzech o d z iły  ró żn e  fazy  in ten sy fik ac ji: 
w z ra s ta ły  p rzew ażn ie  w  o k resach  „ ju b ileu szu ” czy 
w ie lk ich  roczn ic . J e d n y m  z n a jb a rd z ie j odd an y ch  s p r a ­
w ie  b y ł S am u e l D ick ste in  (1851 - 1939) zasłużony  d z ia ­
łacz , p o p u la ry z a to r  i  h is to ry k  n a u k i (ryc. 2). Z  w y ­
k sz ta łc e n ia  m a te m a ty k , z zam iło w an ia  pedagog  i o rg a ­
n iz a to r  życ ia  n aukow ego . O p u b lik o w a ł k ilk a  p ra c  ź ró d ­
łow ych  m . in . m o n o g ra fię  o H o en e-W ro ń sk im , k o re s ­
p o n d e n c ję  L e ibn iza  z A d am em  K o ch ań sk im , z a jm o w a ł 
się  z b ie ra n ie m  m a te r ia łó w  do h is to r ii n au czan ia  
i h is to r i i  in s ty tu c ji  n a u k o w y ch  w  Polsce. W spóln ie  
z A le k sa n d re m  B irk e n m a je re m  ogłosił p ró b ę  syn tezy  
h is to r ii  n a u k  p rzy ro d n iczy ch  w  P o lsce  (1933). O n  ró w ­
n ież  do p o m ag a ł w  p o szu k iw an iu  m a te r ia łó w  odnoszą­
cych  się  do K o p e rn ik a , choć sam  n ie  p o d e jm o w a ł b a r ­
dz ie j w n ik liw y ch  b a d a ń  z tego  zak resu . P rz e z  w ie le  
la t  p ro w ad z ił k o re sp o n d en c ję  z p rzeo rem  k la sz to ru  
ja sn o g ó rsk ieg o  w  C zęstochow ie. O. E uzeb iu szem  R e j-  
m a n e m , p o szu k u jąc  ży c io ry su  K o p e rn ik a , p ió ra  k a n o ­
n ik a  w arm iń sk ieg o , k s . S in ińsk iego . S p ra w a  od n a le -

* L ist z 1. XI. 1927. Ekp. w Arch. PAN, Kraków.
* List z 25. XII. 1929 Rkp. w  Bibl. TJniw., W arszawa.
4 W iadomości M atem atyczne, t. I, 1897, s. 178—182.
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R yc. 1. F ra g m e n t rą k o p isu  M. K o p ern ik a  De revo lu tio n ib u s  ...
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z ien ia  tego  rę k o p isu  do  dziś je s t  o tw a r ta  i  fa s c y n u je  
b io g ra fó w  K o p ern ik a .

Z ach o w an e  f ra g m e n ty  k o re sp o n d e n c ji S ta n is ła w a  
M ichalsk iego , za łożycie la  i  re d a k to ra  „ P o ra d n ik a  d la  
S am o u k ó w ”, a d re so w a n e j do S a m u e la  D ick ste in a , 
p rz y p o m in a ją  zn ó w  m . in . o p ro b le m a ty c e  h is to r i i 
n au k i. M ich a lsk i o p raco w u jąc  D zie je  m y ś l i  szuka  ra d y  
czy ra c z e j p e w n e j a p ro b a ty  sw y ch  p ro je k tó w : „... P r z e ­
g ląd am  te ra z  F r . D a n n e m a n n a  G ru n d risse  e in er  G es-  
ch ich te  d er N a tu rw isse n sc h a fte n ,  L ip sk  1902 (...). Czy 
b y  i w  n aszy ch  p ra c a c h  d la  z ilu s tro w a n ia  ja k  się n a u k a  
„ s ta w a ła ” n ie  u w zg lęd n ić  cy ta t, chociaż n a jc h a ra k te ry -  
s tyczn ie jszych  z k la sy k ó w  n a u k i?  Z d a je  się, że to  oży ­
w iłoby  w y k ład , np . podać  u s tęp y  z K o p e rn ik a ”. 5

A  w  in n y m  liście, p isa n y m  ró w n ież  w  o k res ie  p rz y ­
m usow ego  p o b y tu  w  R ydze z a s ta n a w ia  się  n a d  z e w ­
n ę trz n ą  sz a tą  g ra f ic z n ą  w y d a w n ic tw a : „S ądzę , że dzieło 
m u s i być  ilu s tro w a n e , ta k  ja k  np . D an n em an n . N ie 
w iem  ty lk o  czy d aw ać  p o r t r e ty  ta k ic h  ja k  N ew ton , 
K o p ern ik ?  ...” 6

S ta n is ła w  M icha lsk i w  sw o im  czasie  g ro m ad z ił m a ­
te r ia ły  ilu s tra c y jn e , a  w śró d  n ich  m . in . w iz e ru n k i K o ­
p e rn ik a . C zyn ił to  —  być  m oże —  z m y ś lą  o da lszych  
p la n a c h  w y d aw n iczy ch  lu b  w  zw iązk u  z in ic ja ty w ą  
S te fa n a  D em bego, czy u tw o rzo n eg o  p ó źn ie j G a b in e tu  
Iko n o g raficzn eg o . Z ap o b ieg liw em u  re d a k to ro w i u d a je  
s ię  n ak ło n ić  k rak o w sk ieg o  uczonego , p ro f . A . B irk e n -  
m a je ra , b y  d ru k o w a ł a r ty k u ł  o tw órczośc i K o p e rn ik a  
w  N a u ce  P o lsk ie j  (1936). P ra c a  ta  —  p rz e tłu m aczo n a  
n a  języ k  f ra n c u s k i —  zo sta ła  ta k ż e  ogłoszona w  p ie rw ­
szym  to m ie  now o k reo w an eg o  ro czn ik a  n a u k o z n a w - 
czego O rganon, w y d aw an eg o  p rzez  K a sę  im . M ian o w ­
skiego; a  p rzeznaczonego  d la  z a g ran icy  (1936).

P o lsk a  A k ad em ia  U m ie ję tn o śc i w  la ta c h  d w u d z ie ­
s ty ch  m ia ła  sto su n k o w o  dużo m ożliw ości i m oże 
w iększy  n ieco  ro zm ach  w  in ic jo w a n iu  o raz  p ro w a d z e ­
n iu  p ra c  n a d  h is to r ią  n a u k i. B y ła  b o w iem  in s ty tu c ją  
n a d rz ę d n ą  w  k ra ju  i  re p re z e n to w a ła  n a u k ę  p o lsk ą  n a  
a re n ie  życia  m ięd zynarodow ego . W  ty m  o k res ie  zn ó w  
odżyły  z a in te re so w a n ia  K o p e rn ik iem . S p ra w o z d a n ia  
P A U  z la t  1928/1929 donoszą: „... K o m ite t d la  w y d a n ia  
K o p e rn ik a  O pera  O m nia  —  Z am y sł k ry ty czn eg o  w y ­
d a n ia  w szy stk ich  dzie ł K o p e rn ik a  p o w s ta ł w  A k ad em ii 
jeszcze w  k o ń cu  u b ieg łego  w ie k u , n ie  w szed ł je d n a k  
n a  d rogę  u rzeczy w is tn ien ia . O becn ie  Z a rz ą d  P A U  p o ­
w o ła ł do życia osobny  k o m ite t o g ó ln o -ak ad em ick i d la  
za ję c ia  się  ty m  z a d a n ie m ”. 7

Z tego  o k re su  pochodzi l is t  W ład y s ław a  N a ta n so n a  
do S. D ickste ina , w  k tó ry m  donosi: „... W y b ra liśm y  
P a n a  p rzed w czo ra j (na p o sied zen iu  w ydz. I I I  A k a ­
dem ii) n a  cz łonka K om isji, k tó ra  m a  czuw ać  n a d  z a ­
m ie rzo n y m  w y d an iem  (przez n a szą  A kadem ię ) c a łk o ­
w iteg o  w y d a n ia  (zbioru) dz ie ł K o p e rn ik a . P ro f . K u ­
trz e b a  z a p a lił s ię  do te j  m y ś li t a k  b a rd zo , że n a c isk a  
p. B irk e n m a je ra , ab y  szybko  do p ra c y  p rz y s tą p ił . P ro f . 
B irk e n m a je r  m ów i, że m a rz y ł o ty m  od d z ie s ią tk ó w  
la t, a le  bo i się, że s ta n  z d ro w ia  m u  p rzeszk o d z i ... M yśli 
n a w e t o w y k o ń czen iu  2 to m u  dzie ła , n a  k tó ry  ty le  la t  
czekam y. P o sied zen ie  K o m is ji K o p e rn ik a ń sk ie j n ie  o d ­
b ędz ie  się  aż do jes ien i. B ędę s ię  s ta ra ł , a b y  tegoż d n ia  
odby ło  s ię  posiedzen ie  K o m is ji J a n a  Ś n iadeck iego , ta k  
żeby  u ła tw ić  P a n u  u d z ia ł w  o b u  za  je d n y m  p rzy jazd em . 
G dzieś m oże w  k o ń cu  p a ź d z ie rn ik a ...8

5 Rkp. w  Bibl. N ar., W arszawa.
« L ist z 31. DI. 1904. Rkp. w  Bibl. N ar., W arszawa.
’ Rocznik PAU, 1928/29. K raków  1930, s. 7-8.
8 L ist z 4. VII. 1928. Rkp. w  Bibl. Uniw., W arszawa.

R yc. 2. P o p ie rs ie  p ro f. S am u e la  D ick ste in a  (1851 - 1939)

P ro f . W ład y sław  N a tan so n  (1864 - 1937) d łu g o le tn i 
i o d d an y  członek  k ra k o w sk ie j A k ad em ii U m ie ję tn o śc i 
(od 1893) p e łn ił w  la ta c h  1907 - 1914 fu n k c ję  s e k re ta rz a  
W ydz. M a tem a t. P rzy ro d n ., a  od 1926 ro k u  zosta ł w y ­
b ra n y  p rzew odn iczącym , p ia s tu ją c  tę  godność do końca  
życia  (ryc. 3). Z  w y k sz ta łcen ia  fizyk , p ro w ad z ił b a d a ­
n ia  do tyczące  k in e ty czn e j te o r ii gazów , te rm o d y n am ik i 
e lek tro n o w e j te o r ii m a te r ii, o p tyk i. O d ro k u  1894 z w ią ­
zan y  b y ł z  U n iw ersy te tem  Jag ie llo ń sk im . Jeg o  z a in te ­
re so w a n ia  n ie  og ran icza ły  się do fizyki, p o siad a ł b o ­
w iem  w szech s tro n n ą  h u m an is ty czn ą  k u ltu rę , k tó ra  
p rz e ja w ia ła  s ię  m . in . w  jego  p ra c a c h  z dz ie jów  nau k i, 
p isa n y c h  p ię k n ą  polszczyzną. B liska  m u  b y ła  l i te r a tu ra  
an g ie lsk a , zw łaszcza  poez ja , z zam iłow an iem  p ro w ad z ił 
b a d a n ia  n ad  s ta ro ż y tn ą  filozo fią  W schodu, is lam em . 
N a ta n so n  u m ia ł w szech stro n n o ść  za in te re so w ań  n a u k o ­
w y ch  godzić z p ra c a m i o rg an izacy jn y m i. Do D ick ste in a  
ży w ił d użą  sy m p a tię , szacu n ek  i podziw , choć je d n o ­
cześn ie  n ie  oszczędzał jego  sił a n i czasu, zan u d za jąc  
w ciąż  — jak o  a u to r  —  sw ym i p ed an ty czn y m i, d ro ­
b iazgow ym i w y m ag an ia m i w ydaw niczym i. W ładysław  
N a ta n so n  szczegółow o in fo rm o w a ł S. D ick ste in a  o w aż ­
n ie jszy ch  w y d a rz e n ia c h  w  św iecie  n au k i. W  liście 
z d n ia  22. V III . 1929 donosi D ickste inow i, k tó ry  z re sz ­
tą  p o zo staw a ł w  śc isłych  k o n ta k ta c h  z tw ó rcam i m ię ­
d zy n aro d o w ej o rg an izac ji h is to rii n a u k i: „... W  P a ry ż u  
św ieżo  u tw o rz y ł się  „C om ite  In te rn a t .  d ’H is to ire  
d. S c ien ces” pod  p rzew o d n ic tw em  p. G ino L orii. R ząd
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f ra n c u sk i d a ł „H otel N ev e rs” ; p ro f. A ldo M ieli by ł 
se k re ta rz e m  gen. — Pom . in n . p ro f. V e tte r z P ra g i dużo 
m ó w ił o M S 9 K o p e rn ik a  w  P ra d z e  i postan o w ił „w y ­
dać  te n  M S w  facs im ile” . O n as a n i słow a, o p. B irk e n - 
m a je rz e  n ic; a n i o naszych  u siło w an iach  zdobycia  i  w y ­
d a n ia  M S n ic . N asza  A k ad em ia  stanow czo  za m ało  
jeszcze d b a  o s to su n k i m iędzynarodow e...” . S p raw a  
rę k o p isu  K o p e rn ik a  żyw o p o ru szy ła  po lsk ich  u czo ­
nych . W  ciągu  ty g o d n ia  w ym ien iono  ko resp o n d en c ję  
m iędzy  K rak o w em  i W arszaw ą. N a odpow iedź i ra d y
D ick ste in a , re p l ik u je  W ł. N a tan so n :  A k ad em ia
U m ie ję tn o śc i m a  ju ż  od d aw n a  do czyn ien ia  z M S K o ­
p e rn ik a  w  P ra d z e , a le  dozn aw ała  zaw sze i doznaje  
b a rd zo  n ieżyczliw ego  p rzy jęc ia  od rodz iny  N ostitzów , 
do k tó re j M S n a leży  ... P rz e d  3 lu b  4 la ty  d y sk u to w a ­
liśm y  tę  sp ra w ę  p o u fn ie  w  Z arządz ie  A kad em ii i p ro f. 
K u trz e b a  p rzy rzek ł się  n ią  (po cichu) za jąć . P ro p o n o ­
w an o  z am ian ę  M S K o p e rn ik a  n a  in n y , w  naszym  p o s ia ­
d a n iu  b ęd ący , d la  C zechów  bezcenny ; z P ra g i o d ­
m ów iono. A k ad em ia  ośw iadczy ła  w ów czas, że w  raz ie  
ro z sąd n e j p ropozyc ji, k u p iła b y  M S (obecn ie  m a jo ra t 
je s t  zn iesiony  i w o lno  M S sp rzedaw ać). N asze M SZ 
i  pose ls tw o  nasze  w  P ra d z e  b a rd zo  żyw o n as p o p ie ­
ra ły . O dpow iedź p rzysz ła  n ied aw n o : cena  m a być b l i­
sk o  2 000 000 zło tych!, to  zam k n ę ło  sp ra w ę ”. 10

W ydaw ało  się, że za ró w n o  P o lacy , ja k  i Czesi z a ­
m ie rza li w y d ać  De revo lu tio n ib u s .  Żyw o b y ł d y sk u to ­
w an y  p ro b lem  w sp ó łp racy  w  P o lsk ie j A k ad em ii 
U m ie ję tn o śc i, w śró d  uczonych  b y ły  ró w n ież  zasadn icze  
opory . W  liśc ie  z dn . 15. X . 1929 W ład y s ław  N a tan so n  
dzieli się  sw y m i u w ag am i n a  te n  te m a t z S. D ickste i- 
nem : „... R o zm aw ia łem  z p ro f. K u trzeb ą  o K o p ern ik u . 
P ow ied z ia ł to  sam o, com  P a n u  p isa ł, że w olałby , żeby 
n asza  A k ad em ia  sam a  je d n a  w y d a ła  facs im ilia  (oraz 
p rz e k ła d  z u p e łn y  w szy stk ich  dzieł K . n a  język  polski), 
a le  o s ta teczn ie , n ie  w id z ia łb y  pow odu, żeby  m y śl k o ­
la b o ra c ji 2 A k ad em ij a  p r io r i  odrzucić. Je d n a k ż e  n ie  
b y łb y  za tym , żebyśm y m y  to  p ro p o n o w ali i w  ty m  
m a , z d a je  m i się, słuszność. N a ra z ie  n ie  m a  w ięc  m a ­
te r ia łu  do n a ra d y  w  sp ra w ie  k o p e rn ik a ń sk ie j; a le, 
gdyby  zo s ta ła  zw o łan a , b ęd z ie  P a n  zaw czasu  zaw iad o ­
m iony  i zap roszony ...” .

W łaściciele  rę k o p isu  n ie  śp ieszy li się z p ropozycjam i. 
P rzec iw n ie , b y ły  n a w e t k o n k re tn e  sugestie , ab y  K o­
p e rn ik a  w y d ać  w e  w ła sn y m  zak res ie , bez ud z ia łu  p o l­
sk ich  uczonych . P raw d z iw o ść  ty c h  p lan ó w  po tw ie rd za  
w  p ew n e j m ie rze  późn ie jsza  k o re sp o n d en c ja  tegoż 
W ład y s ław a  N a ta n so n a : „... N a  posiedzen iu  W ydz. 
N. P rz y r . w  A k ad em ii m ów iliśm y , n iezby t daw no , 
o sp raw ach  K o p e rn ik ań sk ich , e x  re  lis tu  P ańsk iego , 
k tó ry  n a m  z ak o m u n ik o w a ł p ro f. K u trzeb a , w  sp raw ie  
w y d a n ia  fo to k o p ij w  P ra d z e  C zeskiej, je s t w  is toc ie  
rzeczą  dość p rz y k rą , że  n ie  uczestn iczym y w  ty m  p la ­
n ie , a le  ja k  m og liśm y  in te rw en io w ać?  N ie  zap roszono  
a n i zaw iadom iono  n a w e t A k ad em ii; p ro f. V. i  jego 
g ru p a  m a ją  M S, zezw olen ie  dostępu , p ien iąd ze  zdobędą 
p re n u m e ra tą  (chcą n a w e t tęgo  zarobić), n as  w ca le  n ie  
p o trz e b u ją . N ie w idz im y  sposobu, ty tu łu , by  do te j 
p u b lik a c ji się  w m ieszać. Co innego  O pera O m nia . W ia ­
dom o P a n u , że  W ydz. I I I  i  Z a rząd  są  zgodne, by  p rz y ­
s tąp ić  do w y d a n ia  „P ism ” chociażby  n a jw ięk szy m  n a ­
k ła d e m ...” .11

M im o ró żn icy  po g ląd ó w  i o s tre j w y m ian y  zd ań  na

• MS =  m anuskrypt.
“  U s t z 28. v m . 1929. Rkp. w Bibl. Uniw.; W arszawa.
11 List z 20. X. 1930. Rkp. w  Bibl. Uniw.j W arszawa.

Ryc. 3. P ro f. W ład y sław  N a tan so n  (1864- 1937)

te m a t ręk o p isu  K op ern ik a , n iek tó rzy  czescy h is to rycy  
n a u k i okazyw ali życzliw ość i  ca łk o w ite  zrozum ien ie . 
W iernym  rzeczn ik iem  naszych  sp ra w  w  la ta c h  tr z y ­
dziestych  b y ł G uido  V e tte r  (1880 - 1959), p ro f. U n iw e r­
sy te tu  w  P rad ze . Z  w y k sz ta łcen ia  m a te m a ty k  i uzd o l­
n iony  pedagog , p rzez  szereg  la t  by ł d y re k to re m  m ie j­
sk ie j szkoły  re a ln e j w  H um polcu , n a s tę p n ie  docen tem  
P o lite c h n ik i P ra s k ie j. Z n an y  je s t jak o  a u to r  w ie lu  p ra c  
z z a k re su  św ia to w ej h is to r i i n a u k  śc isłych , h is to r ii 
m a te m a ty k i i  h is to rii as tro n o m ii. N a szczególną uw ag ę  
z a s łu g u ją  dw ie  jego  ro zp raw y  o K o p ern ik u : S u r  les  
d estin s  d u  m a n u sc r it p ragois de K o p e rn ik  (1931) o raz  
N icolas C opernic e t  la  B o h em e  (1933), k tó ra  —  w ed ług  
oceny  A . B irk e n m a je ra  —  s tan o w i cen n y  p rzyczynek  
do h is to rio g ra fii k o p e rn ik ań sk ie j. N a u w ag ę  ró w n ież  
z a s łu g u je  fa k t , że G uido  V e tte r  b y ł in sp ira to re m  p ro ­
je k tu , b y  p rzek azać  P o lsce św ia tło d ru k o w ą  podob iznę  
a u to g ra fu  dzieła  De revo lu tio n ib u s. N ieste ty , w  ó w ­
czesnej re a liz a c ji zam ierzeń  przeszkodziły  w y p ad k i 
po lityczne  i w y b u ch  I I  w o jn y  św ia to w e j. 12

P ro f . V e tte ra  łączy ły  w ięzy  p rzy jaźn i z w ie lom a p o l­
sk im i h is to ry k a m i n a u k i i m a tem a ty k i, pozostaw ał 
w  s ta ły c h  k o n ta k ta c h  k o resp o n d en cy jn y ch  z S. D ick- 
s te in em , L . A. B ie rk en rn a je rem  (k tó rego  ró w n ież  o d ­
w iedza ł w  K rakow ie), z W . S ie rp iń sk im , E. S tam m em . 
Z D ick ste in em  w iąza ły  V e tte ra  obok w sp ó łp racy  m a te ­
m a ty czn e j, m ięd zy n aro d o w e sp raw y  o rg an izacy jn e . 
B ow iem  w  czerw cu  1933 ro k u  zosta ła  o s ta teczn ie  
u k o n s ty tu o w a n a  po lska  g ru p a  w sp ó łp racu jąca  z K o ­
m ite te m  M iędzynarodow ej A k ad em ii H is to rii N auk , 
z s iedz ibą  w  W arszaw ie . J e j  p rzew odn iczącym  zosta ł 
S am u e l D ickste in , zastęp cą  B olesław  H ry n iew ieck i, 
z n a n y  sy s tem a ty k  i h is to ry k  b o tan ik i, p ro f. U n iw e rsy ­
te tu  W arszaw sk iego .

O d p ie rw szy ch  chw il is tn ie n ia  p o lsk ie j g ru p y  n a ro -

1! Rękopis dzieła K opernika wypożyczony w 1953 r., n a ­
stępn ie  przekazany został w  darze narodow i polskiem u przez 
rząd  Czechosłowacji w  1956 r. Obecnie znajdu je  się w  Bi­
bliotece Jagiellońskiej w  K rakow ie. W rękopisie  b rak  jest 
k a r ty  ty tu łow ej: De revolutionibus orbium  coelestlum  po­
chodzi z 1543 roku.
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Ryc. 4. P o p ie rs ie  M. K o p e rn ik a  —  rzeźb a  J a d w ig i 
B ogdanow iczow ej

dow ej h is to ry cy  n a u k i —  g łów n ie  ich  n ie s tru d z o n y  
p rezes  — czynn ie  u czestn iczy li i p o m ag a li w  o rg an izo ­
w a n iu  w sze lk ich  obchodów  (naukow ych), u ro czy sto śc i 
roczn icow ych  itp . N iek ied y  b y li ty lk o  in s p ira to ra m i, 
n iek ied y  czy n n ik iem  do radczym , k o o rd y n u jący m .

W  1933 ro k u  T o w arzy stw o  P rz y j. P o lsk i w  B olonii, 
z in ic ja ty w y  sw ego za łożycie la  i  p ie rw szeg o  p reze sa  
T om m aso  P om pei, rozpoczęło  p rzy g o to w an ie  do o b ­
chodów  K o p e rn ik a  m a ją c y c h  się  odbyć w  d n iu  
15. X I. 1936 r., b y  u p a m ię tn ić  440 ro czn icę  rozpoczęcia  
jego  s tu d ió w  p raw n iczy ch  n a  U n iw ersy tec ie  B o lońsk im . 
Z te j o k az ji p o s tanow iono  u fu n d o w ać  rzeźb ę  w ie lk iego  
a s tro n o m a , by  u s taw ić  ją  w  g m ach u  W szechnicy . 
W  k o n ta k ta c h  m iędzy  U n iw e rsy te te m  B olońsk im , 
a  w ład zam i p o lsk im i p o śred n iczy ł m . in . S am u e l 
D ickste in . D zięk i p o p a rc iu  P o lsk i, U n iw e rsy te t o tr z y ­
m a ł rzeźb ę  K o p e rn ik a  w y k o n a n ą  p rzez  J a d w ig ę  B ogda- 
now iczow ą, po lsk ą  rz e ź b ia rk ę  zam ie szk a łą  w  R zym ie 
(ryc. 4).

W  n ieca ły  ro k  późn ie j cz łonkow ie  p o lsk ie j g ru p y  n a ­
ro d o w ej h is to ry k ó w  n a u k i b ra l i  czynny  u d z ia ł w  u r o ­
czystośc iach  roczn icow ych  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  i a k a ­
d em ii zo rg an izo w an e j w  d n iu  23. IV . 1937 r . w  W a r­
szaw ie  p rzez  T o w arzy stw o  P o lsk o -W ło sk ie  im . L e o n a r­
d a  da  V inci i P o lsk ie  T o w arzy stw o  P rz y ro d n ik ó w  im . 
M. K o p e rn ik a .

Jed n o cześn ie  p rzy g o to w y w an o  się do zo rg an izo w a­
n ia  w  sk a li ogó lnopo lsk iej (i św ia to w e j)  obchodów  
400 roczn icy  śm ie rc i K o p e rn ik a , p rz y p a d a ją c e j w  m a ju  
1943 ro k u . P ra c o m  p a tro n o w a ła  ró w n ież  P o lsk a  A k a ­
d em ia  U m ie ję tn o śc i (K o m isja  H is to rii  M edycyny

i N au k  M atem aty czn o -P rzy ro d n iczy ch ). D n ia  16. V. 1938 
ro k u  n a  posiedzen iu  g ru p y  po lsk ie j w sp ó łp racu jące j

K o m is ją  M iędzynarodow ej A k ad em ii H is to rii N auk , 
k tó re  się odbyło  w  lo k a lu  G ab in e tu  M atem atycznego  
T N W  w  W arszaw ie  (ul. K rak o w sk ie  P rzed m ieśc ie  32), 
obecn i by li: S. D ickste in , B. H ry n iew ieck i, B. O lsze- 
w icz. W  p rzew id z ian y m  w ąsk im  g ro n ie  cz łonków  z a ­
b ra k ło  A. B irk e n m a je ra , k tó re m u  s łab e  zd ro w ie  często 
u n iem o żliw ia ło  u czestn iczen ie  w  o b rad ach . N ieobecność 
sw ą  u sp ra w ie d liw ił członek  zespo łu  W ł. S zum ow ski, 
h is to ry k  m edycyny , lek a rz  i h u m a n is ta , k tó ry  w  o k re ­
sie  m ięd zy w o jen n y m  b y ł in ic ja to re m  zo rgan izow an ia  
w e w szy stk ich  po lsk ich  u cze ln iach  u n iw e rsy teck ich  
k a te d r  h is to r i i i filozo fii m edycyny . N a zeb ran ie  z a ­
p ro szo n y  b y ł w  c h a ra k te rz e  gościa W ład y s ław  D ziew u l­
ski, ów czesny  d y re k to r  o b se rw a to riu m  as tro n o m icz ­
nego w  W iln ie , a  po w o jn ie  w sp ó ło rg an iza to r U n i­
w e rsy te tu  w  T o ru n iu , in ic ja to r  b a d a ń  z za k re su  a s t ro ­
fizy k i i  a s tro n o m ii gw iazdow ej w  Polsce. N ie m ogąc 
p rzy b y ć  osobiście, n a d e s ła ł zg rom adzonym  do p rz e ­
d y sk u to w a n ia  sw ój p ro je k t u p a m ię tn ie n ia  roczn icy  
śm ie rc i K o p e rn ik a  w  sk a li ogó lnopolsk iej. Z eb ran ie  
p ro to k o ło w a ł p rzed w cześn ie  z m a rły  m a te m a ty k  Z y g ­
m u n t K obrzyńsk i, d łu g o le tn i s e k re ta rz  g ru p y  po lsk ie j 
w sp ó łp ra c u ją c e j z M ięd zy n aro d o w ą A k ad em ią  H is to rii 
N au k . P o  ożyw ionej d y sk u s ji, w  k tó re j głos zab ie ra li: 
S. D ickste in , B. H ry n iew ieck i, B. O lszew icz, z eb ran i 
jed n o g ło śn ie  postu lo w ali:

1) O p raco w an ie  now ego w y d an ia  dzieła  De R evo -  
lu tio n ib u s  z u w zg lęd n ien iem  u w ag  i p o p ra w e k  śp. L u d ­
w ik a  B irk e n m a je ra  i p. C zołow skiego,

2) w y d an ie  w  ję zy k u  p o lsk im  o raz  w  jed n y m  z ję z y ­
k ó w  obcych  życ io ry su  M ik o ła ja  K o p e rn ik a , z u w zg lęd ­
n ien iem  m a te r ia łó w  pozosta łych  po  śp. L. B irk e n m a - 
je rze , z n a jd u ją c y c h  się  u  jego  sy n a  p ro f. A le k sa n d ra  
B irk e n m a je ra ,

3) w y d an ie  now ego po lsk iego  p rz e k ła d u  dzieł M iko ­
ła ja  K o p e rn ik a , dostosow anego  do now oczesnych  w y ­
m a g a ń  n au k o w y ch .

P o n a d to  w y rażo n o  op in ię , że jed n y m  ze sposobów  
uczczen ia  w ie lk ie j roczn icy  śm ie rc i M ik o ła ja  K o p e r­
n ik a  b y łoby  u tw o rzen ie  p rzy  u n iw e rsy te ta c h  k a te d r  
h is to r i i  n a u k  śc isłych , a  w  szczególności u tw o rzen ie  t a ­
k ie j k a te d ry  p rzy  U n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im .

N iezależn ie  od w yżej zacy to w an y ch  p la n ó w  ( =  d e ­
cyzji) p rzew o d n iczący  g ru p y  p o lsk ie j h is to ry k ó w  n au k i, 
p ro f. S. D ickste in , zg łosił sw ój w ła sn y  p ro je k t: 
„... P ro p o n u ję  ja k o  je d e n  ze sposobów  uczczen ia  400 
roczn icy  śm ie rc i M oko ła ja  K o p e rn ik a , p rz y p a d a ją c e j 
w  1943 ro k u , w y d a n ie  części k o re sp o n d en c ji J a n a  
H ew eliu sza  znak o m iteg o  a s tro n o m a  g d ańsk iego , z n a j­
d u ją c e j s ię  w  B ib lio tece  N aro d o w ej w  P a ry ż u , zgodn ie  
z p lan em , p rzed s taw io n y m  p rzeze  m n ie  w  r .  1911, n a  
p o sied zen iu  W ydz. M atem aty czn o -P rzy ro d n iczeg o  A k a ­
d em ii U m ie ję tn o śc i w  K rak o w ie ...” 13. B yła  to  in ic ja ­
ty w a  ze w szech  m ia r  cen n a , szczególnie d la  b adaczy  
n a u k i X V II w ie k u  o raz  d la  h is to ry k ó w  n a u k  ścisłych , 
a s tro n o m ii.

N ies te ty , p o s tu la ty  po lsk ich  h is to ry k ó w  n a u k i 
z 1938 r. n ie  m og ły  być zrea lizow ane . W y p ad k i w o je n ­
n e  i o k u p a c ja  h itle ro w sk a  n ie  pozw oliły  P o lsce  n a  
u p a m ię tn ie n ie  400 roczn icy  śm ie rc i po lsk iego  a s t ro ­
nom a, p rz y p a d a ją c e j w  m a ju  1943 r.

13 Skrót protokołu  zebrania znajduje się w Arch. PAN, 
Kraków.
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JA N U SZ  W O JT U S IA K  (K raków )

FEROMONY MOTYLI

Z jaw isk o  p rz y w a b ia n ia  sam ców  przez  sam ice s u b ­
s ta n c ja m i zap ach o w y m i z n a n e  je s t p rzy ro d n ik o m  od 
d aw n a . S u b s ta n c je  te, zw an e  ogólnie fe ro m o n am i (od 
g r. p h ere in  — n ieść i, cho rm a n  —  pobudzać), w  życiu  
m o ty li o d p o w iedz ia lne  są  za  w yzw alan ie  szeregu  r e a k ­
c ji zw iązan y ch  z zachow an iem  się w  o k res ie  godow ym .

D zięki n im  p rzed e  w szystk im  m ożliw e je s t w z a je m ­
n e  o d szu k an ie  się  sam ca  i sam icy, w  n a s tęp stw ie  czego 
dochodzi do k o p u lac ji. R ozw ój now oczesnej tech n ik i, 
o p a rte j o zdobycze fizy k i i chem ii, um ożliw ił d o k o n a ­
n ie  b a rd z ie j szczegółow ej an a lizy  ferom onów . G łów ną 
tru d n o śc ią  w  an a liz ie  ty c h  su b s ta n c ji chem icznych  jes t 
kon ieczność u zy sk an ia  ich  odpow iedn ie j ilości. N ie ­
m ieck i b io ch em ik  A dolf B u te n a n d t m u s ia ł użyć około 
pó ł m ilio n a  sam ic  je d w a b n ik a  m orw ow ego, aby  o trz y ­
m ać  12 m ilig ram ó w  fe ro m o n u  w  czystej postac i. 
W iększość ty c h  su b s tan c ji, jak ie  do tychczas u d a ło  się 
z id en ty fik o w ać  chem icznie , je s t u tw o rzo n a  z dużych  
cząstek  a lk o h o li n ienasyconych  i ich  e s tró w  oraz 
k w asó w  tłuszczow ych  zaw ie ra jący ch  około 14 atom ów  
w ęgla.

Z ch w ilą  w y k ry c ia  i  id en ty fik ac ji p ierw szych  su b ­
s ta n c ji zap ach o w y ch  postaw iono  h ipo tezę , że w ysy łan ie  
p rzez  ró żn e  g a tu n k i jakościow o różnych  fe rom onów  je s t 
p rzy czy n ą  izo lac ji m iędzyga tunkow ych . Je d n a k  
z czasem  w y k ry to , że su b s tan c je  zapachow e w y sy łan e  
przez  sam ice-różnych  g a tu n k ó w  są  podobne pod w zg lę ­
d em  b u d o w y  chem icznej. Izo lac ję  g a tu n k o w ą  m uszą  
za tem  w a ru n k o w a ć  jeszcze in n e  p rocesy , p ra w d o p o ­
dobn ie  ró żn e  p o ry  u w a ln ia n ia  ferom onów , ró żn e  ok resy  
w y lęgu  czy ak tyw nośc i.

W  p rz y p a d k u  ciem , fe ro m o n y  u w a ln ia n e  są  przez 
sam ice  w  c iąg u  k ilk u  p ie rw szych  nocy po p rzeo b raże ­
n iu  się  z p o czw ark i. S zybka  w ib ra c ja  sk rzydeł, tw o ­
rząca  w ir  p o w ie trza  n ad  g ruczo łam i ferom onow ym i, 
u ła tw ia  ich  w y p aro w y w an ie . C ząsteczk i w y p aro w an e  
ro z p ra sz a ją  s ię  n a  w szy stk ie  s tro n y  i są  p rzenoszone 
z w ia tre m  n a  d a lek ie  odległości. Jeże li ich  ilość je s t 
w y s ta rcza jąca , p e rc e p u ją  je  a n te n y  sam ca  i sam iec 
rozpoczyna lo t w  k ie ru n k u  sam icy. L eci on p ro s to  pod 
w ia tr , a  z ch w ilą , gdy  zg u b i ślad  zapachow y, w y k o ­
n u je  n ie re g u la rn e , p o w ta rz a ją c e  się sk rę ty , aż do m o ­
m e n tu  ponow nego  o d szu k an ia  ślad u . O sta teczne  z lo k a ­
lizow an ie  sam icy  je s t m ożliw e dzięk i d o d a tn ie j re a k c ji 
sam ca  n a  zw iększoną te m p e ra tu rę  je j cia ła , k tó ra  
w z ra s ta  z pow odu  w ib ra c ji sk rzy d e ł podczas w y sy łan ia  
fe rom onu . S am iec  p e rcep u je  tak że  u ltra d ź w ię k i (echo­
lokacja).

Szczegółow e b a d a n ia  p ro w ad zo n e  od la t  przez la b o ­
ra to r iu m  D ie tr ic h a  S ch n e id e ra  w  N iem czech w ykazały , 
że  70% k o m ó rek  recep to ro w y ch  a n te n  sam ców  je d w a b ­
n ik a  re a g u je  n a  su b s ta n c je  p rzy w ab ia jące  sam ic. P rzy  
czym  a n te n y  d z ia ła ją  jak o  m o lek u la rn e  sito , p e rcep u jąc  
w yb ió rczo  około  30% cząstek  su b s tan c ji p rz y w a b ia ją ­
cych, z tych , ja k ie  u d e rz a ją  o an ten y . W ykazano  ró w ­
nież, że  p e rc e p c ja  300 cząstek  u d e rza jący ch  o an te n y  
je s t po b u d zen iem  progow ym , w y sta rcza jący m  d la  w y ­
w o łan ia  re a k c j i  p ozy tyw nej. C zułość tak ieg o  u k ła d u  
je s t z a te m  zd u m iew a jąca .

Do n ie d a w n a  sądzono, że fe ro m o n y  p ro d u k u ją  ty lko  
sam ice. U w ażano , że ca ły  te n  p roces p ro w ad zący  do 
sp o tk a n ia  ra zem  obu p łc i p rzec iw n y ch  je s t je d n o s tro n ­

ny  i pod lega  zasadzie: sam ica /n ad a jn ik  — sam iec /o d ­
b io rn ik . J e d n a k  o sta tn io  w yk ry to , że ź ród łem  fe ro m o ­
nów  m ogą być rów n ież  odpow iedn ie  gruczo ły  sam ców .

W  o d różn ien iu  od su b s tan c ji p rzy w ab ia jący ch  sam ic, 
fe ro m o n y  sam ców  w  w iększości w ypadków  złożone są  
z m nie jszych , b a rd z ie j lo tnych  i n ie s tab iln y ch  cząstek . 
P odczas gdy fe ro m o n y  sam ic są  dla zm ysłu  pow on ie­
n ia  cz łow ieka ca łkow ic ie  n ieodczuw alne , to  su b s tan c je  
w ydzie lane  przez  sam ca, n a w e t po jedynczego, m a ją  
silny , dobrze odczuw alny  zapach .

O rg an y  zapachow e sam ców  sk ła d a ją  się z gruczołów  
oraz  ró żno rodnych  s t ru k tu r  służących  do rozpy lan ia . 
W y stęp u ją  u  w ie lu  g ru p  m oty li, a le n a jlep ie j w y ­
ksz ta łcone  są u  p rzed staw ic ie li rodz iny  N octu idae . 
Części ro zp y la jące  m a ją  po stać  szczoteczek z c ienk im i 
w ło sk am i różnej d ługości i  są  różn ie  zlokalizow ane. 
M ogą zn a jd o w ać  się n a  odw łoku , n a  tu ło w iu  czy o d ­
nóżach, lu b  też  być połączone z a p a ra ta m i k o p u la c y j­
n y m i (ryc. 1, 4). N iek iedy  szczoteczki z lokalizow ane są 
w  k ieszen iach  ró żn e j długości, m ogących w yn icow yw ać 
się n a  zew n ą trz  c ia ła  ow ada. P on iew aż zw yk le  w orecz­
k i te  zw ane corem ata  u k ry te  są  w  fa łd a c h  k u tik u li 
a lbo  pod  łu skam i, d la tego  d ługo  p o zostaw ały  n ieza ­
u w aża ln e  przez lep idop tero logów .

C o rem ata  m ogą być ła tw o  uw idocznione, jeśli 
u c iśn ie  się w  p a lcach  odw łok  św ieżo zab itego  sam ca, 
pon iew aż  w z ra s ta ją c e  w ew n ą trz  c iśn ien ie  w ypycha je 
na  zew n ą trz . M ożna też za  pom ocą c ienk ich  ru re k  
n ad ąć  cia ło  ow ada  i uw y p u k lo n e  co rem ata  zasuszyć 
w  s tru m ie n iu  suchego i go rącego  pow ietrza . R ozm iary

Ryc. 1. O rg an  szczoteczow y P hlogophora m e ticu lo sa  (L.) 
(pow yżej). P o w ie rzch n ia  po jedynczego  w ło sk a  zap ach o ­
w ego w id z ian a  pod  m ik ro sk o p em  e lek tronow ym , 
z ch a ra k te ry s ty c z n y m  żeb e rk o w an iem  (wg B irch , 1970)
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R yc. 2. U  góry , u w y p u k lo n e  co re m a ta  P h ra g m a to b ia  
fu lig in o sa  L., z lew ej, S p ilo so m a  lub ric ip ed a  L., o raz  
z p ra w e j E uplag ia  ą u a d r ip u n c ta r ia  P d . (w g B irch , 1970)

c o rem a ta  są  różne, od b a rd z o  m a ły ch  led w o  w idocz­
n y ch  (ryc. 2), do b a rd zo  d ług ich , n ie k ie d y  k i lk a k ro tn ie  
p rz e k ra c z a ją c y c h  długość c ia ła  sam ca  (ryc. 3). Ic h  
ob ję to ść  po u w y p u k le n iu  m oże d w u k ro tn ie  p rz ek raczać  
c a łk o w itą  ob ję to ść  ćm y. P rzy p u szcza  się, że m ech a n izm  
w y n ico w y w an ia  co rem a ta  po lega  n a  sk ie ro w a n iu  do 
n ich  w  o d p ow iedn im  m om encie  całego p o w ie trza , ja k ie  
z ap ew n ia  n o rm a ln ie  d o p ro w ad zen ie  tle n u  do m ięśn i 
p o ru sza jący ch  sk rzy d ła . C ały  te n  p ro ces  od b y w a się 
dop iero  w  chw ili, gdy  sam iec  z n a jd u je  s ię  w  od leg łości 
jed n eg o  lu b  dw óch  c e n ty m e tró w  od sam icy . C iekaw y  
je s t ró w n ież  fa k t , że  p o n iew aż  g ru czo ły  fe ro m o n o w e  
sam ców  p ro d u k u ją  su b s ta n c je  z ap ach o w e  ty lk o  w  p ó ź­
n y m  o k res ie  życia  m o ty la  w  s ta d iu m  po czw ark i, a  n a ­
s tę p n ie  d e g en e ru ją , p rze to  k ażd y  sam iec  je s t  w y p o sa ­
żony  w  og ran iczo n ą  ilość fe ro m o n u . U  b a d a n e j b a rd z ie j 
szczegółow o pod  ty m  w zg lędem  ćm y P hlogophora  m e -  
ticu losa  (L.), ilość ta  w y sta rc z a  jed y n ie  n a  trz y k ro tn e  
u życie  fe ro m o n u . Jeże li w ięc  pom im o sw y ch  za lo tów  
sam iec  n ie  zo stan ie  dopuszczony  p rzez  sam icę  do k o ­
p u lac ji, w ów czas n ie  p o s ia d a ją c  ju ż  z a p a su  fe ro m o n u  
je s t  p ra k ty c z n ie  w y e lim in o w an y  z dalszego  s ta ra n ia  
się o sam icę . N ajczęśc ie j o rg an y  szczo teczkow e pozos­
ta ją  w y su n ię te  je d y n ie  p rzez  1 - 2  sek u n d , w  ty m  czasie  
z o s ta je  w y słan y  fe rom on , po czym  n a ty c h m ia s t n a s tę ­
p u je  p ró b a  k o p u lac ji. Je ż e li sam com  u su n ie  się  o rg an y  
szczo teczkow e, w ów czas sam ice  n ie  d o p u szcza ją  ich  do 
k o p u lac ji.

S zybk ie  i w y d a jn e  p a ro w a n ie  cząsteczek  fe ro m o n ó w  
sam ców  m ożliw e je s t dz ięk i sp e c ja ln e j bu d o w ie  
w łosków  o rg an ó w  szczoteczkow ych. P o d  du ży m  p o ­
w ięk szen iem  s te re o sk a n u  p o w ie rzch n ia  każdego  
z w ło sk ó w  szczoteczki p rz e d s ta w ia  się  ja k  g ę s ta  s ia ­
te cz k a  złożona z żeberek , m o g ący ch  u  ró żn y ch  g a tu n ­
k ó w  u k ła d a ć  się  w  c h a ra k te ry s ty c z n e  w zory . T a k a

Ryc. 3. U w y p u k lo n e  co rem a ta  ćm y z M a la jaz ji, C reato- 
n o tu s  gangis, trz y k ro tn ie  p rz e k ra c z a ją c e  ro zm ia ry  je j 

c ia ła  (w g B irch , 1970)

s t ru k tu r a  z ap ew n ia  og ro m n ą po w ie rzch n ię  p a ro w a n ia  
i s ta n o w i m ożliw ie n a jw y d a tn ie js z y  system .

J a k  w y k aza ły  szczegółow e b ad an ia , fe ro m o n y  sa m ­
ców  d z ia ła ją  n a  sam ice  u sp o k a ja jąco . P oza  ty m  d o ­
s ta rc z a ją  one sam icy  specyficznego  sy g n a łu  będącego  
n ie ja k o  „w izy tó w k ą” p rzy n a leżn o śc i g a tu n k o w e j sam ca. 
Z d a rz a  się, ja k  n a  p rz y k ła d  w  p rz y p a d k u  p o k rew n y ch  
g a tu n k ó w  z ro d z a ju  L eu ca n ia  (L . im p u ra  H bn ., L . p a l-  
len s  L . i L . conigera  Schiff.), że w szy stk ie  sam ce 
re a g u ją  n a  fe ro m o n y  pochodzące  od sam ic  dw óch 
g a tu n k ó w , a p o n ad to  każd y  z n ich  p ro d u k u je  fe ro m o n  
rozpoznaw czy  o ta k im  sam y m  sk ład z ie  chem icznym . 
W ted y  d ecy d u ją ce  znaczen ie  m a  ró żn a  ak ty w n o ść  d o ­
bow a. J e d n a k  w  w iększości p rzy p ad k ó w  d ro b n e  różn ice  
w  b u d o w ie  cząstek  fe ro m o n ó w  są  w y sta rcza jące , aby  
s tan o w ić  w  p e łn i sk u teczn y  sy s tem  zabezp ieczający .

D otychczas u d a ło  się  z id en ty fik o w ać  chem iczn ie  
k ilk a  su b s ta n c ji zapachow ych  p ro d u k o w an y ch  przez  
sam ce. F e ro m o n  p ro d u k o w a n y  przez  P hlogophora  m e ti-  
culosa  L., o w y czu w aln y m  ow ocow ym  zap ach u , je s t 
m ie szan in ą  dw óch je d n o te rp e n ó w  i k w a su  k a rb o k sy lo ­
w ego. O ba te  te rp e n y  są  zn an e  ró w n ież  u  m rów ek , 
u  k tó ry c h  są  u ży w an e  ja k o  su b s ta n c je  a la rm o w e  
w  p rzen o szen iu  in fo rm a c ji pom iędzy  o sobn ikam i k o ­
lon ii. W y m ien ione  pow yżej trz y  g a tu n k i z ro d z a ju  
L eu ca n ia  p ro d u k u ją  m ieszan in ę  a ld eh y d u  benzoeso­
w ego  i k w a su  izom asłow ego. M igdałow ą w oń  tego  
fe ro m o n u  p o w o d u je  a ld eh y d  benzoesow y s tan o w iący  
ok. 80%. A ldehyd  benzoesow y w y s tę p u je  rów n ież  
u  w ie lu  in n y ch  p rzed s taw ic ie li N octu idae . O rgany  
szczo teczkow e M a m estra  persicariae  (L.) są  nasycone 
m ie szan in ą  a ld eh y d u  benzoesow ego i a lk o h o lu  fe n y lo ­
w ego. S p o k rew n io n a  z ty m  o s ta tn im  g a tu n k ie m  ćm a 
P olia  nebu lo sa  (H ufn.) p o siad a  d o d a tkow o  dom ieszkę 
a lk o h o lu  benzylow ego. N a jb a rd z ie j złożonym  zw iązk iem  
chem icznym  je s t p in o k a rw o n , p ro d u k o w an y  jak o  fe ro ­
m on  p rzez  A p a m ea  m o n o g lyp h a  (L.). J e s t  on  p o k rew n y
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R yc. 4. B a p ta  tem era ta  (H bn.) (G eom etridae) z w idocz­
n ym i w ło sk am i o rganów  szczoteczkow ych (wg B irch , 

1970)

k am fo rze  i p o siad a  zapach  podobny  do k am fo ry  i m e n ­
to lu .

W arto  nad m ien ić , że su b s ta n c je  fe ro m o n a ln e  sam ców  
są  pod  w ie lo m a  w zg lędam i podobne do su b s ta n c ji 
o b ronnych . Z arów no  jedne, ja k  i d ru g ie  c h a ra k te ry z u je  
w oń  o d p y ch a ją ca  d la  in n y ch  g a tu n k ó w  zw ierzą t, n a w e t 
d la  n ie to p e rzy . D uże znaczen ie  d la  celów  ob ronnych  
m ogą m ieć  ró w n ież  sam e  o rg an y  szczoteczkow e. 
U  sam ców  z ro d z in y  S p h in g id a e  p e łn ią  one ro lę  o d ­
s tra sz a ją c ą ; są  g w a łto w n ie  ro zp ro sto w y w an e  w  m o ­
m en cie  z ag ro żen ia  ze s tro n y  drap ieżcy .

Z  b ad an ia m i n a d  fe ro m o n am i m o ty li w iąże  się  sze ­
re g  zag ad n ień  n a tu ry  p rak ty c z n e j. O tóż w iadom o, że 
uży w an ie  in sek ty cy d ó w  w  w a lce  ze szk o d n ik am i m a 
rów n ież  sw oje  u jem n e  s trony . G łów ną ich  w a d ą  je s t 
z jed n e j s tro n y  s ilne  skażen ie  o p ry sk iw an eg o  te re n u  
su b s ta n c ja m i chem icznym i szkod liw ym i d la  zd row ia  
człow ieka, a  z d ru g ie j s tro n y  to , że n ie  d z ia ła ją  w y ­
biórczo  ty lko  n a  szkodnik i. Podczas u życ ia  in se k ty ­
cydów  g in ie  ró w n ież  w iele  in n y ch  z w ie rzą t poży tecz­
nych  lub  w p raw d z ie  o b o ję tnych  d la  g ospodark i, a le  za 
to  w ażnych  d la  u trz y m a n ia  ró w n o w ag i b io log icznej. 
O becnie b a d a n ia  n a d  fe ro m o n am i id ą  w  k ie ru n k u  do ­
k o n y w an ia  za ich  pom ocą re g u la c ji  liczebności danego  
szkodn ika . F erom ony  sam ic  d z ia ła ją  w  m in im a ln e j 
ilości n a  duże odległości i są  p ra w ie  specyficzne  g a ­
tunkow o, są  rów n ież  n ie toksyczne  d la  in n y ch  zw ierząt. 
S k u teczn ą  m etodą  w a lk i ze szk o d n ik am i by łoby  użycie  
p rzy n ę ty  fe rom onow ej d la  zw ab ien ia  sam ców  do 
p u łap ek , w  k tó ry ch  by łyby  niszczone. P rzep ro w ad zo n o  
ju ż  p ró b y  n ad  g a tu n k iem  L y m a n tr ia  d ispar  (L.), 
groźnym  szkodn ik iem  d rzew ostanów  liśc iastych , a le  ja k  
n a  raz ie  n ie  u d a ło  s ię  z red u k o w ać  jego liczebności do 
dosta teczn ie  n isk iego  poziom u, ta k  ab y  m ożna by ło  
m ów ić o p e łn y m  sukcesie  te j m etody . W edług  p ro je k tu  
k an ad y jsk ieg o  etnom ologa R . H . W rig h ta  m ożna by łoby  
próbow ać  ro zp ry sk iw ać  n ad  zagrożonym  te re n e m  fe ro ­
m ony  sam ic , ab y  zdezo rien tow ać  sam ce, k tó re  n ie  p o ­
tra f iły b y  w ted y  z lokalizow ać sam ic. P ow odzen ie  i s to ­
sow an ie  ty ch  m eto d  za leżałoby  ró w n ież  od kosztów  
p ro d u k c ji fe rom onów  w  p o ró w n an iu  do kosz tów  p ro ­
d u k c ji in sek tycydów . W ydaje  się  jed n ak , że cel, jak im  
je s t m ożliw ość e lim in ac ji pow ażnych  zniszczeń doko ­
ny w an y ch  w  gospodarce  cz łow ieka  przez  ow ady, je s t 
w y sta rcza jąco  w ażny , aby  p rzez  in te n sy fik a c ję  b a d a ń  
doprow adzić  do w y p raco w an ia  now ej, sk u teczn e j i e k o ­
nom icznej w  użyc iu  te ch n ik i w a lk i fe rom onow ej. 
W ów czas w y e lim inow an ie  uciąż liw ych  pestycydów  
by łoby  dob ro d z ie js tw em  zarów no  z p u n k tu  w idzen ia  
g o sp o d ark i człow ieka, ja k  i z p u n k tu  w id zen ia  ekologii.

K A R O L Ł U K A SZ E W IC Z  (W rocław )

A LTA N N IK I, PTASI TANCERZE I DEKORATORZY

B iologia ro zm n ażan ia  się  p tak ó w  zadziw ia  b o g a c t­
w em  n a jró żn ie jszy ch  z jaw isk , ró w n ie  sk o m p lik o w a­
nych , co w  w ie lu  szczegółach n iew y tłum aczonych . 
N iezw yk le  zróżn icow ane w  poszczególnych g ru p ach  
sp ra w y  w e rb u n k u , łączen ia  się w  p a ry , toków , b u d o ­
w y  gn iazda , lęgów , in k u b ac ji, w ych o w u  po to m stw a 
n a leżą  do  n a jis to tn ie jsz y c h  b io log icznych  i e to logicz- 
n y ch  cech  sk rzy d la te g o  św ia ta . N a ty m  ogólnym  tle , 
w  sposób zu p e łn ie  w y ją tk o w y  w y ró żn ia  się m ała , bo 
ty lk o  18 g a tu n k ó w  licząca ro d z in a  a lta n n ik ó w  (P ti lo - 
n o rh yn ch id a e)  z k o n ty n e n tu  au s tra lijsk ieg o  i są s ie d ­
n ie j N ow ej G w ine i, p ta k ó w  o ro zm ia rach  d rozda 
w zg lęd n ie  gołęb ia . O p ta k a c h  ty ch  p isan o  w ie lo k ro t­
n ie  z pow odu  ich  zadziw ia jącego  o bycza ju  b u d o w an ia  
z g a łąz ek  i c h ru s tu  sp ec ja ln y ch  k o n s tru k c ji w  p o stac i 
ja k b y  sza łasów , sch ronów  i k o ry ta rzy , w znoszonych  
w y łączn ie  d la  o d b y w an ia  to k ó w  i tań có w  godow ych

oraz  kop u lac ji, a  w ięc m a jący ch  zw iązek  racze j p o ­
ś re d n i z w łaśc iw y m  gn iazdem , z ak ła d an y m  w  in n y ch  
m ie jscach , n o rm a ln ie  n a  g a łęz iach  d rzew . W szystko  
co do tyczy  ty ch  „budow li”, sposób w znoszen ia  ich, 
u trzy m y w an ia , zdob ien ia  i u ży tk o w an ia  w ym aga, jak o  
z jaw isk o  zu p e łn ie  u n ik a ln e , w ie lu  d ług ich , dog łębnych  
b a d a ń  i o b serw ac ji, n ie  ty lk o  d la  w y ja śn ie n ia  e to log ii 
a ltan n ik ó w , a le  p rzed e  w szy stk im  z tego  w zg lędu , że 
są to  jedyne , n a  raz ie , sp o ty k an e  w  św iecie  zw ie rzę ­
cym  p rze jaw y  zm y słu  este tycznego  i zam iło w an ia  
w  zdob ien iu , czyli czegoś, co w y d a je  się należeć do 
sfe ry  d z ia łan ia  sp o ty k an e j w y łączn ie  w  św iecie  czło­
w ieka.

A lta n n ik  (P tilo n o rh ych u s  vio laceus), k tó ry  s ta ł się  
synon im em  całe j g ru p y , zam ieszk u je  w ilg o tn e  i g o rą ­
ce la sy  w schodniego  w ybrzeża  A u stra lii . J e s t  to  p ta k  
spory , w iększy  od k a w k i o u p ie rzen iu  g ran a to w o b łę -
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k itn y m , lśn iący m  ja k  je d w a b , p ra w ie  czarn y m . G ru b y  
i z ag ię ty  dziób o raz  nog i są  żó łtaw e , a  n ieb ie sk aw a  
tęcza  o k a  ob rzeżona w o k ó ł ź ren icy  cze rw o n y m  o to ­
k iem . G ęste , po ły sk liw e , p rz y le g a ją c e  u p ie rzen ie  n a ­
d a je  sy lw etce  tego  sporego  p ta k a  w y tw o rn ą  sm ukłość, 
a  ru c h y  i pozy są  pe łn e  h a rm o n ii. S ądząc  z w y ra z u  
b łęk itn eg o  oka, k tó re  p rz y g lą d a  się u w ażn ie , b a d a w ­
czo i n ieb o jaź liw ie  poszczegó lnym  p rzed m io to m  o to ­
czenia, je s t  to  p ta k  n ie  po zb aw io n y  in te lig en c ji.

A lta n n ik  sam iec  p rzez  8 m iesięcy  ro k u , od m a ja  do 
g ru d n ia , u trz y m u je  s ta ra n n ie  w  p o rz ą d k u  ra z  zb u d o ­
w a n ą  a ltan k ę . B udow a je j zaczyna  się  od z b ie ra n ia

A lta n n ik  (P tilo n o rh y n c h u s  v io laceus)

i  znoszen ia  n a  w y b ra n e  m ie jsce  se tek  p a ty cz k ó w  
i c ien k ich  g a łązek , k tó re  w ty k a  n a s tę p n ie  p ionow o 
w  ś ro d k u  k le p isk a  na  w ysokość  20 - 30 cm, w w ie rc a ­
ją c  je  b ły sk aw iczn y m i w s trz ą sa m i g łow y  i dzioba. 
W  te n  sposób p o w s ta ją  n a p rz e c iw  s ieb ie  dw ie  p io n o ­
w e śc iank i, tw o rzące  ro d za j k o ry ta rz y k a  d ługośc i z a ­
led w ie  20 cm  a  szerokości d o sta teczn e j, ab y  p ta k  m óg ł 
p rzeb iec  go p a ru  k ro k am i. Jed n o cześn ie  b u d o w ą  ty c h  
d w u  o p ło tków  sam ce  a lta n n ik i znoszą n a  te r e n  k le p i­
sk a  ró żn e , n ieb iesk ie , żó łte  i  z ie lo n o -żó łte  d ro b n e  
p rzed m io ty : in te n sy w n ie  la z u ro w e  s te ró w k i p a p u g i lo - 
ry sy  tęczow ej, b łę k itn e  lu b  żó łte  k w ia ty , b rązo w e  k o ­
k o n y  ciem , n a w e t w y lin k i w ęży. D ecy d u je  n ie  ty le  
k sz ta łt  p rz e d m io tu  ile  jeg o  ja sk raw o ść . A lta n n ik i b u ­
d u ją c e  sw e  b o isk a  godow e w  pob liżu  m ie szk ań  lu d z ­
k ich , zw łaszcza  ta m  gdzie  is tn ie je  ru c h  tu ry s ty c z n y , 
znoszą  n a jb a rd z ie j n ieo czek iw an e  d ro b iazg i —  k o lo ­
ro w e  guzik i, b ile ty  te a tra ln e , ró żn e  g a łk i, sk u w k i, p u ­
d e łk a  z z ap a łek  o ja s k ra w y c h  e ty k ie ta c h  itp . Je szcze  
w ięcej zad z iw ia jący m  p ro c e d e re m  je s t  „ la k ie ro w a n ie ” 
p ręc ik ó w  k o ry ta rz a  sza rą , p ie n is tą  ś l in ą  czy p o d o b n ą  
su b s ta n c ją , k tó rą  p ta k  w y d z ie la  w y k o n u ją c  często  
ru c h y  d ław iąc o -żu jące  o raz  s k ła d a ją c  ją  n a ty c h m ia s t 
n a  śc ian k ach  a lta n k i. S tw ie rd zo n o , że p rz y  te j c zy n ­
ności p ta k  trz y m a  w  dziob ie  k a w a łe k  k o ry , rzek o m o  
d la  ta m o w a n ia  z b y t ob fic ie  p ły n ące j śliny . C el i p o ­

w ód „m a lo w a n ia” n ie  zosta ły  d o tąd  w y jaśn io n e . W y­
dz ie lina  n ie  m a  w łasnośc i k le jący ch  n ie  służy  w ięc 
do w zm acn ian ia  śc ian ek  p rę to w y ch . J e s t  z re sz tą  sp łu ­
k iw an a  re g u la rn ie  p rzez  opady . O rn ito lo g  a u s tra li js k i
A. J . M a r s h a l l  u w aża  ca łą  tę  h is to rię  za  czynność 
p rzygo tow aw czą , an a lo g iczn ą  do k a rm ie n ia  sam icy  n a  
gn ieźdz ie  w  czasie in k u b a c ji, ja k a  w y s tę p u je  u  w ie lu  
in n y ch  g a tu n k ó w . P o n iew aż  p rzez  dw ie  trz ec ie  ro k u  a l ­
ta n n ik  p ie lę g n u je  sw o ją  „ a lta n k ę ” i je j otoczenie, u le p ­
sza ją , p o p ra w ia , odśw ieża, zdobi, znosząc ró żn e  p rz e d ­
m io ty , w reszc ie  o d b y w a w  n ie j to k i n a w e t pod n ie ­
obecność sam icy  — w iększość b ad aczy  uw aża , że te n  
o lb rzym i, d ługo trw a ją c y  w ysiłek  je s t pew nego  ro d z a ­
ju  „ sz tu k ą  d la  sz tu k i” — p rz e ja w e m  czy zaczą tk iem  
p raw d z iw eg o  zm y słu  este tycznego . O b se rw ac je  o s ta t­
n ich  la t  p rz e w a ż a ją  w y raźn ie  sza lę  h ipo tez  n a  rzecz 
tzw . godów , a  w  k o lek c jo n o w a n iu  ró żn y ch  p rzed m io ­
tó w  u p a tru ją  z je d n e j s tro n y  p rz e ja w  sw oistego  in ­
s ty n k tu  zb ie ran ia , z d rug iego  optycznego  m a rk o w a n ia  
te ry to r iu m  osobniczego.

O rn ito lo g  n iem ieck i H. S i e l m a n n ,  k tó ry  w  la ­
ta c h  1963 - 1964 spędził w  A u s tra lii i n a  N ow ej G w i­
ne i dz iew ię tn aśc ie  m iesięcy  celem  film o w an a  scen z ży- 
ca fa u n y  ty ch  k ra jó w , z a re je s tro w a ł n a  ta śm ie  liczne 
sceny  to k ó w  a lta n n ik a  i w ab ien ia  sam icy  p rzez  sa m ­
ca. S k o ro  ty lko  szarozie lona , a  w ięc  zu p e łn ie  o d m ien ­
n ie  u p ie rzo n a  sam ica  zbliży  się do a lta n k i, g ran a to w y  
sam iec ch w y ta  je d e n  z p rzed m io tó w  sw ej k o lek c ji 
i trz y m a ją c  go w  dziobie w y k o n u je  specyficzny  tan iec  
godow y, p rzy  w tó rze  osobliw ego tu rk o tu . T an iec  p o le ­
g a  n a  sk o k ach  w okó ł a lta n k i, n ag ły ch  p o d rz u ta c h  g ło ­
w ą, p o k azy w an iu  sam icy  trz y m a n y c h  w  dziob ie  k o le j­
no  ró żn y ch  b a rw n y c h  p ió r i kw ia tó w , p rzy  jed n o cze ­
sn y m  k ie ro w a n iu  je j stopn iow o  w  s tro n ę  a lta n k i-k o -  
ry ta rz y k a , gdzie  — o ile u d a  się ją  zw ab ić  — po w y ­
k o n a n iu  w  c iągu  p a ru  n a s tęp n y ch  m in u t, w  n a jw y ż ­
szym  p o d n iecen iu  da lszy ch  tan ec zn y ch  ew o luc ji, n a ­
s tę p u je  k o p u lac ja , w  czasie  k tó re j sam iec n ie  w y p u ­
szcza z dz ióba  ja sk raw eg o  p ió ra  czy k w ia tu .

S k ro m n e  ro z m ia ra m i budow le  a lta n n ik a  u  in n y ch  
g a tu n k ó w  rodz iny  P tilo n o rh yn ch id a e  p rz y b ie ra ją  
k sz ta łt  znaczn ie  okazalszy  i b a rd z ie j skom plikow any . 
R odzaj C h la m yd era ,  n azw an y  ju ż  p rzez  T y z e n h a u -  
z a  je d w a b n ic ą  z p o w odu  u k ry teg o  n a  k a rk u  k o łn ie ­
rz y k a  z sz ty w n y ch  p ió rek , jed w ab iśc ie  lśn iące j lilio ­
w ej lu b  p o m arań czo w ej b a rw y , o b e jm u je  cz te ry  g a ­
tu n k i , z k tó ry c h  d w a  ży ją  w  pó łnocne j A u stra lii , 
a  d w a in n e  n a  N ow ej G w inei. T e p ta sz k i w ielkości 
d ro zd a  m a ją  u p ie rzen ie  sk ro m n e, sz a ro b ru n a tn e  z j a ­
śn ie jszy m i p la m a m i n a  p o k ry w ach  sk rzyd łow ych . D y ­
m o rfizm  pom iędzy  sam cem  a sam icą  je s t  znaczn ie  
słabszy . N ajw ięk szy  g a tu n e k  — jed w a b n ic a  duża  
(C h la m yd era  nucha lis) w znosi w  c ien is ty ch  m ie jscach  
la su  bu d o w le  ca łk iem  pokaźne. P ręc ik o w e  o p ło tk i c ią ­
g n ą  się n a  d ługości od 60 do 92 cm , m a ją  10 cm  g ru ­
bości i do 40 cm  w ysokości. P e d a n c i obliczyli, że w raz  
z bo isk iem  ob iek t z a w ie ra  3000 p ręc ików . U  obu  w ejść  
do k o ry ta rz a  z n a jd u ją  się sk ład y  k o lek c jo n e rsk ie , g łó ­
w n ie  w y b ie la ły ch  od słońca k ośc i m a ły ch  to rb aczy  
i p u s ty c h  sk o ru p ek  ślim aków . W śród  n ich  p o ja w ia ją  
się sp o rad y czn ie  p rzed m io ty  tak ie , ja k  gw oździe, u ła m ­
k i szk ła  i c e ram ik i, k a w a łk i sza re j b lach y  a tak że  m a ­
łe , z ie lone  c y try n k i, p o m id o rk i i liliow e k w ia ty . J e d -  
w ab n ice  po d o b n ie  ja k  s ro k i czy in n e  k ru k o w a te  m a ją  
w y raźn y  in s ty n k t p o ry w a n ia  ró żnych , b łyszczących  
zw łaszcza  rzeczy  i z tego  pow odu  n ie  c ieszą się u  f a r ­
m e ró w  d o b rą  op in ią . P odobno  j e d n e m u  z o sadn ików
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w  T ow nsv ille  zginęło... szk lane  oko! Z na laz ł je  p rz y ­
padkow o  w  „ ru p ie c ia rn i” jedw abn icy . In n em u  p ta k  
u k ra d ł z a u ta  k lu czy k  od m o to ru . W łaściciel by łby  
zm uszony  nocow ać w  buszu , gdyby  n ie  p rzyszło  m u 
n a  m y ś l poszukać  k lu czy k a  w  pob lisk ie j „sali b a lo ­
w e j” osobliw ego  p tak a .

Jed w ab n ice  sam ce p rz e b y w a ją  w  sw ych  re z y d e n ­
c jach  ca ły  p ra w ie  rok , lecz g łów ny  ok res toków  p rz y ­
p a d a  n a  m iesiące  od czerw ca do lis to p ad a . W obec s a ­
m icy, k tó ra  p rzy g ląd a  się z k o ry ta rza , sam iec w y k o ­
n u je  n a  zew n ą trz  bard zo  e fek to w n e  ew olucje . C h w y ­
ciw szy w  dziób ja k iś  p rzed m io t ze sw ej ko lekc ji — 
sk o ru p k ę  ś lim ak a , k o s tk ę  czy m a łą  cy try n k ę  —  ro z ­
tacza  w ach la rzo w a to  ogon, opuszcza sk rzyd ła , w y c ią ­
g a  szy ję  i  b ieg a jąc  szybk im i k ro czk am i z jed n e j i d r u ­
g iej s tro n y , o d zy w ając  się ry tm iczn y m  sykiem , zb li­
ża  się do sam icy . W  m om encie  najw iększego  p o d n ie ­
cen ia  p odnosi trzy m an y  p rzed m io t w  górę, ob raca  go 
w  dzióbie k u  ty łow i, w  s tro n ę  k a rk u  i n iesp o d z iew a­
n ie  o tw ie ra  n a  k ilk a  sek u n d  n iew id z ia ln y  n o rm aln ie  
k o łn ie rz  z p ięk n ie  p o m arańczow ych  p ió rek , b ły sk a jąc  
n im  p rzez  ch w ilk ę  p rzy  ek s ta ty czn ie  d rg a jący ch , r a p ­
to w n y ch  p o ru szen iach  głow y. To dem o n stro w an ie  
g łów nej ozdoby w  ta ń c u  godow ym  je s t jed y n y m  sw e ­
go ro d z a ju  z jaw isk iem  w  św iecie  to k u jący ch  p taków .

In n y  g a tu n e k  jed w ab n ic y  (C h la m yd era  lauterbachi) 
z N ow ej G w ine i b u d u je  jeszcze  boga tszą  sa lę  balow ą. 
D o k o ry ta rz a  cen tra ln eg o  p rzy leg a ją  z obu  s tro n  w e j­
ścia dw a in n e  k ru żg an k i, a  kom orę  śro d k o w ą w y p e ł­
n ia  p onad  ty s iąc  n ieb iesk ich  owoców, siw ych  k am y cz ­
k ó w  i czerw onych  jagód. S am iec  tego g a tu n k u  w y k o ­
n u je  p rz e d  sam icą  w  czasie tań ca  te n  sam  m an ew r 
z czerw oną jag o d ą , a n a s tęp n ie  p re z e n tu je  je j u p ie ­
rzen ie  k a rk u , ty lk o  — co najosobliw sze! — n ie  p o s ia ­
d a  ko lo row ego  k o łn ie rza  poprzedn iego  g a tu n k u . O rn i­
to log  a m e ry k a ń sk i Tom  G i 11 i a  r  d, b adacz  fau n y  N o­
w ej G w inei, u w aża  to  za  dow ód, że cechy zew n ę trzn o - 
-m orfo log iczne  u leg ły  u  tego  p ta k a  szybszej zm ian ie  
n iż  obyczaje . B a rw n y  k o łn ie rzy k  n a  k a rk u  zan ik ł, lecz 
zw yczaj p re z e n to w a n ia  go w  czasie ta ń c a  pozostał. 
W spom niany  w y b itn y  zn aw ca  p ta k ó w  P a p u a z ji w y ­
su n ą ł ró w n ież  c iek aw ą  i  śm ia łą  h ipo tezę, że p ta k i 
z ro d z in y  a lta n n ik ó w , dziś sk ro m n ie  p rzew ażn ie  u p ie ­
rzone, w  ew o lu cy jn e j p rzeszłości by ły  ta k  sam o ś w ie t­
n ie  i  ozdobnie  ko lo row e ja k  p ta k i ra jsk ie  (P arad ise i- 
dae ), z k tó ry m i do n ie d a w n a  łączono je  w  je d n ą  r o ­
dzinę. G i l l i a r d  tw ie rd z i, że d rogą  m u ta c ji i s e le k ­
c ji doszło u  a lta n n ik ó w  do zam ian y  u p ie rzen ia  z j a ­
sk raw eg o  i zw raca jąceg o  uw agę  n a  n iepozorne  i k a ­
m u flu ją c e , a  k o lek c jo n e rs tw o  ko lo row ych  drob iazgów  
s ta ło  s ię  n ie ja k o  k o m p en sa tą  s traconego  b arw nego  
u p ie rzen ia . S łab ą  s tro n ą  te j h ipo tezy  je s t fak t, że ew o ­
lu c ja  teg o  ro d z a ju  n igdzie  d o tąd  n ie  zo sta ła  s tw ie r ­
dzona.

O bok a lta n n ik ó w  i jed w ab n ie , n a  trz ec im  m ie jscu  
w śród  k o n s tru k to ró w  b o isk  i a lta n  tokow ych , w y m ie ­
n ić  trz e b a  p ta k i  zw an e  og ro d n ik am i (A m b ly o rn is ), 
w ie lkośc i m n ie j w ięcej kosa , o c iem n o -b ru n a tn o -o liw - 
k o w y m  u p ie rzen iu . J e d e n  z  g a tu n k ó w , ogrodn ik  d łu - 
goczuby  (A m b ly o rn is  m acgregoriae), czarny  od spodu, 
z  w ie rzch u  pom arańczow oczerw ony , zam ieszk u je  g ą - 
szcza p uszcz  g ó rsk ich  N ow ej G w ine i n a  w ysokości 
od 2000 do 3000 m e tró w , w  św iecie  spow itym  przez  
w iększość  ro k u  g ę s tą  w ilg o tn ą  m głą. P ta k  ten  w znosi 
k o n s tru k c je  zu p e łn ie  zad z iw ia jące . W okół d rzew k a  
grubości p a ru  cen ty m etró w , z po łączonych  i sk rzy żo ­

w an y ch  ze sobą p a ty czk ó w  długości od 15 do 20 cm  
b u d u je  coś w  ro d z a ju  w ieży  czy „g a ik u ” — stos
0 p rz e k ro ju  22 cm , sięga jący  p ó łto ra  m e tra  w ysokości. 
W około te j w ieży oczyszcza po w ie rzch n ię  g ru n tu  n a  
p rze s trzen i około m e tra , w y k ład a  ją  s ta ra n n ie  i je d ­
no lic ie  dy w an em  zielonego m chu , a  całość o tacza 
id ea ln ie  k o lis ty m  p ło tk iem  z p ręc ik ó w  n a  w ysokość 
20 cm. M ało tego! P o d staw ę  w ieży do w ysokości m n ie j 
w ięcej 15 cm  u b ie ra  ró w n ież  z ielonym  m chem , a p o ­
w yżej ozdabia k a w a łk a m i poc ię tych  liści.

In ic ja to re m  to k ó w  u  tego  g a tu n k u  je s t sam ica. W i­
ta n a  p rzez  sam ca  b ieg an iem  w  p raw o  i lew o z r e g u ­
la rn o śc ią  w ah ad ła  i o tw ie ran iem  ra z  po ra z  okazałego, 
pom arańczow ego  czuba, sam ica  z la tu je  k ilk a k ro tn ie  
n a  bo isko  w yście lone  zie lonym  d y w an em  po to  ty lko , 
by d o tk n ąć  dziobem  jak iegoś szczegółu, l is tk a  czy p a ­
tyczka  i znów  od la tu je . G dy w reszcie  zd ecy d u je  się n a  
pozostan ie  d łużej, zaczyna się  bard zo  osobliw a g ra  to ­
kow a, w y g ląd a ją ca  tro ch ę  ja k  zab aw a w  chow anego. 
M ałym i k ro czk am i p rzy b liża  się do sam ca, k tó ry  ze 
sw ej s tro n y  w  ty m  sam ym  ry tm ie  zn ik a  za śro d k o ­
w ym  patyczkow ym  „ga ik iem ”. Po  se r ii tego  ro d za ju  
tan eczn y ch  zab aw  sam iec  zaczyna w łaśc iw e  tok i. Z a ­
w ro tn ie  szybko podb iega  u kośn ie  w  ty ł i n ap rzó d  i za 
każdym  razem , gdy  znajdz ie  się za  u m a jo n y m  śro d k o ­
w ym  „ga ik iem ” w y k o n u je  ja k b y  u k łon  w  s tro n ę  s a ­
m icy o tw ie ra jąc  p rzy  ty m  szeroko  sw ój w ach la rzo w a- 
ty , p om arańczow y  czub. M an ew r te n  w  co raz  w ię ­
k szym  n asilen iu  t rw a  n ie raz  do 20 m in u t. W  p ó łm ro ­
k u  m g łą  spow ite j dżung li to  nag łe  b ły sk an ie  ognistego 
czuba ro b i w rażen ie  jak iegoś m in ia tu ro w eg o  tań ca  
z pochodn iam i.

In n y  p ta k  o g rodn ik  (A m b ly o rn is  subalaris) z gó r 
O w en S tan ley  w  po łud n io w o -w sch o d n ie j N ow ej G w i­
nei w znosi budow lę  jeszcze b a rd z ie j zadz iw ia jącą . J e s t  
to  ro d za j strzech y  z p a tyczków  o k sz ta łc ie  p rzep o ło ­
w ionej kopu ły , w ysok ie j n a  70 cm  i po łączonej od 
p rzo d u  pó łk o lis ty m  jak b y  w a łem  z ch ru s tu , sp lec io ­
nym  gęsto  n a  szerokość 10 cm  i w ysokość 22 cm. W ał 
te n  zam y k a  całość w  ro d z a ju  m a jd an u . G łów na  k o ­
p u la s ta  b u d o w la  p o d p a r ta  je s t  z p rzo d u  w  ś ro d k u  k i j ­
k iem , a  w okół te j p o d p ó rk i p ta k  w znosi p ionow ą 
śc ian k ę  z ciem nego m chu, szerokości 30, w ysoką  n a  
25 cm. T a  śc ian k a  z m chu  służy  do n iezw y k łe j d ek o ­
ra c ji. Z lew ej w iszą  przyczep ione  do n ie j n ieb iesk ie , 
m eta liczn ie  b łyszczące chrząszczyki, p o śro d k u  żółte  
k w ia ty  i  k a w a łk i z ło tej ja k  b u rsz ty n  żyw icy , z p r a ­
w ej s reb rzy s te  m uszelk i. R ów nież i p ó łko lis te  op ło tk i 
u s ian e  są  ty m i ozdobam i.

F ilm  n ak ręco n y  p rzez  S ie lm an n a  n a  N ow ej G w i­
nei, w  w a ru n k a c h  szczególnie tru d n y c h  z pow odu  s ta ­
le p a n u ją c e j m gły, złych  w a ru n k ó w  o św ie tlen ia , k o ­
n ieczności bezszm erow ego o p ero w an ia  k a m e rą  i d o ­
k o n y w an ia  zd jęć  ze sp ec ja ln ie  zbudow anej k ry jó w k i 
je s t d o k u m en tem  p ie rw szo rzęd n e j w arto śc i. P oszcze­
gó lne sceny  u k a z u ją  zdu m iew a jące  zach o w an ie  się 
p ta k ó w -ta n c e rz y  w  tra k c ie  budow y  tokow isk , zdo ­
b ien ia  ich  i in n y ch  cerem on ii „w ese lnych” . D ek o ra ­
cje sa l ba low ych  liście, ow oce w  raz ie  zeschn ięc ia
1 zm iany  b a rw y  są  s ta le  u su w an e  i za stęp o w an e  św ie ­
żym i. Je d e n  k a d r  f ilm u  u k azu je  zad z iw ia jącą  scenę. 
P ta k  og ro d n ik  u m ieśc ił z e rw an y  k w ia t n a  ch ru s to w y m  
ogrodzeniu , p rz y jrz a ł się ja k  w y g ląd a  w  ty m  m iejscu , 
lecz n a jw id o czn ie j n iezadow olony  z e fe k tu  p rzen ió sł 
te n  sam  k w ia t n a  śc ian k ę  z m chu , w  sąsiedztw o  b ły ­
szczących chrząszczyków , k aw a łk ó w  żyw icy  i in n y ch

S
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kw ia tó w . C ofnąw szy  się  p rz y g lą d a ł m u  się  u w ażn ie  
p rzez  chw ilę , po  czym  o d lec ia ł w  gąszcz.

S k o m p lik o w an e  i ro zb u d o w an e  to k o w isk a  a l ta n n i­
k ó w  są w ed łu g  z d an ia  w iększośc i o rn ito lo g ó w  p rz e d ­

w s tę p n ą  k o p u la c y jn ą  fazą  b u dow y  w łaśc iw ych  gn iazd  
n a  g a łęz iach  k rzak ó w , z d a la  od „sa l ba lo w y ch ”. 
K sz ta łte m  p rz y p o m in a ją  one g n iazd a  d rozda, są  p ro ­
s te  choć s ta ra n n ie  uw ite .

S T A N IS Ł A W  W R Ó B E L  (K raków )

AUTOMATYKA W  OCHRONIE WÓD PRZED ZANIECZYSZCZENIEM

S k ła d  chem iczny  w ód  p o w ie rzch n io w y ch  —  rz e k  
i jez io r —  k sz ta łto w a n y  w  c iąg u  w iek ó w  p rzez  b u d o w ę  
geologiczną, p o k ry w ę  g leb o w ą z lew n i o raz  w a ru n k i 
k lim a ty czn e , t r a c i  szybko  sw ój n a tu ra ln y  c h a ra k te r . 
W  dobie in d u s tr ia liz a c ji  i u rb a n iz a c ji , sk ła d  chem iczny  
w ód  je s t pod  p rzem o żn y m  w p ły w em  dz ia ła ln o śc i cz ło ­
w iek a . Ś c iek i k o m u n a ln e  i  p rzem y sło w e  p o  lepszym  lu b  
gorszym  oczyszczeniu  są  o d p ro w ad zan e  do rzek . N a ­
s tę p u je  z a te m  w  w o d ach  c iąg ły  w z ro s t z aw arto śc i 
zw iązk ó w  o rg an iczn y ch  i m in e ra ln y ch .

Z d ecy d o w an a  w iększość  w ód  p o w ie rzch n io w y ch  
św ia ta , w  ty m  ró w n ież  P o lsk i, n a leży  do ty p u  w a p n io - 
w o -w ęg lanow ego . P rz y  w zro śc ie  zaso len ia , w  w y n ik u  
o d p ro w ad zan ia  ścieków , zm ien ia  się  te n  n a tu ra ln y  ty p  
w ód n a  so d o w o -ch lo rk o w o -s ia rczan o w y . T en  ty p  w ody  
p rzew aża  w  c iągu  całego p ra w ie  ro k u  w  W iśle  p o n iże j 
u jś c ia  P rzem szy  o raz  w  G ó rn e j O drze . J e d y n ie  p rzy  
w ysok ich  s ta n a c h  w ody  w  ty ch  rzek ach  o b se rw u je  się 
p o w ró t do p ie rw o tn eg o  ty p u . D la p rz y k ła d u , ja k  
w z ra s ta  zan ieczyszczen ie  rzek i, m ożna  p rzy to czy ć  w y ­
n ik i b a d a ń  W isły  p rzed  K ra k o w e m  w  ro k u  1934, 
o p isane  p rzez  p ro f . S ta rm a c h a  o raz  w y k o n a n e  w  1964 r. 
p rzez  Z a k ła d  B iologii W ód. W  c iąg u  30 la t  ś re d n ia  
ro czn a  zaw a rto ść  ch lo rk ó w  w zro sła  z 45 m g /l do 
145 m g /l a  z aw arto ść  s ia rc z a n ó w  z 24 do 122 m g/l. 
W  ty m  sam y m  o k res ie  u tle n ia ln o ść  w ody, ja k o  w sk a ź ­
n ik  zaw arto śc i su b s ta n c ji o rg an iczn e j, zw ięk szy ła  się 
z 6 do 20 m g  O 2/I, n a to m ia s t z a w a rto ść  tle n u  z m n ie j­
szy ła  się  z 74%  n asy cen ia  do 34%. P rz y  n isk ich  s t a ­
n a c h  w ody  k o n c e n tra c ja  zw iązk ó w  o rg an iczn y ch  i m i­
n e ra ln y c h  je s t k ilk a k ro tn ie  w iększa , p rz y  czym  o b se r­
w u je  się  g w a łto w n e  zm ian y  w  c iągu  k ilk u  n ie sp e łn a  
godzin . S ą  one  w y n ik iem  a lbo  a w a rii u rz ą d z e ń  oczysz­
cza jący ch  śc iek i w  dużych  za k ła d a c h  p rzem y sło w y ch , 
a lbo  w p ro s t pozbyc ia  się  śc ieków  bez ich  oczyszczenia. 
Z m ian y  te  są  b a rd z o  tru d n e  do w y k ry c ia .

In n y m  c h a ra k te ry s ty c z n y m  ry se m  a k tu a ln e g o  sk ła d u  
chem icznego  w ód  je s t  c iąg łe  ich  w zb o g acan ie  w  m in e ­
ra ln e  zw iązk i odżyw cze, g łó w n ie  zw iązk i a zo tu  i fo s fo ­
ru . D o sta ją  się one  do rz e k  w ra z  ze z m in e ra lizo w a- 
n y m i śc iek am i k o m u n a ln y m i lu b  śc iek am i p rzem y słu  
chem icznego , g łó w n ie  naw ozow ego . D uży w p ły w  n a  
ich  k o n c e n tra c ję  w  rze k a c h  w y w ie ra  in te n sy f ik a c ja  
ro ln ic tw a , re a liz o w a n a  p rzez  n aw o żen ie  m in e ra ln e  g leb . 
N ależy  dodać, że około 20 -  25%  zw iązk ó w  azo tow ych , 
zasto so w an y ch  ja k o  naw ozy , p rzech o d z i n a  sk u te k  w y ­
m y w a n ia  i  e ro d o w an ia  do w ody  rzek . M in e ra ln e  
zw iązk i odżyw cze, d o s ta ją c e  s ię  z w o d ą  rz e k  do jez io r 
lu b  zb io rn ik ó w  zapo row ych , p o w o d u ją  m aso w y  rozw ó j 
g lo n ó w  —  z a k w ity  w ody, k tó reg o  n a s tę p s tw a  są  p o ­
d obne  do bezp o śred n ieg o  zan ieczyszczen ia  w ód  z w ią z ­
k a m i o rgan icznym i. T en  p ro ces w zb o g acen ia  w ód  
w  m in e ra ln e  zw iązk i odżyw cze, m aso w y  ro zw ó j g lonów  
i  w tó rn e  zan ieczyszczen ie , nosi n azw ę  eu tro fiz a c ji.

Z an ieczyszczen ie  i  e u tro fiz a c ja , c h a ra k te ry s ty c z n e

cechy  w ód  obecnej doby, w  po w ażn y m  s to p n iu  p o ­
m n ie js z a ją  zasoby  w odne  k ra jó w  o raz  za g ra ż a ją  z d ro ­
w iu  sam ego człow ieka. N akazem  chw ili s ta je  się n ie  
ty lk o  zah am o w an ie  zan ieczyszczen ia , a le  s ta łe  p o ­
lep szan ie  s to p n ia  czystości w ód poprzez  rozbudow ę 
całego  sy s tem u  oczyszczaln i i u sp ra w n ie n ia  p rocesu  
oczyszczan ia  ścieków . K on ieczne  je s t  ró w n ież  zah am o ­
w a n ie  p ro cesu  eu tro fiz ac ji, a  n a w e t d ążen ie  do „oligo- 
t ro f iz a c ji” w ód  poprzez  e lim in ac ję  m in e ra ln y ch  
zw iązk ó w  odżyw czych  ze śc ieków  o raz  zm ian ę  a k tu a l­
nego  sy s tem u  naw o żen ia  w  ro ln ic tw ie  (żyw ien ie  ro ś lin , 
a  n ie  n aw ożen ie  gleb), p rz y n a jm n ie j w  z lew n iach  rzek , 
n a  k tó ry c h  są  b u d o w an e  z b io rn ik i zaporow e.

D użą ro lę  w  o ch ro n ie  w ód  p rzed  zan ieczyszczen iem  
sp e łn ia ją  u s taw y , k tó r e  m a ją  reg u lo w ać  jak o ść  i ilość 
śc ieków  o d p ro w ad zan y ch  do w ód o tw a rty ch . N ajlep sze  
je d n a k  u s ta w y  i  ry g o ry sty czn e  o g ran iczen ia  n ie  sp e ł­
n ią  sw ego  zad an ia  bez sp ra w n e j k o n tro li  p ra c y  oczysz­
cza ln i o raz  s to p n ia  zan ieczyszczen ia  w ód. D o w y k o n y ­
w a n ia  te j  k o n tro li pow ołano  w  w ie lu  k ra ja c h , w  ty m  
ró w n ież  i w  P olsce, sp ec ja lis ty czn e  in s ty tu c je . 
D o tychczasow a k o n tro la  o p ie ra ła  s ię  n a  perio d y czn y m  
p o b ie ra n iu  p ró b  z w y lo tó w  oczyszczaln i i  n a  w y b ra ­
n y ch  s tan o w isk ach  rz e k  o raz  la b o ra to ry jn y m  an a lizo ­
w a n iu  zeb ra n y c h  p ró b . P o d s ta w ą  te j k o n tro li  je s t a n a ­
liza  chem iczna , w  n iew ie lk im  ty lk o  s to p n iu  u z u p e łn ia ­
n a  a n a liz ą  b io log iczną. P rz y  ty m  sposobie  k o n tro li czas 
m iędzy  p o b ra n ie m  p róby , je j an a liz ą  o raz  p re w e n c y j­
n y m  dz ia łan iem , je s t  s to sunkow o  dług i.

W  o s ta tn im  dziesięc io lec iu  d o k onano  w ie lk iego  
p o stęp u  w  dziedz in ie  b u d o w y  p recy zy jn e j a p a ra tu ry , 
k tó ra  z n a jd u je  z asto so w an ie  w  k o n tro li  zan ieczyszcze­
n ia  w ód. P o d w a lin ą  te j a p a ra tu ry  s ta ła  się  e le k tro ­
chem ia . Z a  pom ocą odp o w ied n ich  ze s taw ó w  e lek tro d  
m o żn a  oznaczyć: odczyn, p o te n c ja ł red o x , p rz e ­
w od n ic tw o  e le k tr . W p ro w ad zen ie  e le k tro d  m e m b ra n o ­
w y ch  um ożliw iło  d o k o n y w an ie  p o m iaró w : k o n c e n tra c ji 
rozpuszczonego  tle n u , azo tanów , soli am onow ych , 
ch lo rk ó w , flu o rk ó w , sia rczk ó w  i in . P o ś re d n ie  m eto d y  
n a  p o d s taw ie  p rzep u szcza ln o śc i św ia tła  i  p ro m ie n io ­
w a n ia  u ltra fio le to w e g o  w  p aśm ie  253,7 n m  p o zw a la ją  
m ierzy ć  ca łk o w itą  ilość zaw ies in  w  w odzie  o raz  z a ­
w a rto ść  w ęg la  organ icznego .

D zięk i za s to so w an iu  m e to d y  ch em ilu m in escen cy jn e j 
s ta ło  się  m ożliw e  o k re ś la n ie  c a łk o w ite j liczebności 
b a k te r ii .  P o łączen ie  u rząd zeń  p o m ia ro w y ch  z u rz ą d z e ­
n ia m i re je s tru ją c y m i p o zw ala  p ro w ad z ić  c iąg łe  p o ­
m ia ry  ró żn y ch  p a ra m e tró w  w  w o d ach  i śc iekach .

Z ag ad n ien ie  za s to so w an ia  u rz ą d z e ń  au to m a ty czn y ch  
do k o n tro li zan ieczyszczen ia  w ód  b y ło  te m a te m  
m ięd zy n aro d o w eg o  sym pozjum , k tó re  odby ło  się  
w  K ra k o w ie  w  d n ia c h  29. I I I .  —  2. IV . 71. B yło ono  
zo rg an izo w an e  p rzez  In s ty tu t  G o sp o d a rk i W odnej 
i  E u ro p e jsk ie  B iu ro  R eg io n a ln e  (W HO —  ONZ). 
W  sy m p o z ju m  pow yższym  w zięło  udział 29 przedsta-
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w icie li 17 k rajów  europejskich, 7 naukow ych k onsu l­
ta n tó w  p rzy  W H O, w  ty m  5 z U SA , 3 p rzed s taw ic ie li 
E u ro p e jsk ieg o  B iu ra  R eg ionalnego  W HO z K openhag i, 
1 s ta ły  p rzed s taw ic ie l W HO w  P o lsce  o raz  40 u czes tn i­
k ó w  z P o lsk i. P odczas sym pozjum  w ygłoszono 14 r e f e ­
ra tó w , w  ty m  7 z P o lsk i. W  re fe ra ta c h  i d y sk u s ji 
p rzed s taw io n o  szereg  zagadn ień , zw iązanych  z ce lo ­
w ością  in s ta la c ji  s ta c ji au to m aty czn y ch  i ich  lo k a li­
zację . O m ów iono  g łów ne p rzyczyny  b łędów  i n ied o ­
k ład n o śc i p o m iaró w . W iele u w ag i pośw ięcono o p raco ­
w a n iu  c iąg łych  p o m ia ró w  i ich  in te rp re ta c ji  oraz w y ­
k o rz y s ta n iu  p o m ia ró w  i ich  p rzech o w y w an iu . N ie 
m n ie j w ażn y m  p ro b lem em  d y sk u to w an y m  n a  sy m ­
p oz jum  b y ł te lem e try czn y  sy s tem  p rzek azu  danych  p o ­
m ia ro w y ch  do s ta c ji c en tra ln y ch , w zg lędn ie  zak ład ó w  
przem ysłow ych .

P ie rw sze  au to m a ty czn e  s ta c je  p o m ia ro w o -k o n tro ln e  
z a in s ta lo w an o  n a  rzece  O hio  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  
A m eryk i. D uże zasług i w  ty m  zak res ie  położyła  K o ­
m is ja  S a n ita rn a  zw an a  w  sk róc ie  O RSANCO (O hio  
R iv e r  V a lley  S a n ita tio n  C om m ision), k tó r a  p o w sta ła  
w  ro k u  1948. A k tu a ln ie  dz ia ła  w  U SA  około 200 s ta c ji  
au to m a ty czn y ch . S y stem  te n  m a  być  rozb u d o w an y  do 
1200 s tac ji.

W  E u ro p ie  czynnych  je s t 31 s ta c ji au to m aty czn y ch  
(Szw ecja  —  12, P o lsk a  — 7, N R F  — 6, W. B ry tan ia  — 
4 o raz  A u s tr ia  i W ęgry  po  1, w g re f e ra tu  m g r F lo r ­
czyk, IG W ). P o lsk ie  s ta c je  au to m aty czn e  zosta ły  z lo k a ­
lizow ane  n a  G órne j O drze (przy  g ran icy  czechosłow ac­
k ie j, —  p o n iże j K oźla, —  pon iżej O pola o raz  W rocław ) 
i G órne j W iśle  pon iże j O św ięcim ia, p rzed  K rak o w em

o raz  pon iże j N. H uty ). L o ka lizac ję  tych  s ta c ji p o p rze ­
dziły  szerok ie  b ad an ia . Z osta ły  one w y k o n an e  przez 
In s ty tu t  G ospodark i W odnej. S ta c je  pow yższe p ow sta ły  
dzięki s ta ran io m  IG W , w spó łp racu jącego  z W H O -O N Z 
i pom ocy fin an so w ej św iadczonej p rzez  tę  o rgan izację . 
Ilość ich w  Polsce m a w zrosnąć  w g doc. M ańczaka 
do 59.

W yposażen ie  s ta c ji au to m aty czn y ch  w  Polsce, p o ­
dobn ie  ja k  w  in n y ch  k ra ja c h , s tan o w ią  u rząd zen ia  
(f-m y  H oneyw ell) do ciąg łych  pom iarów : tle n u  ro z ­
puszczonego, odczynu, p o ten c ja łu  red o x , p rzew o d n ic tw a  
e lek tr., m ętności, k o n c e n tra c ji chlorków , te m p e ra tu ry , 
poziom u w ody o raz  p ro m ien io w an ia  słonecznego.

P rócz  s ta c ji g łów nych  in s ta lu je  się s ta c je  dodatkow e, 
w yposażone, za leżn ie  od po trzeb , w  u rząd zen ia  do p o ­
m ia ró w  4 - 5  czynników . Te s ta c je  s a te li ta rn e  są  m o n ­
to w an e  np . w  U SA  w  odległości 20 - 25 k m  od s ta c ji 
g łów nych . Są one loka lizow ane  n ie  ty lk o  n a d  rzek am i 
i za lew am i, a le tak że  n a  u p u s ta c h  z oczyszczalni śc ie ­
ków  przem ysłow ych  i m ie jsk ich .

G łów nym  zad an iem  s ta c ji  au to m aty czn y ch  je s t 
k o n tro lo w an ie  odp ływ u ścieków  i re je s tr a c ja  z a n ie ­
czyszczenia w ód o tw arty ch . M a ją  one uzu p e łn iać , a  n ie  
zastępow ać, ana lizę  la b o ra to ry jn ą , w  dużej m ierze  ró w ­
nież zau to m aty zo w an ą , a le  w y k o n y w an ą  w  ściśle 
ok reś lonych  w a ru n k ach . Z asto sow an ie  ty ch  s ta c ji  je s t 
dużym  p ostępem  w  ochron ie  w ód p rzed  zan ieczyszcze­
niem . N ajlep szy  sy s tem  k o n tro ln y  n ie  zap ew n i je d n a k  
sta łego  po lepszan ia  sto p n ia  czystości w ód bez ró w n o ­
czesnej rozbudow y  sieci oczyszczaln i i u sp ra w n ie n ia  
procesów  oczyszczania ścieków .

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Legenda o wzgórzu św. Wojciecha 
w świetle morfologii terenu Krakowa

W  sie rp n io w y m  „D zienn iku  P o lsk im ” (1971 r.)
z n a n y  ry so w n ik  i p u b licy s ta  A n to n i W a s i l e w s k i  
naszk ico w ał kośció łek  św . W ojciecha w  K rakow ie , 
a  w  fe lie to n ie  p t.: N a w y k a rc zo w a n y m  ry n k u ,  n a p i­
san y m  w  o b ro n ie  re sz te k  d rzew , w sp o m n ia ł o w zg ó r­
k u , z k tó reg o  św . W ojciech m ia ł nauczać  k rak o w sk ich  
m ieszkańców . S p o śró d  zaw sze in te re su ją c o  podanych  
w iadom ośc i i w spom nień  jed y n ie  te n  w zgó rek  n ie  w y ­
d a je  się p raw d o p o d o b n y , m im o  że od d aw n a  m ów i
0 n im  leg en d a , a  zap rzecza ją  jego  is tn ie n ia  ro b o ty  
z iem ne  w okó ł kośció łka . P o s ta ra jm y  się p rze to  k r a ­
k o w sk im  ta rg ie m  pogodzić legendę  z rzeczyw istością , 
w ziąw szy  n a  pom oc m ik ro re lie f  te re n u , c iąg le  jeszcze 
w idoczny  po  ty s ią c le tn ie j te n d e n c ji do w y ró w n an ia
1 zam ask o w an ia .

K ośció ł św . W ojciecha , a  p rzed tem  jeszcze p o g a ń ­
sk a  go n ty n a , zo s ta ł u sy tu o w an y  u  n a sad y  w ąsk ie j 
o b ro n n e j g ro b li n a tu ra ln e j b ieg n ące j od rozleg łej 
p łaszczyzny  R y n k u  aż do sk a łk i w aw elsk ie j. S tro m e 
n iegdyś s to k i ow ej g ro b li ja k  i w ysoczyzny  K rak o w a  
b y ły  w  zam ie rzch ły ch  czasach  ro zm y te  paro w am i. K u  
zachodow i n a  p rz y k ła d  g u b i się w  te re n ie  obniżen ie  
s to k u  i g ro b li w  okolicach  u licy  K anon iczej, uchodząc 
w  d aw n e  b ag n isk o  „Ż abiego K ru k a ” n a  ty ła c h  liceum  
N ow odw orsk iego . W y raźn ie j zachow ane są  p a ro w y

od s tro n y  w schodn ie j. Je d n y m  z n ich  je s t p ła sk ie  dziś 
w cięcie  u  n a sad y  ow ej w spom niane j g rob li i p łaszczyzny 
R ynku , w  m ie jscu  dzisie jszej ul. S ienne j, og ran iczo ­
ne u  w y lo tu  s tro m ą  sk a rp ą  ul. N a G ródku  i ła g o d n ie j­
szym  nieco sk łonem  stoku  spod  D om in ikanów . D la 
m ieszkańców  zdąża jących  n a  ry n e k  d rogą  n a  d n ie  p a ­
row u , kośció łek  czy w cześn ie j z n a jd u ją c a  się  ta m  g o n ­
ty n a  w idoczne by ły  n a  w zgórzu, bo ponad  p a r t ią  ź ró d ­
la n ą  p a ro w u . T am  też  g ro m ad ził się  lud  c iek aw y  b i­
sk u p a  p rask ieg o  i m n ich a  z M onte  C assino, b y  le ­
p ie j słyszeć kazan ia . Z resz tą  n a  R y n k u  by ło  za ciasno
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d la  tłum ów . Z godn ie  b o w iem  z p rzek azem  h is to ry cz ­
n y m  a rab sk ieg o  s ta ro zak o n n eg o  z H iszp an ii, Ib ra h im a  
b e n  J a k u b a , m ieszkało  w  K ra k o w ie  sp o ro  jego  w sp ó ł­
w y znaw ców  i p ew n ie  ju ż  w te d y  za jm o w a li dz ie ln icę  
w  oko licach  u l. Sw . A nny , sk ą d  d o p ie ro  K az im ie rz  
W ielk i p rze s ied lił ich  do m ia s ta  sw ego  im ien ia . Z a ­
sied len i n a  sposób w sch o d n i m ie li ta m  w ła sn e  m ie sz ­
k a n ia  sk u p ia ją c e  się w okó ł k h a n u  noclegow ego  d la  
p rzy jezd n y ch  k u p có w  ze w sch o d u  (Ż ydów , A rab ó w , 
C hazarów , R usów ), zaś w a rs z ta ty  i sk lep y  zg ro m ad z ili 
w zd łuż  k ry te j  d ach em  u licy  z am y k a n e j n a  noc u  obu  
w ylo tów . B ył to  ty p o w y  suk , ja k ic h  w ie le  z n a jd u je  
się  w  k ra ja c h  b lisk iego  w schodu . S u k  ta k i  p rz e k s z ta ł­
cił s ię  w  ro d z im e  S u k ien n ice , o d k ąd  zaczę ły  w  n im  
p rzew ażać  su k n a : w sch o d n ie  m u c h a je ry  (m ohery?) 
i zach o d n ie  fa lendysze .

O d pó łn o cn e j b ra m y  su k u  sk rę c a ła  w  k ie ru n k u  
w sch o d n im  w ażn a  przez  w ie le  w iek ó w  d ro g a  h a n d lo ­
w a, b ieg n ąc a  w zd łuż  k ra w ę d z i p ła sk o w y żu . W  czasach  
h is to ry czn y ch  u m ie jscow iono  u  je j p o c z ą tk u  kośció ł 
M ariack i, k tó reg o  o r ie n ta c ja , p o d o b n ie  ja k  kośc io ła  
św . J a n a , być m oże o d p o w iad a ła  k ie ru n k o m  p rz e d lo -  
k a c y jn e j sieci u lic . D alszy  ciąg  tego  t r a k tu  zn aczy ł k o ­
śció ł św . M ik o ła ja  p rzy  u l. K o p e rn ik a . K u lt tego  p a ­
tro n a  h a n d lu  m o żn a  śledzić  w e w szy stk ich  m ia s ta c h  
średn iow iecznych , zw łaszcza  leżących  w zd łu ż  t r a k tó w  
łączących  w yb rzeża  A tla n ty k u  z m ia s ta m i R u si i  k r a ­
jó w  B lisk iego  W schodu. T en  zw iązek  d róg  h a n d lo ­
w ych  z rozm ieszczen iem  k u ltu  św . M ik o ła ja  s tw ie rd z ił 
od d aw n a  sły n n y  geolog, a  z a ra z e m  w sp ó łtw ó rc a  te a ­
t r u  „R ed u ty ”, p ro f. d r  M ieczysław  L im an o w sk i, u m ie ­
ją cy  zd an ie m  p ro f. J .  N o w ak a  " je d n a k o  w czuć się w  o d ­
w ieczny  p u ls  życia  M a tk i-Z iem i, ja k  i w  ry tm  M elpo­
m e n y ”.

W  pob liżu  kościo ła  św . M ik o ła ja  w c in a  się  w  z b o ­
cze p ła sk o w y żu  podobny  p a ró w  ja k  spod  św . W o jc ie ­
ch a  n a  R y n k u . N isza ź ró d ło w a  p a ro w u  zaczy n a  się 
tu ż  koło  u l. K o p e rn ik a , oś jego  b ieg n ie  w zd łu ż  s t r o ­
m ego od c in k a  u l. B lich , a  w y lo t z n a jd u je  się  ko ło  
s k rę tu  u l. św . Ł aza rza . P a ró w  te n  je s t  w y ra ź n ie j z a ry ­
sow any  w  te re n ie  niż w sp o m n ian y  p o p rzed n io  z u l. 
S ien n e j. G łęboko  w cię ty , k ry ł  do n ie d a w n a  w  sw y m  
w n ę trz u  n isk ą  c h a tę  w  p o b liżu  ro z s ta ja  u lic  K o p e rn i­
k a  i B lichu . Z  p o ró w n a n ia  k o n fig u ra c ji  obu  p a ro w ó w  
na leży  p rzypuszczać , że i te n  z ul. S ie n n e j b y ł n ieg d y ś 
g łębszy, lecz ty s ią c le tn ia  z ab u d o w a  m ie js k a  z a ta r ła  
jego  rzeźbę.

R zeźba te re n u  w  okolicy  w y lo tu  p a ro w u  w zd łu ż  
B lichu , m im o że g in ąca  po d  zab u d o w a n ia m i u l. G rz e ­
g ó rzeck ie j, w sk a z u je  je d n a k  n a  ro d z a j „w iszącej d o ­
lin k i”, u sy tu o w a n e j p o n ad  d n em  pow odziow ego  t a r a ­
su  W isły. P o w sta n ie  ta k ic h  d o lin ek  w iąże  się  z is tn ie ­
n ie m  g ru b op iaszczystych  o sad ó w  pod  g lin a m i a lu w ia l-  
n y m i w yższego ta ra su , w  k tó re  w s ią k a ją  n ik łe  s to su n ­
kow o ciek i podeszczow e p a ro w u , tra c ą c  sw o ją  m oc 
e ro zy jn ą .

A. G a w e ł

Szkodnik atakuje szkodnika
O b se rw u ją c  e ta p y  w a lk i b io log iczne j, k tó re j  o s ta tn io  

pośw ięca  się  dużo u w ag i ze  w zg lęd u  n a  zag ro żen ie  ś ro ­
dow iska  cz łow ieka , o d k ry w a m y  czasam i z a sk a k u ją c e  
p o w iązan ia , ja k ie  w y s tę p u ją  m iędzy  g ro źn y m i szk o d ­
n ik am i.

P on iższy  p rz y p a d e k  w a lk i z au w ażo n o  p o d  ko n iec  
w rze śn ia  w  czasie  b a d a ń  fa u n y  g leb o w ej n a  s k r a ju

P uszczy  B ukow ej w  okolicach  Szczecina. B iologia 
fa u n y  g lebow ej, z u w a g i n a  tru d n o śc i w  o b se rw ac ji, z a ­
w ie ra  m n ó stw o  ta jem n ic . N in ie jszy  p rz y k ła d  u k a z u je  
je d n ą  z n ich . D o tychczas w  li te ra tu rz e  n ie  sp o ty k an o  
się  z op isem  za a ta k o w a n ia  p rzez  d w ó jkow ca  (S e la to - 
so m u s a en eu s  L.), —  na jg ro źn ie jszeg o  z d ru to w có w  
szk o d n ik a  w  ro ln ic tw ie  —  p ę d ra k a  ch rabąszcza  
(M e lo lon tha  sp.), jednego  z n iebezp ieczn ie jszych  
w  u p ra w a c h  po low ych , zw łaszcza w  p asach  p rzy leśnych .

R yc. 1. D ru to w iec  d w ó jkow ca  (S e la to so m u s aeneus  L.) 
od s tro n y  b rzu szn e j

N a ry c . 1., u k a z u ją c e j d w ó jkow ca  od s tro n y  b rzu sz ­
n e j, w idoczny  je s t a p a ra t  gębow y ty p u  gryzącego, trz y  
seg m en ty  tu ło w ia  z odnóżam i s łużącym i często  do ro z ­
ry w a n ia  p o k a rm u  i odw łok  z p rzed o s ta tn im  (9) 
seg m en tem , tw o rzący m  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  tego  
g a tu n k u  zakończen ie  —  u ro g o m fy . O s ta tn i (10) seg ­
m en t, w  k tó ry m  z n a jd u je  się u jśc ie  u k ła d u  p o k a r ­
m ow ego (a n u s ), je s t z red u k o w an y  i  tw o rzy  u w y p u k le ­
n ie , sp e łn ia ją c e  w ażn ą  ro lę  p rzy  p o ru szan iu  się. D ru to ­
w iec  te n  d o ra s ta  do 2,5 cm  d ługości i c h a ra k te ry z u je  
s ię  d w u le tn im  o k re sem  rozw o jo w y m  z dużą. p le n ­
n ośc ią  —  je d n a  sam ica  sk ła d a  300 ja j.

D ane  n a  te m a t b io log ii tego  typow ego  szk o d n ik a  są 
często  n ie ja sn e . W ielu  bad aczy  za licza go do zdecydo ­
w an y ch  fito fagów , podczas gdy  n in ie jsze  spostrzeżen ie  
n iezb ic ie  dow odzi, że je s t też  d rap ieżcą . S tw ie rd zen ie  
to  rz u c a  now e św ia tło  n a  b io log ię  tego  g a tu n k u , p o zw a­
la ją c  go zaliczyć do po lifagów . W edług  K o eh le ra  (1968), 
d rap ieżce , a  szczególnie po lifag i, c h a ra k te ry z u ją  się d u ­
żą  p la s ty czn o śc ią  eko logiczną. Z  tego  w zg lędu  są c e n ­
n y m  o b iek tem  w  b a d a n ia c h  n a d  m e to d am i w a lk i b io ­
log icznej.

Ryc. 2. P ę d ra k  ch rabąszcza  (M elo n th a  sp.)

N a ry c in ie  2 p rzed s taw io n o  p ę d ra k a  ch rabąszcza . 
Z w ra c a  u w ag ę  dob rze  w y k sz ta łco n y  g ryzący  a p a ra t  
gębow y tego  szk o d n ik a  (po tężne ż u w k i — m a n d ib u la e ) 
i tr z y  p a ry  s iln ie  ro zb u d o w an y ch  odnóży n a  tu ło w iu . 
W  P o lsce  w y s tę p u ją  d w a g a tu n k i ch rabąszczy , k tó ry ch  
fo rm y  la rw a ln e  są  n ie ro zp o zn aw aln e . W  op isanym  
śro d o w isk u  w y stęp o w a ł w y łączn ie  ch rab ąszcz  m a jo w y  
CM elo lon tha  m e lo lo n th a  L.), ty p o w y  d la  s t re fy  p rz y ­
b rzeżn e j la só w  siln ie  zacien ionych . W  n aszy ch  w a ru n ­
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k ach  k lim a ty czn y ch  cyk l rozw o jow y  ch rabąszcza  m a ­
jow ego  tr w a  4 la ta . N u n b e rg  zalicza go do jednego  
z n a jg ro źn ie jszy ch  w śród  szkodn ików  ro ś lin  u p ra w ­
nych . Z w ra c a  te ż  u w ag ę  n a  is tn ien ie  p o ten c ja ln y ch  
m ożliw ości w  b io log icznym  zw alczan iu  tego  szkodn ika  
p rz y  pom ocy  cho robo tw órczych  b a k te r ii  i grzybków , 
k tó re  często  d o p ro w ad za ją  w  k ró tk im  czasie do p ra w ie  
ca łk o w iteg o  o d p ęd raczen ia .

R yc ina  3 p rz e d s ta w ia  p ę d ra k a  zaa tak o w an eg o  przez

Szyszynka
S zyszynka  (g lan d u la  p inea le) je s t g ruczo łem  o k s z ta ł­

c ie  podo b n y m  do szyszk i sosnow ej. Z n a jd u je  się ona 
m iędzy  p ó łk u la m i m ózgow ym i, a śc iśle j m iędzy  w zgó­
rzem , a  d ach em  trzec ie j k o m o ry  i je s t o toczona oponą 
m ięk k ą . D zięk i sw em u  po łożen iu  za in te re so w an ie  ty m  
tw o rem  s ięg a  b a rd zo  od leg łych  czasów . R ene  D escartes  
w  sw e j k siążce  D e ho m in e  (O człow ieku), w y d an e j 
w  1662 ro k u , tw ie rd z ił, że szyszynka  je s t s ied lisk iem  
d uszy  k ie ru ją c e j czynnościam i ciała .

D o n ie d a w n a  m ało  w iedz iano  o rzeczyw is te j ro li 
i w łaśc iw o śc iach  neu ro ch em iczn y ch  tego  n a rząd u . 
Je d n y m  z czynn ików , k tó ry  pow odow ał b ra k  z a in te re ­

so w an ia  szyszynką je s t to, że po osiągn ięciu  d o jrza ło ­
ści cz łow ieka pod lega  ona zw apn ien iu . D alsze b ad an ia  
w y k aza ły  jednakże , że zw ap n ia ły  gruczo ł je s t bardzo  
ak ty w n y .

W  1958 r . b iochem ik  A. L e rn e r  w y izo low ał z szy ­
szynk i byd lęce j zw iązek, k tó ry  w y w ołu je  sk u p ian ie  się 
b a rw n y c h  z ia ren ek  m e lanocy tów  i ro z jaśn ia  sk ó rę  żaby. 
Z w iązek  te n  nazw ano  m ela to n in ą . S zyszynka służy  jako  
neu rochem iczny  p o śred n ik  przez  p rze tw o rzen ie  im p u l­
sów  św ie tln y ch  p rzek azan y ch  d rogą n e rw o w ą  n a  in fo r­
m ac ję  chem iczną.

P ie rw sza  su g estia  o w rażliw ości szyszynki n a  św ia tło  
pochodzi od o b se rw ac ji F iskego , że je j w ag a  zm n ie jsza  
się, gdy  zw ie rzę ta  p o d d an e  b y ły  ciąg łem u ośw ietlen iu . 
W ykazano  rów nież , że szczury  z n a jd u ją c e  się  w  p o ­
m ieszczeniu  o s ta łe j in ten sy w n o śc i św ia tła  są  w  s tan ie  
c iąg łe j ru i. P o d aw an ie  e k s tra k tó w  szyszynk i byd lęce j 
ty m  szczurom  znosiło  s ta n  ciąg łe j ru i. O b se rw ac je  te  
oznaczają , że szyszynka zaw ie ra  su b s tan c ję , k tó ra  h a ­
m u je  ak ty w n o ść  g ruczołów  p łc iow ych  i że u w a ln ian ie  
tego  zw iązk u  je s t obniżone, gdy  zw ierzę ta  są  trzy m an e  
w  w a ru n k a c h  sta łego  ośw ietlen ia . T a k  w ięc  n ie ­
p rz e rw a n e  d z ia łan ie  św ia tła  w y w ołu je  c iąg łą  ru ję  przez 
h am o w an ie  syn tezy  i  u w a ln ia n ia  in h ib ito ra  gonad  
(m ela ton iny). P o  po zn an iu  s tru k tu ry  m e la to n in y  s ta ło  
się m ożliw e zb ad an ie  w łasnośc i tego zw iązk u  i jego 
ro li w  szyszynce. J e s t  ona  is to tn y m  czy n n ik iem  w y w o ­
łu jący m  sk u rcz  m e lan o fo ró w  w  skórze żaby. U m iesz­
czenie je j w  podw zgórzu  w  b lisk im  k o n tak c ie  z p rz y ­
sa d k ą  po w o d u je  obn iżen ie  z aw arto śc i h o rm o n ó w  g o n a ­
do tropow ych  w  p rzysadce . W kró tce  po id e n ty fik a c ji 
m e la tro n in y  szukano  w  szyszynce enzym ów  —  k a ta l iz a ­
to ró w  odpow iedzia lnych  za sy n tezę  tego  zw iązku .

O becność g ru p y  m e toksy low ej (CH3O -) w  m e la to ­
n in ie  oznacza, że m u s i tu  w chodzić  w  g rę  enzym  p rz e ­
noszący  tę  g ru p ę : O -m e ty lo tran sfe raza . D aw cą  g ru p y  
m ety low ej m oże być zw iązek  S -aden o zy lo m etio n in a  
p o w sta jący  z am in o k w asu  m e tio n in y  i A T P . E nzym  
k a ta liz u ją c y  syn tezę  m e la to n in y  zosta ł w y izo low any  
z szyszynk i i  jego w łasności zosta ły  zbad an e . N a jle p ­
szym  su b s tra te m  o kaza ła  się N -ace ty lo sero to n in a .

M ela to n in a  tw o rzy  się w ięc enzym atyczn ie  w  n a s tę ­
p u jący m  ciągu  re a k c ji:
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N H 2

1 1
H O
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i 2
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R yc. 3. N a p a s tn ik  —  d ru to w iec  (S. aeneus  L.) i p ę d ra k  
(M elo lon tha  sp.) — o fia ra

d ru to w ca . W idoczne są  o b u m arc ia  c ia ła  la rw y  c h ra ­
bąszcza  i p o s trzęp io n y  o tw ó r w ejśc iow y  d ru to w ca  na  
odw łoku  p ę d ra k a .

D otychczasow e osiągn ięc ia  b iocenolog ii w y k azu ją , że 
n ie  m a g a tu n k ó w  ob o ję tn y ch  z p u n k tu  w idzen ia  p ra w i­
dłow ego fu n k c jo n o w a n ia  b iocenoz. K ażdy  g a tu n e k  o d ­
g ry w a  k o n k re tn ą , n ie  zaw sze z n an ą  ro lę . D latego  też 
p o d p a try w a n ie  w a lk i b io log icznej, w  k ażd e j fo rm ie , 
m oże p rzyczyn ić  s ię  do lepszego p o zn an ia  p rocesów  
w  b iocenozie, k tó re  są  szczególnie zaw iłe  p rzy  dążen iu  
do ca łk o w ite j lik w id a c ji szkod liw ych  g a tu n k ó w  na  
d an y m  te re n ie . B a d a n ia  n a d  ro lą  ró żn y ch  szkodliw ych  
ow adów  w yk aza ły , że is tn ie je  w y ra ź n a  g ran ica  
liczebności d la  każdego  g a tu n k u , pon iże j k tó re j n ie  
w y rząd za  on  szkód  gospodarczych  (S an d n er, 1970).

C zęsto p ro w a d z i się w a lk ę  ze szk o d n ik am i zak ro jo n ą  
n a  d u żą  sk a lę , p rzew ażn ie  s to su jąc  ró żn o ro d n e  śro d k i 
chem iczne, k tó ry c h  w p ły w  n a  zd row otność  ro ś lin  
i z w ie rz ą t je s t  w  w ie lu  w y p ad k ach  k w estio n o w an y . 
Z w alcza  s ię  poszczególne g a tu n k i oddzie ln ie  n ie  zd a jąc  
sob ie  sp ra w y  z  teg o  —  m oże n ie  w iedząc  o ty m  —  że 
one  też  w alczą  m iędzy  sobą. S to su jąc  sk ru p u la tn ie  
i n ie u s ta n n ie  ró żn e  m eto d y  n iszczen ia  szkodników , być  
m oże n iszczym y za razem  u fo rm o w an ą  p rzez  ew o luc ję  
ta k  k o rz y s tn ą  cechę  —  w zajem nego  og ran iczan ia  p o ­
p u lac ji.

R. K. C y k o w s k i
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P ie rw szy  s to p ień  re a k c j i  (1) k a ta liz o w a n y  je s t p rzez  
h y d ro k sy lazę  try p to fa n u , n a s tę p n y  (2) p rzez  d e k a rb o - 
k sy lazę  am in o k w asu  a ro m aty czn eg o , trz e c i (3) p rzez  
ace ty lazę  am in y  i c z w a rty  (4) p rzez  h y d ro k sy in o d o lo - 
-O -m e ty lo tra n s fe ra z ę  (H IO M T).

W szystk ie  te  enzym y są  obecne w  szyszynce w  w y ­
sok ich  s tężen iach , a  H IO M T  w y stę p u je  je d y n ie  w  ty m  
gruczole.

K . K o c h m a n

Osobliwości występujące w hodowli platann 
Xenopus laevis Daudin

J u r a n d  w  ro k u  1955 zan a lizo w a ł z jaw isk o  w y s tę p o ­
w an ia  n eo ten ii u  a f ry k a ń sk ic h  żab  szp o n ias ty ch  
X e n o p u s  laev is  D aud in . S tw ie rd z ił on, że w  ho d o w lach  
p la ta n n  p o jaw ia  się około  l°/oo k ija n e k  n eo ten iczn y ch . 
O siąg a ją  one  k ilk a k ro tn ie  w ięk sze  ro z m ia ry  n iż  pozo­
s ta łe  k ija n k i.

P ra g n ą łb y m  opisać in n e  in te re su ją c e  o ch y len ia  od 
typow ego  rozw o ju , k tó re  z au w aży łem  w  ho d o w li ty c h  
p łazów . Z ao b se rw o w an o  u  je d n e j n a  p o n a d  tr z y  ty s iące  
k ija n e k  u d e rz a ją c e  w p ro s t ró żn ice  m orfo log iczne . 
C h a ra k te ry z o w a ła  się o n a  w y ją tk o w o  s iln ą  p ig m e n ta -  
c ją . W  p rzec iw ień stw ie  do w szy stk ich  p o zo sta ły ch  k i j a ­
n ek  p o siad a ła  jed n o lite  c z a rn e  z a b a rw ie n ie  n a  s tro n ie  
g rzb ie to w e j i po  bo k ach  c ia ła . O b ra z u ją  to  za łączone  
zd jęc ia  (ryc. 1 i  2). N a d ru g im  zd jęc iu  w idz im y , że p o -

^  i
R yc. 1. O p isan a  w  tek śc ie  k i ja n k a  w idoczna  od s tro n y  

g rzb ie to w e j p rzy  p o w ięk szen iu  1,5 X

R yc. 2. P o ró w n a n ie  w ie lk o śc i i  z a b a rw ie n ia  ty p o w ej 
i n ie ty p o w ej k ija n k i p rz y  p o w ięk szen iu  0,65 X

czątkow o  o p isy w an a  k i ja n k a  b y ła  ty lk o  n ieco  m n ie jsza  
od pozosta łych . J e d n a k  w  p ó źn ie jszy m  o k re s ie  n a s tą ­
p iło  znaczne  sp o tęg o w an ie  ró żn ic  w  w ie lkośc i. Po  u p ły ­
w ie  60 d n i k ija n k a  ta  b y ła  k ilk u n a s to k ro tn ie  m n ie jsza  
od k ija n e k  typow ych . R ó w n o leg le  z z ah am o w an iem  
w zro stu  m ożna  b y ło  s tw ie rd z ić  ta k ż e  w y ra ź n e  z a h a m o ­

i hodow anego  w  id en ty czn y ch  w a ru n k a c h  św ie tln y ch , 
te rm iczn y ch  i tro ficzn y ch  w  jed n y m  ak w ariu m . Z a łą ­
czone zd jęc ia  p o rów naw cze  w y k o n an o  w  w ie k u  72 dni. 
W  p ó źn ie jszym  o k res ie  rozw o ju , jak k o lw iek  u trz y m a ła  
się  w y ra ź n a  ró żn ica  w  w ielkości, to  je d n a k  u leg ła  
z m n ie jszen iu  d y sp ro p o rc ja  m iędzy  o lb rzym im i i ty ­
p ow ym i osobn ikam i. Św ieżo po  p rz e o b ra ż e n iu  odnośny  
s to su n ek  d ługości ca łk o w ite j w y n o sił ok. 1 :7 ,  w  102 
d n iu  ty lk o  1 :  3.

O p isan e  p rz y k ła d y  g ig an ty zm u  u  p la ta n n , k tó re  z d a ­
rz a ją  s ię  w  h o d o w lach  k o n tro ln y ch ; m o żn a  zestaw ić  
z p ew n y m i d an y m i dośw iadcza lnym i. E a k in  w ykaza ł, 
że b ra k  bezpośredn iego  k o n ta k tu  części n e rw o w ej 
i g ruczo łow ej p rzy sad k i p ro w ad z i u  p łazó w  do n a d ­
m ie rn eg o  w zrostu . A u to r  te n  doszedł do teg o  w n io sk u  
n a  p o d s taw ie  w y n ik ó w  tr a n s p la n ta c ji  zw iązk ó w  a d en o - 
h y p o p h y sis  do p ączk a  ogonow ego. N a s tę p u je  w ów czas 
z ró żn ico w an ie  od leg łych  od s ieb ie  an a to m iczn ie  k o m p o ­
n e n t p rzy sad k i. J e d n a k  ta k  ro zdz ie lona  część g ru czo ło ­
w a  n ie  p o d leg a  w p ły w o m  reg u lacy jn y m . P er ana log iam  
m ożna  p rzypuszczać , że o p isan e  w y p ad k i n ad m ie rn eg o  
w z ro stu  s ą  w y n ik iem  nad czy n n o śc i części g ruczo łow ej 
p rz y sa d k i w  e fek c ie  z a b u rzen ia  k rą ż e n ia  w ro tn eg o  
i n ad m ie rn eg o  w y d z ie la n ia  czy n n ik a  u w a ln ia jąceg o  
FSR .

J .  D o b r o w o l s k i

Czy nareszcie odkryto ciężkie leptony?

O sta tn ie  dz iesięcio lecie  p rzy n io sło  g ig an ty czn y  po 
p ro s tu  w z ro s t liczby  cząs tek  e le m e n ta rn y c h , k tó re  liczą  
s ię  dziś n a  se tk i. W zrost te n  n ie  n a s tą p ił je d n a k  ró w ­

w an ie  ro zw o ju . W y d a je  się p raw d o p o d o b n e , że ow a 
n iezw y k ła  k ija n k a  je s t m u ta n te m . W ym aga to  oczy­
w iśc ie  sp ra w d z e n ia  po  osiągn ięc iu  p rzez  n ią  zdolności 
do rozrodu .

W śród  p rzeo b rażo n y ch  p la ta n n  spo radyczn ie  m ożna 
zao b se rw o w ać  p o ja w ia n ie  się  „g ig an tó w ”, k tó ry c h  ro z ­
m ia ry  są  k ilk a k ro tn ie  w iększe  n iż  ty p o w y ch  żab  w  ty m  
sam y m  w ieku . F a k tu  tego  n ie  m ożna  tłu m aczy ć  o b se r­
w a c ja m i B era , k tó ry  s tw ie rd z ił, że osobn ik i hodow ane  
w  słab szy m  o św ie tlen iu  o s iąg a ją  w iększe  rozm iary . 
R óżnice ja k ie  w y k aza ł B er n a w e t m iędzy  p la ta n n a m i 
h o d o w an y m i w  zu p e łn e j c iem ności lu b  oślep ionym i, 
a  h o d o w an y m i p rzy  n o rm a ln y m  ośw ie tlen iu  b y ły  znacz­
n ie  m n ie jsze , n iż  w idoczne n a  za łączonym  zd jęc iu  (ryc.
3). O p isy w an e  z ró żn icow an ia  w ielkości w y stąp iły  u  p o ­
to m stw a  pochodzącego  z jed n e j p a ry  ro d z ic ie lsk ie j

R yc. 3. Z e s taw ie n ie  n a tu ra ln e j  w ie lkośc i „ g ig a n ta ” 
i n o rm a ln eg o  osobn ika  X e n o p u s  la ev is  D aud in
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n o m ie rn ie  w e w szystk ich  trzech  g ru p ach , n a  k tó re , 
a b s tra h u ją c  od fo tonu , p rzyw yk ło  się dzielić  cząstk i 
e le m e n ta rn e : o d k ry c ia  now ych  cząstek  -— to  w yłączn ie  
odk ry c ia  k ró tkożyc iow ych  cząstek  rezonansow ych , n a ­
leżących  do g ru p  b a rio n ó w  b ądź  do g ru p y  m ezonów . 
W arto  w  ty m  m ie jscu  przypom nieć , że b a rio n am i n azy ­
w am y  cząstk i c iężk ie  p oczyna jąc  od p ro to n u , obdarzone 
sp inem  połów kow ym , m ezonam i zaś —  cząstk i o m a ­
sach począw szy od m asy  pionu , obdarzone  sp in em  
ca łkow itym . L iczba  lep to n ó w  (cząstek  lżejszych  od n a j ­
lżejszego  m ezonu  —  p ionu  czy li m ezonu  it) pozostaw ała  
n iem al ta k a  sam a  ja k  p rzed  dw u d ziestu  la ty . P o d ó w ­
czas zn an o  n e u tr in o , e le k tro n  i m ion w raz  z odpow ied ­
n im i an ty cz ą s tk am i. N astęp n ie  okazało  się, że is tn ie ­
ją  dw a ro d za je  n e u tr in : n e u tr in o  e lek tro n o w e  to w a rz y ­
szące e lek tro n o w i o raz  n e u tr in o  m ionow e tow arzyszące  
m ionow i. I  to  by ło  w szystko . N ie u d aw a ło  się w y k ry ć  
lep to n ó w  cięższych od m io n u  (k tórego m asa  w ynosi 
n iew ie le  p o n ad  dw ieście  m as elek tronow ych). N a w ia ­
sem  m ów iąc , n ie  je s t do dziś ja sn e , dlaczego w  ogóle 
m ion  is tn ie je  i n a  czym  po lega  różn ica  m iędzy n im  
a e lek tro n em , czy m ion  je s t to  po p ro s tu  tzw . „ciężki 
e le k tro n ”, czy też  sp ra w a  w y g ląd a  w  sposób jakoś b a r ­
dziej złożony.

D opiero  od po łow y  1970 ro k u  zaczyna ją  się p o jaw iać  
p ew n e  d a n e  z esp e ry m en tó w , św iadczące n a  rzecz i s t ­
n ie n ia  lep tonów , cięższych od m ionu. D ane ta k ie  
p rz e d s ta w ił n a jp ie rw  w  po łow ie  1970 r. n a  łam ach  
„ N a tu rę ” d r E a m m  z C E R N -u. P rzep ro w ad z ił on a n a ­
lizę  w y n ik ó w  w y k o n an y ch  p rzed  p a ru  la ty  d o św iad ­
czeń n e u tr in o w y c h  o raz  ek sp e ry m en tó w  z m ionow ym  
ro zp ad em  m ezonów  K. M etody, uży te  p rzez  niego, by ły  
w  zasadz ie  zb liżone do m eto d  p o szu k iw an ia  bard zo  
k ró tkożyc iow ych  ba rio n ó w  czy m ezonów  (zw anych z a ­

zw yczaj rezo n an sam i b a rionow ym i lu b  m ezonow ym i). 
C iężki lep to n  m ógłby  is tn ieć  b a rd zo  k ró tk o  jak o  s ta n  
rezonansow y  (s tan  w zbudzony , o w yższej energii), 
z k tó rego  przez  ro zp ad  tw o rzy  się n a s tę p n ie  m ion. 
P rzep row adzono  żm u d n ą  an a lizę  s ta ty s ty czn ą  w ielu  
tysięcy  rozpadów , u trw a lo n y ch  n a  zd jęc iach  z kom ór 
pęcherzykow ych  itp . P ie rw sza  an a liza  R am m a w  „N a­
tu r ę ” w sk azy w ała  n a  m ożliw ość w y stęp o w an ia  ciężkich 
lep tonów , pozbaw ionych  ła d u n k u  e lek trycznego . N a ­
s tęp n a  p u b lik ac ja  tego  sam ego a u to ra  p rzy tacza ła  
a rg u m e n ty  s ta ty s ty czn e  n a  rzecz w y stęp o w an ia  ciężkich 
lep to n ó w  n a ład o w an y ch . O w e ciężkie lep to n y  ozna­
czone przez  R am m a li te rą  A?*, m ia ły  p ow stać  np. 
w  rezu lta c ie  o d z ia ływ an ia  n e u tr in a  u z nuk leonem  
(p ro tonem  lub  neu tro n em ) w  jąd rz e  a tom ow ym :

v +  N -»  M* +  N ’

Jeś li tw orzy  się ciężki lep ton  n e u tra ln y , w ted y  ład u n ek  
n u k leo n u  n ie  u lega  zm ian ie , gdy  zaś p o w sta je  n a ła d o ­
w an y  ciężki lep ton , w tedy  ła d u n e k  n u k leo n u  N ’ nie 
je s t ró w n y  ła d u n k o w i n u k leo n u  N ’, m usi być bow iem  
spe łn iona  zasada  zachow an ia  ład u n k u  e lek trycznego .

A oto p rzy k ład o w o  m ożliw e sposoby ro zp ad u  cięż­
kiego lep to n u  naładow anego :

M*
n  +  r
[x +  2 y
f i Ą - n

W ynik i ana lizy  R am m a w sk azu ją , że czas życia 
c iężkich  lep to n ó w  (jeśli w  ogóle is tn ie ją )  je s t k ró tszy  
niż 10—12 s. C iekaw e, czy i k ied y  w y n ik i R am m a zosta ­
ną  po tw ie rd zo n e  przez  innych .

B. K u c h o w i c z

C O P E R N I C A  N A

Miejscowości nazwą związane 
z M. Kopernikiem

W  1973 r . ca ły  św ia t będzie  obchodził je d e n  z n a j ­
b a rd z ie j g o dnych  uw ag i ju b ileu szy  n au k o w y ch  — 500 
roczn icę  u ro d z in  w ie lk iego  a s tro n o m a  polsk iego  M ik o ­
ła ja  K o p e r n i k a  (1473 - 1543). W  ciągu  ub ieg łych  
stu lec i, w  m ia rę  ro zw o ju  a s tro n o m ii i w zro stu  z n a ­
czen ia  te o r ii h e lio cen try czn e j w y k sz ta łc ił się szcze­
gó lny  k u lt  osoby naszego  A stro n o m a. Z organ izow ano  
liczne  obchody roczn icow e, w ydano  po  w ie lokroć  
i p rze tłu m aczo n o  n a  różne  język i w iekopom ne dzieło 
De revo lu tio n ib u s ...  (1543, N orym berga), opub likow ano  
ty s iące  p ra c  n au k o w y ch  i a r ty k u łó w  p o p u la rn y ch . 
W ystaw iono  K o p ern ik o w i ró w n ież  w ie le  pom ników  n a  
ca łym  św iecie, a  ta k ż e  n azw an o  jego im ien iem  ró żn e  
ob iek ty  s tan o w iące  bądź  w y tw o ry  r ą k  ludzk ich , bądź  
też  sam ej n a tu ry . N a  p o g ran iczu  ty ch  dw u  k a teg o rii 
m ożna um ieścić  osied la  ludzk ie , pon iew aż z je d n e j 
s tro n y  b ęd ą  one dzie łem  r ą k  człow ieka, a  jednocześn ie  
te re n , n a  k tó ry m  są  z lokalizow ane, u k sz ta łto w a ła  p rz y ­
roda .

W Polsce, gdzie  w śród  spo łeczeństw a  k u lt osoby 
i id e i tw ó rcy  n o w oży tne j as tro n o m ii m a  p aro w iek o w e 
i bo g a te  tra d y c je , uczczono K o p e rn ik a  w y staw ien iem  
p o m n ik ó w  i zo rg an izo w an iem  m uzeów  je m u  p o św ię­
conych. W  w ie lu  m ia s tach  są  u lice  lub  p lace  im ien ia  
K o p e rn ik a , jego  im ię  noszą tak że  zak łady  p racy , szko ­
ły, szp ita le  i in s ty tu c je  nau k o w e, a n a w e t s ta te k  p e ł­
n o m o rsk i i o k rę t w o jenny . Spośród  w ie lu  m ie jsco w o ­

ści zw iązanych  z M. K o pern ik iem , ty lk o  je d n a  m a je ­
go nazw isko  w  sw ej nazw ie. J e s t  to  w ieś K o p ern ik i 
leżąca w  pow iecie  n y sk im  (w oj. opolskie) m iędzy  O t­
m uchow em  a N ysą. J a k  tw ie rd z ą  h is to ry cy , to  nie 
w ieś, lecz ród  K o p e rn ik a  od nazw y te j m ie jscow ości 
w zią ł sw e m iano . N a js ta rsze  do k u m en ty  w sp o m in a­
jące  o is tn ie n iu  w si K o p ern ik i, zw an ej w ów czas C oper- 
nik , C o p irn ik  lub  C opern ik , s ięga ją  p o czą tk ó w  X III  w . 
Z tego  też o k resu  pochodzi zab y tk o w y  kościół św . M i­
k o ła ja , będący  a tr a k c ją  tu ry s ty c z n ą  d la  okolicy. Z a ­
ró w no  d o k u m en ty  h is to ryczne , ja k  i  z ab y tk i w sk azu ją  
na  n iem ałe  znaczen ie  te j osady  w  przeszłości. O becnie 
w ieś liczy ok. ty s ią c a  m ieszkańców , je s t s iedzibą  P rez. 
G rom adzk ie j R ady  N arodow ej, posiada  ośm ioklasow ą 
szkołę p o d staw o w ą  i p rz y s ta n e k  ko le jow y  n a  lin ii N y ­
sa—K ałków . W 1966 r .  s ta ra n ie m  m iejscow ego  społe­
czeństw a w y staw io n o  w e w si K o p e rn ik i p am ią tk o w y  
obelisk  d la  uczczen ia  M. K o p e rn ik a  i jego p rzodków , 
ja k  g łosi um ieszczony  n a  n im  n ap is : „G eniuszow i n a ­
szego n a ro d u , w ie lk iem u  astro n o m o w i św ia ta . M iko­
ła jo w i K o pern ikow i, k u  chw ale  na ro d o w ej, zaś jego 
przodkom  w yw odzącym  się z m iejscow ości K o p e rn i­
ki, k u  pow szechnej pam ięci, p rz ek azu je  spo łeczeństw o 
ziem i ny sk ie j, T ow arzystw o  R ozw oju  Z iem  Z achod ­
nich, z o kaz ji 1000-lecia P a ń s tw a  Polskiego, w  1966 r .” 
T rzy  in n e  m iejscow ości w  Polsce, chociaż n ie  zaw ie­
r a ją  w  sw ych  nazw ach  nazw iska  K o p ern ik a , są  ta k  
z n im  n ierozłączn ie  zw iązane, iż ś tan o w ią  one n iem al 
synon im y  i d la tego  w a r to  je  tu ta j W ym ienić. Są to: 
T o ru ń  — m iejsce  jego  n a ro d z in  (1473 r.), K rak ó w  —• 
m ie jsce  s tu d ió w  n a  s ław n e j ju ż  w ów czas A kadem ii 
K rak o w sk ie j (1491 - 1495) i n a ro d z in  jego  te o r ii  oraz
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R yc. 1. P a m ią tk o w y  ob e lisk  k u  czci M. K o p e rn ik a  
i jego  p rzo d k ó w  w y staw io n y  w e w si K o p e rn ik i (pow . 

n y sk i, w o j. opolskie)

F ro m b o rk  — m ie jsce  w ie lo le tn ie j p ra c y  n ad  D e r e v o -  
lu tion ibus..., śm ie rc i (1543 r.) i g ro b u  K o p e rn ik a  w  k a ­
ted rz e  fro m b o rsk ie j.

K o n ty n e n t a m e ry k a ń sk i, k tó reg o  o d k ry c ie  w y w a rło  
ta k  p rzem ożny  w p ły w  n a  ep o k ę  K o p e rn ik a , p o s iad a  
ró żn o ro d n e  o b iek ty  n azw am i z n im  zw iązan e . W śród  
n ich  są tak że  m iejscow ości, ty m  b a rd z ie j g odne  u w ag i, 
iż są  one p ochodzen ia  po lsk iego . W sp o m n ian a  ju ż  
u p rzed n io  duża  p o p u la rn o ść  osoby M. K o p e rn ik a  w śró d  
sp o łeczeń stw a  po lsk iego  sp ra w iła , iż e m ig ra n c i po lscy  
p rz y b y w a ją c y  do A m ery k i p rzy w o z ili ze sobą  n ie  ty l ­
ko tę sk n o tę  za  k ra je m  ro d z in n y m , a le  ta k ż e  p am ięć  
o sw ym  s ław n y m  W sp ó łro d ak u . W śród  k ilk u s e t m ie j­
scow ości p o s iad a jący ch  nazw y  po ch o d zen ia  po lsk iego , 
a zn a jd u ją c y c h  się m . in. n a  te ry to r iu m  K a n a d y  i S ta -

R yc. 2. W y cinek  z m ap y  ks. F r. B olka, o b e jm u jący  
m . in . pow . R u sk  (s tan  W isconsin , U SA) gdzie  leży 

m iejscow ość  K o p ern ik

n ó w  Z jednoczonych  A P  są  tak że  dw ie  o sad y  o n a ­
zw ie „ K o p e rn ik ”.

J e d n a  z n ich , to  osied le  ro ln icze  K o p e rn ik  położo­
ne  w  K an ad z ie  w  p ro w in c ji A lb e rta , n a  p łd .-w sch . od 
E d m o n to n  w  odległości ok. 100 k m  od tego  m iasta . 
K to  i k ied y  założy ł tę  osadę, tru d n o  dzis ia j u sta lić . 
N a jb a rd z ie j p raw d o p o d o b n e  będzie  p rzypuszczen ie , że 
n azw ę tę  n a d a ł osadzie  k tó ry ś  z p rzed s taw ic ie li p o l­
sk ie j in te lig en c ji, np . k s iąd z  lu b  nauczycie l, to w a rz y ­
szący fa lo m  po lsk ich  w ychodźców  n ap ły w a ją c y c h  do 
N ow ego Ś w ia ta  n a  p rze łow ie  X IX  i X X  w . P ew n ą  
w sk azó w k ę  co do pochodzen ia  o sad n ik ó w  m oże s ta n o ­
w ić n azw a  K ra k ó w  n a d a n a  in n e j osadzie  zn a jd u ją c e j 
się ró w n ież  w  okolicy  m ia s ta  E dm onton .

D ru g a  n a to m ia s t m ie jscow ość  o nazw ie  K o p e rn ik  
z n a jd u je  się  w  U SA , s ta n  W isconsin , pow . R usk . T u ­
ta j  je d n a k  p o siad am y  ju ż  b a rd z ie j do k ład n e  in fo rm a ­
c je  co do d a ty  i założyciela . O sadę tę  założył bow iem  
ks. F r y d r y c h o w i c z  w  1896 r., a  zn a jd u ją c e  się 
w  okolicy  m ie jscow ośc i o nazw ach  p ochodzen ia  p o l­
sk iego  w sk a z u ją  n a  s tro n y  ro d z in n e  osadników . Są 
w śró d  n ich  nazw y  z te re n u  w szy stk ich  ów czesnych  
z iem  po lsk ich , n a jb liż e j K alisz , a  n a s tę p n ie  L ub lin , 
C zęstochow a i P oznań , a  tak że  T o ru ń  i P e lp lin  oraz 
K ra k ó w  i L eopolis. M iejscow ości te  są  m . in . oznaczo­
ne  n a  m ap ie  o b razu jące j rozm ieszczen ie  osied li za ło ­
żonych  p rzez  P o lak ó w  w  S tan ach  Z jednoczonych  A P, 
a  o p raco w an e j jeszcze w  okres ie  m ięd zy w o jen n y m  
p rzez  ks. F r. B o l k a ,  znanego  dz ia łacza  po lon ijnego .

W ym ien ione  pow yżej nazw y  m iejscow ości m a jący ch  
w  sw e j n azw ie  nazw isko  M. K o p e rn ik a  w raz  z n a ­
zw am i in n y ch  o b iek tó w  fiz jo g ra ficzn y ch , np . gór 
i p rze łęczy , s tan o w ią  zespół n azw  geog raficznych  
o w sp ó ln y m  źród łosłow ie  „ K o p e rn ik ” , b ęd ący  n iezw y ­
k ły m  sposobem  uczczen ia  jego  pam ięci.

B. G o m ó ł k a

R O Z M A I T O Ś C I

W ielkość jaja a żyw otność p isk ląt. M ew a s re b rz y -  dów  w  ja ju , ja k  i c iężar w ylęg łego  p isk lęc ia  są  p ro ­
s ta  (Larus a rg e n ta tu s ) sk ła d a  trz y  ja ja , p rzy  czym  p o rc jo n a ln e  do w ie lkośc i ja ja . P raw d o p o d o b n ie  ro d z i-
z re g u ły  p ie rw sze  je s t  n a jw ięk sze , a  trz ec ie  n a jm n ie j -  ce n ie  k a rm ią  p isk lą t tu ż  po w ylęgu , lecz dopiero
sze. N a  dużym  m a te r ia le  s tw ie rd zo n o , że w  g ru p ie  ja j  w  ja k iś  czas późn ie j i w ła śn ie  tu ż  po  w y lęgu  decydu -
n a jm n ie jsz y c h  (do 60 cm 3 ob ję tości) b y ły  ty lk o  ja ja  z ło - ją c ą  ro lę  o d g ry w a  ilość żó łtka , ja k ą  p isk lę  m a  do dy-
żone jak o  trzec ie  z kolei, n a to m ia s t w  g ru p ie  ja j n a j -  spozycji.
w ięk szy ch  (do 95 cm 3 ob ję to śc i) zn a jd o w a ły  się  w y - Naturę 1910 w . b . - s .
łącz n ie  ja ja  p ie rw sze  i d ru g ie . N a  ogół p is k lę ta  lę g n ą  
się w  te j sam e j ko le jności, w  ja k ie j b y ły  sk ła d a n e  j a ­
ja . K ry ty czn y  d la  p is k lą t je s t  p ie rw szy  ty d z ień  po w y - DDT działa na now orodki. N ow orodk i ssaków  pob ie -
lęg u  i w  ty m  o k re s ie  s tw ie rd zo n o  n a jw ię k sz ą  śm ie r-  r a ją  znaczne  ilości D D T z m lek iem  m a tk i. D ośw iad -
te ln o ść  (94,4%) w ła śn ie  w śró d  p is k lą t  w y lęg ły ch  z n a j-  cza lnym  k a rm ią c y m  sam icom  szczu ra  p o d aw an o  przez
m n ie jszy ch  ja j . W szystk ie  p isk lę ta , k tó re  p rz e ż y ją  21 d n i doo trzew now o  15 lu b  25 m g D D T n a  1 kg  w agi
p ie rw szy  ty d z ień  ro z w ija ją  się  d a le j n o rm a ln ie  i n ie  c ia ła  n a  dobę. U  w szy stk ich  m io tów  s tw ie rd zo n o  sp a -
ró żn ią  się m iędzy  sobą. Z a ró w n o  m asa  ż ó łtk a  i l ip i-  dek  tem p a  w zro stu , p ro p o rc jo n a ln y  do ilości D D T po-
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d aw an y ch  m atce . W  o k res ie  dośw iadcza lnym  od s a ­
m ic  o trzy m u jący ch  1 m g D D T /kg zginęło  13,2°/o p o ­
to m stw a , p rzy  d aw ce  5 m g zg inęło  32,2°/o, a  p rzy  25 m g 
zg inęło  100°/o po to m stw a . Szczegółow e b a d a n ia  p łodów  
w y kaza ły , że D D T p rzy sp iesza  m e tabo lizm  w itam in y  
D, u tru d n ia  w c h ła n ia n ie  w ap n ia  w  je litach , pow odu je  
o d k ład an ie  m iedzi w  w ątro b ie , d eg en e rac ję  m iąższu  
w ą tro b y  i w z ro s t m e tab o lizm u  ho rm o n ó w  p łciow ych. 
T ak a  w y so k a  toksyczność  D DT d la  now orodków  je s t 
po w ażn y m  p ro b lem em  w  w ie lu  k ra ja c h , zw łaszcza 
tych , k tó re  re a l iz u ją  szeroko  n ak re ś lo n y  p ro g ram  
w a lk i z m a la r ią , tęp iąc  k o m ary  p rzy  pom ocy tego 
zw iązku .
Naturę  1970 W. B .-S .

Kortyzon ham uje syn tezę kw asów  nukleinow ych.
K o rty zo n  (h o rm o n  p ro d u k o w an y  p rzez  k o rę  nadnerczy) 
je s t  obecn ie  często  sto sow any  w  te ra p ii . Z  ob se rw ac ji 
szczurów  d o św iad cza ln y ch  w y n ik a , że  p o d aw an ie  k o r ty  - 
zonu  w y ra ź n ie  obn iża  za rów no  tem po  w zro stu  całych  
zw ie rzą t, ja k  i szybkość po d z ia łu  k o m ó rek  w  hodow li 
tk a n e k . Szczegółow e b a d a n ia  w ykaza ły , że k o rty zo n  
obn iża  sy n tezę  D N A  w  w ą tro b ie  m łodych  zw ierząt, 
ja k  ró w n ież  u  z w ie rz ą t po  częściow ej h ep a te k to m ii. 
M echan izm  d z ia ła n ia  k o rty zo n u  po lega  n a  h am o w a­
n iu  a k ty w n o śc i en zy m u -p o lim erazy  DNA. S p ad ek  
a k ty w n o śc i p o lim erazy  D N A  w  w ą tro b ie  m ożna w y k a ­
zać ju ż  po  jed n o razo w y m  p o d an iu  k o rty zo n u  i to  
w  d aw k ach  znaczn ie  n iższych  od pow szechn ie  s to so ­
w an y ch  w  te ra p ii.
Naturę  1970 W. B .-S .
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bo lizm u  pasoży ta  z a w ie ra ją  an ty g en y  kon ieczne  do w y ­
w o łan ia  re a k c ji odpornościow ych . J a ja  ta s iem ca  ow cze­
go (Taenia  ovis) p o b ran e  od dośw iadczaln ie  zakażo ­
nych psów  hodow ano  aż do w ylęgu , a  n a s tęp n ie  z a ­
ro d k i zam k n ię te  w  k om orach  d y fuzy jnych  (od 15 do 
129 sz tu k  w  k ażde j) w szczepiono do jam y  o trzew n e j 
zd row ych  jag n ią t. K om ory  te  u su n ię to  z jed n y ch  ja g ­
n ią t po jed n y m  tygodn iu , z innych  po trz e c h  ty g o d ­
n iach , a  trzec ia  g ru p a  ja g n ią t (kon tro lna) n ie  m ia ła  ich  
w szczepionych  w  ogóle. T em po rozw oju  paso ży ta  było 
tak ie  sam o, ja k  p rzy  zak ażen iu  n a tu ra ln y m , m im o że 
n ie  by ło  tu  bezpośredn iego  k o n ta k tu  m iędzy  tk a n k a m i 
paso ży ta  i żyw icie la , jed y n ie  d y fu zy jn a  w y m ian a  m e ­
tabo litów . Po  dw u  ty g o d n iach  od rozpoczęcia  e k sp e ry ­
m e n tu  w szystk ie  ja g n ię ta  o trzy m ały  w ra z  z  p o k arm em  
do 2000 ja j T aen ia  ovis. B ad an ia  k o n tro ln e  p rz e p ro ­
w adzone po dalszych  sześciu ty g odn iach  w ykaza ły , że 
w ysta rczy ło  w szczep ien ie  ty lk o  15 la rw  n a  o k res  1 ty ­
godnia , aby  w yw ołać  ca łk o w itą  odporność ja g n ią t n a  
Taen ia  ovis. Z arów no  w  te j, ja k  i w  pozosta łych  g ru ­
pach  dośw iadczalnych  n ie  ro zw ija ł się żad en  z w p ro ­
w adzonych  pasoży tów . W  g ru p ie  k o n tro ln e j średn io  
około e°/o pasoży tów  ko n ty n u o w ało  rozw ój. D alszym  
e tap e m  będzie  u zy sk an ie  czynnych  an ty g en ó w , k tó re  
sk u teczn ie  u o d p o rn ia ły b y  cz łow ieka  i zw ie rzę ta  p rz e ­
ciw  ok reś lo n y m  pasożytom .
Naturę  1971 W. B .-S .

Struktura now ego zw iązku siark i z azotem . D aw no  
ju ż  zn an y  b y ł azo te k  s ia rk i S4N4 o w iązan iu  a to m o ­
w y m  i s t ru k tu rz e  zb liżonej do g ra f itu . S tru k tu rę  in ­
nego zw iązk u  s ia rk i z azo tem , o w zorze su m ary cz ­
n y m  S 4N2, u d a ło  się u s ta lić  dop iero  w  1971 ro k u  ch e ­
m ik o m  z u n iw e rs y te tu  w  B elfaśc ie . T ru d n o śc i w  u s ta ­
le n iu  s t ru k tu r y  ch em icznej w y n ik a ły  m iędzy  in n y m i 
s tąd , że n ie  m ożna  by ło  w y tw o rzy ć  d o b rego  m o n o ­
k ry s z ta łu  teg o  zw iązk u  i po d d ać  go n a s tę p n ie  b a d a ­
n io m  re n tg e n o s tru k tu ra ln y m . Z asto sow ano  jed n ak że  
m e to d ę  k o le jn e j e lim in ac ji ró żn y ch  m ożliw ości te o re ­
ty czn y ch  w  p ro w ad zo n y ch  k o le jn o  b ad a n ia c h  fizy k o ­
chem icznych .

N a jp ie rw  m e to d a m i c h ro m a to g ra fii w ykazano , że 
zw iązek  sk ła d a  s ię  z je d n e j ty lk o  p o stac i izom erycz­
n e j, a  n ie  s ta n o w i m ieszan in y  w ie lu  izom erów . W szy­
s tk ie  s t ru k tu ry , w  k tó ry c h  o b a  a to m y  azo tu  n ie  w y ­
s tę p u ją  w  p o zy c ja ch  ró w n o w ażn y ch , zo sta ły  n a s tęp n ie  
w y e lim in o w an e  p op rzez  b a d a n ia  w id m a  rezo n an su  j ą ­
d row ego  ją d e r  14N. S tw ie rd zo n o , że cząsteczka  m a n ie - 
ze row y  e le k try c z n y  m o m en t d ipo low y, co ró w n ież  w y ­
e lim in o w ało  szereg  m ożliw ości teo re ty czn y ch . G dy m o ­
lek u ły  S4N 2 jo n izo w an o , w śró d  fra g m e n tó w  ro zp ad u  
znalez iono  jo n y  S 3N +  i S 2N 2+ , co ogran iczy ło  liczbę 
ro zw ażan y ch  s t r u k tu r  do trz e c h  m ożliw ości (I, I I  i I I I  
poniżej). W  o p a rc iu  o w id m a  ra m an o w sk ie  i w  pod -

A daptacja zw ierząt dośw iadczalnych do środow iska.
Z an im  zaczn ie  się no tow ać re a k c ję  o rg an izm u  n a  ś ro d ­
k i chem iczne czy bodźce fizyczne, na leży  przyzw yczaić  
zw ie rzę ta  dośw iadczalne  do now ych  w a ru n k ó w . Szcze­
gółow e b a d a n ia  m etab o lizm u  i zach o w an ia  się  szczu­
ró w  w ykaza ły , że czas u s ta le n ia  p e łn e j ró w now ag i 
o rg an izm u  n ie  m oże być d la  n ich  k ró tszy  n iż  28 
dni. H o dow an ie  zw ie rzą t dośw iadczalnych  po k ilk a  
w  jed n y m  pom ieszczen iu  lu b  po jedynczo  n ie  m ia ło  w y ­
raźnego  w p ły w u  n a  d ługość o k re su  a d a p ta c ji. W ynik i 
ek sp e ry m en tu  n a  zw ie rzę tach  zb y t k ró tk o  a d a p to w a ­
nych  m ogą się znaczn ie  różn ić  od re a k c j i zw ie rzą t 
w  p e łn i p rzy sto so w an y ch  do w a ru n k ó w  dośw iadcze­
nia.
Naturę 1971 W. B .-S .

Z badań nad otyłością. N ie je s t jeszcze o sta teczn ie  
u s ta lo n e  czy u ludzi o tyłość po lega na  zw iększonej z a ­
w a rto śc i lip idów  w  ko m ó rk ach  tłuszczow ych, czy na  
zw iększen iu  liczby sam ych  kom órek  tłuszczow ych. 
W hodow li k o m ó rek  tłuszczow ych, p o b ran y ch  od lu ­
dzi o ty łych , stw ierdzono , że w  c iągu  k ilk u  dn i 
p rzechodzą one liczne  podzia ły  i  liczba ich gw a łto w n ie  
się pow iększa , n a s tę p n ie  p rzy b y w a  w  n ich  l ip i­
dów  i zw ięk sza ją  się ro zm ia ry  kom órek . P o  p e w ­
nym  czasie w  h o dow li ro śn ie  w ie lo w ars tw o w a  m asa  
o lb rzym ich  kom órek , p rze ład o w an y ch  lip id am i. T k a n ­
ka  tłu szczow a p o b ra n a  od lu d z i o n o rm a ln e j w adze 
c ia ła  n ie  w y k azu je  podziałów , liczba k o m ó rek  tłu sz ­
czow ych n ie  zm ien ia  się z czasem , hodow la  m a  cechy 
k u ltu ry  jed n o w ars tw o w ej, ze znaczną ilością  lip idów  
w  cy top lazm ie.
Naturę 1971 W. B .-S .

(D (II)
cze rw ien i w y e lim in o w an o  z ro zw ażań  s t ru k tu rę  I, 
w reszc ie  n a  p o d s taw ie  p a sm  a b so rp cy jn y ch  w  w id ­
m a c h  chem icy  z B e lfa s tu  doszli do p rzek o n an ia , że je ­
d y n a  m ożliw a s t ru k tu r a  b ad an eg o  zw iązk u  to  s t r u k ­
tu r a  II I .
J. Chemical Society  A , 1971 B. K.

U odpornienie jagn ią t przeciw  pasożytom . Z n an y  je s t 
f a k t , że p o śre d n i żyw icie le  ta s iem có w  ro z w ija ją  d u żą  
o dpo rność  po n a tu ra ln y m  za k a ż e n iu  pasoży tem . P ró b y  
u o d p o rn ie n ia  ja g n ią t  p rzez  w p ro w ad zen ie  an ty g en ó w  
w y k aza ły , że o dpo rność  m oże być  w y w o łan a  ty lko  
p rzez  żyw e p asoży ty , s tą d  w n io sek , że p ro d u k ty  m e ta -

Rola cynku w  rozw oju now otw oru. P o d a n ie  d o u st­
ne p re p a ra tó w  cynku  p rzysp iesza  go jen ie  się r a n  u  lu ­
dzi, s tw ie rdzono  rów n ież  w yb ió rcze  g ro m ad zen ie  c y n ­
k u  w  m ie jscu  g o jen ia  się ra n . C hom ikom  sy ry jsk im  
w prow adzono  do k ieszonek  po liczkow ych p re p a ra t  
chem iczny  o silnym  d z ia łan iu  rako tw órczym . U  ll°/o 
chom ików , k tó re  o trzy m ały  dodatkow o w  w odzie do 
picia  s ia rczan  cynku , stw ierdzono  po 25 ty g o d n iach  
obecność now o tw oru , n a to m ia s t aż u  87%> osobników , 
k tó re  n ie  o trzy m ały  s ia rczan u  cynku , ju ż  po  9 ty g o d ­
n iach  ro zw in ą ł się now o tw ór. W  m ie jscu  s to sow an ia  
k a rc in o g en u  s tw ierdzono  s ta n  zap a ln y  i duże n a g ro ­
m adzen ie  cynku , k tó ry  p raw d o p o d o b n ie  d z ia ła  o ch ro n ­
nie.
Naturę 1971 W. B .-S .
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L a r o u s e :  Z iem ia, R ośliny, Z w ierzęta. N asza  K się ­
g a rn ia , W arszaw a 1970, s tr . 317, liczne  fo to g ra fie , ta b l i­
ce i ry su n k i (z n iem ieck iego  tłu m . d r  Ja d w ig a  W e r­
n e r  i d r  J a n  Ż ab ińsk i). C ena  zł. —  170.—

M im o w ysok ie j ceny o m aw ian a  k s ią ż k a  b a rd zo  
szybko  zn ik n ę ła  z p ó łek  k s ięg a rsk ich . N ic w  ty m  d z iw ­
nego. J e s t  to  bow iem  n iezw y k le  in te re s u ją c a  i p ięk n ie  
w y d a n a  pozycja  L a  N a tu rę  ze  zn a n e j se r ii  W y d a w n i­
czej L a ro u se  P our C onna itre . Szczęśliw cy, k tó ry m  u d a ­
ło się ją  nabyć, m ogą ocenić  w  p e łn i je j w a rto ść . P o r u ­
sza ona szero k i z ak re s  z ag ad n ień , a  z u w a g i n a  św ie t­
n ie  d o b ran e  p rzy k ład y , a  p rzed e  w szy stk im  w s p a n ia ­
łą  sza tę  ilu s tra c y jn ą  n a  w ysok ie  w a lo ry  d y d ak ty czn e . 
J a k  to  s łu szn ie  z azn acza ją  w e w stęp ie  tłu m acze  p o l­
sk iego  w y d an ia , osoba k o rz y s ta ją c a  z o m aw ian e j k s ią ż ­
ki, n a w e t n ie  c zy ta jąc  te k s tu , a  jed y n ie  b a rd z o  s t a r a n ­
n ie  p rześ ledz iw szy  ry s u n k i i p o d p isy  p o d  n im i, w  p e ł­
n i p rzek o n a  się o p o w iązan iach  w  św iece  o rg an iczn y m  
i o ciągłości p rocesów  ew o lucy jnych .

K siążk a  sk ła d a  się z k ilk u  części. O tw ie ra  ją  ro z ­
dzia ł Z iem ia  w  p rze s tr ze n i k o sm ic zn e j, w  k tó ry m  z n a j­
d u jem y  odpow iedź n a  p y ta n ia  J a k ie  są gran ice  
w szech św ia ta ? , C zy  św ia t W szech św ia t m a  począ tek?  
i inne .

Część I I  B u d o w a  z iem i, to  tre śc iw y  w y k ła d  o p o ­
w ie rzch n i i w n ę trz u  z iem i, p ro cesach  g ó ro tw ó rczy ch  
i g lebo tw órczych , w odzie  i  z m ian ach  sk o ru p y  z ie m ­
sk ie j. Ś w ie tn e  i lu s tra c je  p o k a z u ją  d z ia ła ln o ść  lo d o w ­
ców , m ech an izm ó w  trz ę s ie ń  ziem sk ich , p o w sta w a n ie  
r a f  itp .

Część I I I  I s to ty  ż y w e  o m aw ia  p rz e ja w y  życia  u  r o ­
ś lin  i zw ie rzą t z in fo rm a c ja m i o k o m ó rk o w e j b u d o ­
w ie  o rg an izm ó w  żyw ych, o d ży w ian iu  się ro ś lin  i z w ie ­
rz ą t, o raz  o p ro cesach  o d d y c h a n ia  i ro zm n ażan ia . P o ­
dano  tu ta j  ta k ż e  k ró tk ie  n o ty  b io g ra fic zn e  o raz  p o r ­
tr e ty  w y b itn y ch  p rzy ro d n ik ó w  m . in . A r y s t o t e ­
l e s a ,  V e s a l i u s a ,  H a r v e y a ,  L e e u w e n h o e -  
k  a.

Część IV  Z  p o ko len ia  n a  p o ko len ie ,  w y k ła d  zasad  
g en e ty k i, om aw ia  m . in. m ap y  ch rom osom ów . D alsze  
trz y  części do tyczą  z ag ad n ień  ew o lu c ji św ia ta  o rg a ­
n icznego: H isto ria  życ ia , E w o lu c ja , M ech a n izm  e w o ­
lu c ji. Z n a jd u je m y  tu  św ie tn e  i lu s tra c je  z w ie rz ą t k o ­
p a ln y ch , d rzew a  g en ea log iczne  ro ś lin  i z w ie rzą t, p o d ­
s taw o w e  in fo rm a c je  o doborze  n a tu ra ln y m  i sz tu cz ­
nym , p rzy s to so w an iach  itp . C zęść V III  Z a ch o w a n ie  
się zw ie r zą t  z a w ie ra  w ie le  in fo rm a c ji z życia  zw ie rzą t.

Część IX  B iogeogra fia  in fo rm u je  o k ra in a c h  g e o g ra ­
ficznych  i rozm ieszczen iu  ro ś lin  i zw ie rzą t. C zęść X  Z y ­
cie i śro d o w isko  to  p o p u la rn y  w y k ła d  ekolog ii. W  s p e ­
c ja ln y ch  ta b e la c h  z n a jd u je m y  in fo rm a c je  o liczb ie  g a ­
tu n k ó w  w  św iecie  ro ś lin  i zw ie rzą t.

C zło w iek  w  p rzy ro d zie  je s t k ró tk im  p rzeg ląd em  e w o ­
lu c ji człow ieka, a C zło w iek  i p rzyro d a  s ta n o w i o m ó ­
w ien ie  ro zw o ju  sp o łeczeń stw  cz łow ieka  i jego  c y w ili­
zacji. P o d k re ś lo n o  tu ta j  z a b u rz e n ia  w y w o ła n e  p rzez  
cz łow ieka  o raz  p o trzeb y  o ch ro n y  śro d o w isk a . K la s y f i­
ka c ja  is to t ż y w y c h  o b e jm u je  k ró tk ie  c h a ra k te ry s ty k i 
typów , a  w  ich ra m a c h  k las , p o d k las , rz ęd ó w  a  n a w e t 
ro d z in  ro ś lin  i zw ierzą t.

K siążk ę  zam y k a  słow n iczek  O b ja śn ien ia  500 n a u k o ­
w y c h  te rm in ó w  p rzy ro d n ic zy c h  o raz  in d e k s  rzeczow y, 
k tó re  u ła tw ia ją  k o rz y s ta n ie  z te j  b a rd z o  w a r to ś c io ­
w ej książk i.

J .  J . L i p a

R ocznik Jeleniogórski. T om  IX , pod  re d a k c ją  S ta ­
n is ław a  B e r n a t t a .  T o w arzy stw o  P rz y ja c ió ł Z iem i

Je len io g ó rsk ie j, J e le n ia  G óra  1971, s. 184, ilu s tr , n a k ła d  
1000+100 egz., cena zł.—  30.

K on iec  w rześn ia  1971 r . p rzy n ió s ł n a m  k o le jn y  
to m  a r ty k u łó w  pośw ięconych  c iek aw em u  reg ionow i, 
gdzie  dz ia ła lność  cz łow ieka  je s t ta k  siln ie  u za le żn io ­
n a  od n a tu ra ln e g o  śro d o w isk a  przyrodn iczego . J e d ­
n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  jego  k o m p o n en tó w  je s t w oda, 
zw łaszcza  ta  p ły n ąca . T em u  tem a to w i pośw ięcony  je s t 
p ie rw szy  w  ko le jnośc i a r ty k u ł, ty m  sam y m  siln ie  ek sp o ­
n o w an y  p rzez  red ak c ję .

B ogusław  M i e l c z a r e k  ro z p a tru je  w  n im  „ P ro b le ­
m y  g o sp o d ark i w o d n e j K o tlin y  Je le n io g ó rsk ie j” . A u to r 
p rzy p o m in a , że w ie le  u rząd zeń  w odnych  n a  ty m  te r e ­
n ie  sięga  ... X V III w ., zaś w iększość pochodzi z la t  
1890— 1920. N ic dziw nego, że  są  one  n iew y d o ln e  i n ie ­
p e łn o sp raw n e . T ym czasem  zap o trzeb o w an ie  n a  w odę 
g w a łto w n ie  ro śn ie . Je ś li  bow iem  zużycie  w  1935 r . w y ­
nosiło  tu  50-80 l/dobę  w  każd y m  m ieszkan iu , to  w  1970 r. 
ju ż  120-130. W iększe p ra c e  ta k  ad m in is tra c y jn e , ja k  
i in w es ty cy jn e  d a tu ją  się  dop iero  od 1962 r . D użym  
o siągn ięc iem  by ło  o tw a rc ie  w  1970 r . T ech n ik u m  T e c h ­
no logii W ody i Ś cieków  w  Je len ie j G órze. Z  is tn ie ją ­
cych  zak ła d ó w  n a jw ięc e j ścieków  o d p ro w ad za  „C elw i- 
sk o za” —  a ż 8 0 ty s . m 3 n a  dobę, zaś g o sp o d ark a  k o m u ­
n a ln a  Je le n ie j G óry, C ieplic i Sobieszow a po 9,9 tys. 
B łędem  by ło  ro z w ija n ie  p rzem y słu  n a  ta k ą  sk a lę  w  r e ­
g ion ie  je len io g ó rsk im , szczególnie p re d e s ty n o w a n y m  do 
sp e łn ia n ia  fu n k c ji u zd ro w isk o w y ch  i tu ry s ty czn y c h  
w  sk a li całego k ra ju . E m isja  zan ieczyszczeń  a tm o sfe ­
ry czn y ch  „C elw iskozy” p rz ek racza  dozw oloną stre fę , 
a  je j śc iek i spow odow ały  u p a d e k  p ięknego  p rze ło m u  
B obru  ja k o  a tr a k c j i  tu ry s ty czn e j. W śród p o trzeb  k ie ­
ro w a n y c h  szczególnie pod  a d re sem  p rzy ro d n ik ó w , b a ­
d a jąc y ch  te  p rob lem y , w y su w an y  je s t p o s tu la t o p raco ­
w y w an ia  przez  P IH M  prognoz opadow ych  ta k , ab y  w y ­
s ia n e  n aw ozy  sz tuczne  n ie  b y ły  sp łu k iw a n e  przez  r y ­
ch łą  u lew ę . K on ieczna  je s t k o o rd y n ac ja  b a d a ń , k tó ­
ry c h  w y n ik i często  sob ie  p rzeczą. A k cen tem  o p ty m i­
sty czn y m  je s t p la n o w a n a  b u d o w a  oczyszczalni śc ie ­
k ó w  ... d la  w si! O by  ja k  najszybsza . Z n a n a  od k ilk u  la t  
sp rz y ja ją c a  a tm o sfe ra  z rozu m ien ia  d la  b a d a ń  p rz y ro d ­
n iczych  u  w ładz  pow ia to w y ch  sk ła n ia  a u to ra  do w y su ­
n ięc ia  p ro je k tu  p o w o łan ia  In s ty tu tu  O ch rony  Ś ro d o w i­
sk a  w  S u d e tach . Rzecz bard zo  c iek aw a  i z pew nością  
p o trzeb n a . C enną ilu s tra c ją  p ra c y  je s t „M apa czysto ­
ści w ód K o tlin y  Je le n io g ó rsk ie j”.

Z  in n y ch  pozyc ji m ożna  w ym ien ić  a r ty k u ł K rzy sz to ­
fa  R. M a z u r s k i e g o  „S zlak i tu ry s ty c z n e  K a rk o n o ­
szy ”, k tó ry  obok b a d a ń  n a tu ry  geog raficzn o -ek o n o - 
m iczne j (w yposażen ie  w  n ie  ty ch  gór) jak o  p ie rw szy  
p o d ją ł b a d a n ia  jak o śc io w e  i ilościow e p ro cesó w  geo ­
m orfo log icznych  n a  sz lakach . O bok bow iem  zniszczeń, 
i to  pow ażnych , w y w o ły w an y ch  p rzez  lód w łókn is ty , 
n a jw ięk sze  znaczen ie  m a  eroz ja , k tó ra  n ie m a l w y o ry - 
w u je  n a  n ich  żłoby o k u b a tu rz e  0,45 m 3 n a  m e tr  b ie ­
żący. W  w iększości są  one g łębok ie  n a  15 cm , p rzy  sze­
rokośc i 50 cm. J e s t  to  w y n ik  d en u d ac ji (g łów nie zm y- 
w ów ) s ięg a jące j 77,3 k g  zw ie trze lin y  m ak sy m a ln ie  
z i m 2 m iesięczn ie . A u to r p o s tu lu je  w ięk szą  tro sk ę
0 b e lk o w a n ie  poprzeczne, z a trzy m u jące  70-80%  m a ­
te r ia łu .

C ałość, ja k  zw ykle , u zu p e łn ia  k ro n ik a  i b ib lio g ra fia  
reg io n u  (20 pozyc ji o p rzy ro d z ie  i 33 o k ra jo z n a w s tw ie
1 tu ry s ty ce ) , co p rzy  s ta ra n n e j edyc ji (w  ra m a c h  W y­
d a w n ic tw a  O sso lineum ) podnosi w a rto ść  cen ionych  to ­
m ó w  R oczn ika  Je len iogó rsk iego .

K . R . M.
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S P R A W O Z  D A N  I  A

Karkonoskie sympozjum

W  m alow n icze j scen e rii K arkonoszy , w  K arpaczu , 
odby ło  się w  d n iach  2-3 czerw ca 1971 r. S ym pozjum  
K lim ato log ii i H y d ro log ii S udetów , k tó re  zg rom adziło  
80 uczestn ików . R ep rezen to w ali oni p ra w ie  w szystk ie  
za in te re so w a n e  re s o r ty  i zak łady , P ań stw o w y  In s ty ­
tu t  H ydro log iczno-M eteoro log iczny , P o lsk ą  A k ad em ię  
N auk , In s ty tu t  M elio rac ji i U ży tków  Z ielonych , U n i­
w e rsy te ty  i W yższe Szkoły  R olnicze, W oj. R ad ę  N a ro ­
dow ą w e W rocław iu , K a rk o n o sk i P a rk  N arodow y  o raz  
O k ręgow ą K o m is ję  K ra jo zn aw czą  P T T K  w e W rocła ­
w iu .

O b rad y  o tw o rzy ł p ro f. d r  A lek san d e r K o s i b a ,  
p rzew o d n iczący  w ro c ław sk iego  O ddzia łu  Po lsk iego  
T o w arzy stw a  G eofizycznego. R e fe ra ty  by ły  w y g łasza ­
ne  w  trzech  zespo łach , w  k tó ry c h  poruszono  zag ad n ie ­
n ia  k lim ato log ii, h y d ro log ii o raz  do tyczące ś ro d o w i­
sk a  i o ch rony  człow ieka.

W e w stęp n y m  re fe ra c ie  p ro f. A. K osiba  p rz e d s ta ­
w ił n a jn o w sze  w y n ik i p o m iaro w e z O b se rw a to riu m  
Z a k ła d u  n a  S zren icy  w  K ark o n o szach  Z achodn ich  
(1362 m  n.p.m .) czynnego  od 1957 r . D otyczyły  one 
te m p e ra tu r  i opadów  oraz  ich  zm ienności. P o k ry w a  
śn ieżn a  n a  S z ren icy  u trz y m y w a ła  się p rzez  193 dn i 
i śred n io  m a  60 cm  m iąższości. D uże w a rto śc i da je  
sadź  —  do 140 g /cm 2 m iesięczn ie .

Z  o p raco w an ia  m g r B. G ł o w i c k i e g o  (UW r) 
w y n ik a , że p rz y ro s t p o k ry w y  śn ieżnej o b se rw u je  się 
do 1250 m  n .p .m . (do 200-300 cm) w sk u tek  p rzew iew a­
n ia . J e j  gęstość w a h a  się od 0,4-0,6 g /cm 3. D r M. D u -  
b  i c k  a  (U W r) p o in fo rm o w ała  o N a tężen iu  p ro m ien io ­
w a n ia  na  S zre n ic y , k tó re  m iesięczn ie  śred n io  w ynosi 
29 ca l/cm 2 dochodząc do 40 w  m a ju . W  lec ie  p ro m ie ­
n io w an ie  ro zp ro szo n e  s tan o w i 23-35%  globalnego, a  z i­
m ą  do 60«/o, p rzy  czym  g lob a lne  n a  dobę m oże osiągnąć  
798 ca l/cm 2.

P o ró im a n ie m  te m p e ra tu r  na  Śn ieżce  z  obserw o­
w a n y m i w  w o ln e j a tm o sfe rze  z a ją ł się  m g r R. S i e n ­
k i e w i c z  a n a liz u ją c  w y n ik i b a d a ń  sondam i aero lo - 
g icznym i w e  W rocław iu . D otyczyło  ono oczyw iście 
ty lk o  p rzy p ad k ó w , k ied y  m asy  p o w ie trza  n a d  W ro c ła ­
w iem  i Ś n ieżką  b y ły  te  sam e. S tw ierd z ił, że nocą sw o­
b o d n a  a tm o sfe ra  m a  w yższe te m p e ra tu ry  n iż  Śn ieżka, 
w  dzień  n a to m ia s t je s t o d w ro tn ie . W iąże się to  z u k ła ­
d am i ad iab a ty czn y m i i g eo rad iacy jn y m i.

P o  p o łu d n iu  G ru p a  I I  H ydro log iczna  zaczęła  posie ­
d zen ie  od re f e ra tu  inż. B o c k e n h e i m a ,  k ie ro w ­
n ik a  W ydzia łu  G o spodark i W odnej i O chrony  P o w ie ­
trz a  W RN  w e W rocław iu . Z aak cep to w ał on, iż do tąd  
u w ażan o  W ro cław sk ie  za dob rze  w yposażone w  u rz ą ­
d zen ia  w odne. W  chw ili obecnej w sk u tek  b ra k u  in w e ­
s ty c ji i k o n se rw a c ji sy tu a c ja  je s t  k a ta s tro fa ln a  czego 
dow odzi o s ta tn ia  in te rw e n c y jn a  decyzja  b u dow y  trzech  
zb io rn ików . W ody g łęb inow e są  tu  ca łk iem  w y k o rzy ­
s tan e , a  p o w ie rzch n io w e  są  tru d n e  i w  m a łe j ilości 
do u jęc ia , p rzy  czym  zap o trzeb o w an ie  je s t w y ra ­
źn ie  zan iżone. N aw e t to  środow isko  n aukow ców  zo s ta ­
ło  zb u lw e rso w an e  fa k ta m i p rzy toczonym i przez  doc. 
d r  inż. S. J u n i e w i c z a  (PW r) w  re fe ra c ie  K a rk o ­
n osze  ja k o  re ze rw a t w o d y  c zy s te j.  O tóż m ieszkańcy  
p ra w ie  w szy stk ich  dużych  m ia s t P o lsk i spożyw ają  
w  k ażd y m  li trz e  w ody  130-150 cm 3 ścieków  m iejsk ich , 
co g rozi d eg e n e ra c ją  fizyczną spo łeczeństw a  w  n a jb liż ­
szych p o k o len iach . P o d k re ś lił coraz is to tn ie jszy  p ro b ­
lem  zan ieczyszczan ia  w ód p rzez  ro sn ącą  chem izac ję  
ro ln ic tw a . U w aża za kon ieczne  rozdzie len ie  po b o ru  w o­
dy d la  celów  p rzem ysłow ych  i k o m u n a ln y ch . P rz y  o p a ­
d ach  p o n ad  1000 m m  i p a ro w a n iu  470 m m  odp ływ  
w  K ark o n o szach  w y n o si 30 1/sek z 1 k m 2, co p rzy  k o ­
rzy s tn y ch  w a ru n k a c h  fiz jo g ra ficzn y ch  p rzem aw ia  za 
kon iecznością  b u d o w y  tu  k ilk u  zb io rn ików .

M g r J . T o m a s z e w s k i  (UW r) z aa la rm o w a ł z e ­
b ra n y c h  fa k ta m i, iż n a w e t w ody  n a  w ierzchow in ie  
K ark o n o szy  (1350-1450 m  n.p.m .) są  już zan ieczysz­
czone b ak te r io lo g iczn ie  i to w sk u te k  dużego ru c h u  t u ­
ry stycznego . W  su m ie  w ygłoszono w  te j g ru p ie  osiem  
re fe ra tó w .

D rug i dzień , to  te m a ty  G ru p y  I I I  Ś rodow isko  
i O chrona  C złow ieka  (5). Doc d r  hab . inż H. M  a ń - 
c z a k  (PW r) om ów ił Z an ieczyszczen ie  rz e k  i  p o to kó w  
sudeck ich . S k ry ty k o w a ł on szczególnie now e „P raw o  
w o d n e” p odw yższające  n o rm y  zanieczyszczeń, w sk u ­
tek  czego p ra w n y m  pociągn ięc iem  „oczyszczono” 
200 k m  rzek . T ym czasem  w iększość z n ich  w  w oj. 
w ro c ław sk im  m a stężen ie  ponad  70 m g/l, a  w ięc  w ła ­
ściw ie są  to  ścieki, a  n ie  czyste w ody. P o dobn ie  w y ­
g ląd a  sy tu a c ja  z och ro n ą  p o w ie trza  w  S u d e tach  — r e ­
gionie p e łn y m  u zd ro w isk  i le tn isk . M im o iż p rzem ysł 
k ra jo w y  je s t w  s tan ie  p ro d u k o w ać  u rząd zen ia  odpy ­
la jące  o w ysok ie j sp raw nośc i, to  in s ta lo w an ie  ich  p rz e ­
b iega  zb y t w olno. P ro f. d r inż. B. G ł o w  i a  k  (p ro ­
re k to r  PW r) w skazał, że dużo m ożna o siągnąć  przez 
zm ianę  p ro f ilu  z ak ład ó w  n a  np . m ech an ik i p re c y z y j­
nej. D r M. P  u  1 i n  a  (UW r) p rz e d s ta w ił S u d e ty  n a  tle  
d en u d a c ji ch em iczn e j w  Polsce. P o d a ł on, że gó ry  Z ie ­
m i K łodzk ie j są  tą  d rogą  obn iżane  o 25-30 m m  na 
1000 la t. N ależy  zw rócić  uw ag ę  n a  znaczną m in e ra liz a ­
cję śn iegu , k tó ra  w ynosi do 24 m g/l. Czyli roczn ie  na  
1 k m 2 sp ad a  20-30 to n  soli i to  często bard zo  to ksycz­
nych.

D y sk u sja  b y ła  n iezw yk le  ożyw iona i w ie lo k ie ru n ­
kow a. M iędzy in n y m i w  św ie tle  now ych w y n ik ó w  b a ­
d ań  o p ad u  n a  S zren icy  z a s tan aw ian o  się, czy w  K a r ­
konoszach  w  ogóle is tn ie je  poziom  inw ers ji. Z o sta ł on 
przecież znaczn ie  podw yższony ta k , iż p onad  n im  opad 
r e je s tru je  ty lk o  Ś n ieżka  *. U znano  ją  za n ie re p re z e n ta ­
ty w n ą  i s tw ierdzono , że jeś li in w e rs ja  is tn ie je , to 
w  w yższych w a rs tw a c h  a tm osfery . Ja k o  sposób z a h a ­
m o w an ia  w zro stu  zan ieczyszczan ia  pow ie trza  w sk a z a ­
no m . in . e le k try f ik a c ję  i g azy fik ac ję  w  p ierw szym  
rzędzie  u zd ro w isk  i w czasow isk . Z  ciekaw szych  w n io ­
sków  i dezy d era tó w  na leży  w ym ien ić  poniższe:

1. dążyć do u jm o w a n ia  i to  ' jedno litego  osadów  
(sadź, m gła, rosa) w  su m ach  opadów ,

2. z in ten sy fik o w ać  b a d a n ia  fen ó w  p rzy  w sp ó łp racy  
uczonych  czeskich, • 1

3. z rea lizow ać zb io rn ik i w odne  w  górnych  od c in ­
k ach  rz e k  sud eck ich  z rów noczesnym  u tw o rz e ­
n iem  p rzy  n ich  re z e rw a tó w  w odnych,

4. zaape low ać  do rząd o w ej K om isji d /s O chrony  
W ód i P o w ie trza  o e fek ty w n ie jszą  p racę .

P o p o łu d n io w a  w ycieczka  n a  tra s ie  K arp acz— C iep li­
ce Z d ró j—P ilchow ice—K arp acz  b y ła  pośw ięcona z a ­
gadn ien iom  hyd ro log icznym  i leśn y m  n a  p rzy k ład z ie  
zniszczeń lasó w  i zan ieczyszczenia  B obru . P ro w ad z ili 
ją  inż. F . B e c k e n h e i m  i m g r inż. T. Z  o 11. W  po d ­
su m o w an iu  m ożna pow tó rzyć  życzen ia  z Sym pozjum , 
aby  w  n ied a lek ie j p rzyszłości odbyć ko le jn e  sp o tk an ie , 
ty m  razem  pośw ięcone syn tez ie  p rzed s taw io n y ch  tu  po 
raz  p ie rw szy  n ajczęśc ie j m ate ria łó w .

K. R. M a z u r s k i

Moskiewskie sympozjum na temat fizyki, 
chemii i kształtu Księżyca

W s ie rp n iu  1971 r . odbyło  się  w  M oskw ie 36 S y m ­
pozjum  naukow e, n a  k tó ry m  18 rad z ieck ich  sp e c ja li­
stów  p rzed staw iło  w  10 re fe ra ta c h  najnow sze  pog lądy  
do tyczące selenofizyki, se lenochem ii, seleno logii i se le- 
nodezji. K . P . F l o r j e n s k i  w  re fe ra c ie  U w agi o d ­
nośn ie  b u d o w y  m ó rz k s ię ży c o w y c h  w y różn ił w  dzie­
jach  K siężyca  trzy  ok resy : 1) początkow y, w  k tó ry m  
fo rm o w ał się K siężyc i zachodziło  jego in te n sy w n e  o d ­
gazow yw anie ; 2) endogenny  p rzed  k ilk u  m ilia rd a m i lat, 
w  k tó ry m  zasadn icze  znaczen ie  m ia ły  w y so k o tem p era ­
tu ro w e  p rocesy  w e w n ę trz u  K siężyca, po w o d u jące  po ­
w staw an ie  baza lto w y ch  law  i całego k o m p lek su  z ja ­
w isk  w u lk an iczn y ch ; 3) egzogenny  trw a ją c y  obecnie, 
w  k tó ry m  zasad„niczą ro lę  o d g ry w a ją  o d d z ia ływ an ia  
zew nętrzne . F lo r je n sk i zw raca  uw agę, że p rzec ię tn ie  
b io rąc  m a łe  k ra te ry  (o śred n icach  do 1 km ) ro z rz u ­
cone są n a  po w ierzch n i K siężyca w  sposób p rz y p a d ­

* Opad roczny w  Karkonoszach. W szechświat n r  10/1970.
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k ow y  i m a ją  ró żn y  w i e k 1, a le  w y s tę p u ją  też  g ru p y  
k ra te ró w . P o w ie rzch n ia  m ó rz  je s t p o k ry ta  w a rs tw ą  r e -  
go litu , w  k tó reg o  czą s tk ach  w id ać  o b ja w y  g w a łto w n y ch  
o d d z ia ły w ań  w y so k o tem p e ra tu ro w y ch . R ów nież 
I. W. M i e l j e k i e s c j e w ,  G.  S.  S z t e i n b j e r g  
i E. N. E  r  1 i k  w  sw y m  re fe ra c ie  Z a sa d n icze  cech y  
w u lk a n iz m u  K s iężyca  w y ra ż a ją  pog ląd , że z a sa d n i­
czym  czy n n ik iem  k sz ta łtu ją c y m  p o w ie rzch n ię  K s ięży ­
ca  by ły  z jaw isk a  w u lk an icz n e , p rzy  czym  w y ró żn ić  
m ożna k ilk a  o k resów  in ten sy w n eg o  w u lk a n iz m u  p rz e ­
dzie lone  o k re sam i w zg lędnego  s p o k o ju 2. A u to rzy  
r e f e r a tu  u w a ż a ją , że w  w a ru n k a c h  k s iężycow ych  (s ła ­
b e  c iążen ie , p ró żn ia ) n ie  m ogło  być  d łu g o w ieczn y ch  
fo rm  w u lk an iczn y ch . K ra te ry  m ia ły  p o w sta w a ć  w  ta k i 
sposób, ja k  k a ld e ry  ty p u  h aw ajsk ieg o . M ogła je d n a k  
m ieć  m ie jsce  p e w n a  liczb a  g w a łto w n y c h  w y b u ch ó w  
w u lk an icz n y ch , k tó re  u fo rm o w a ły  k ra te ry  T ycho, P to -  
lom eusz, A ris ta rc h , C io łkow sk i i p e w n ą  ilość  in n y ch . 
Z ag ad n ien ie  w u lk an izm u  księżycow ego p o ru szy ł też  
r e f e r a t  A. L . S u  c h  a  n  o w  a  p t. W u lk a n ic zn e  fo rm a c je  
n a  K siężycu . W  w y n ik u  w u lk a n iz m u  p o w s ta ła  b a z a l­
to w a  sk o ru p a . W u lk an iczn a  p o w ie rzch n ia  K siężyca  zo ­
s ta ła  je d n a k  n a s tęp n ie  zm e ta m o rfiz o w a n a  p rzez  m e teo - 
ro id y . W. G. T r i f o n o w  w  re fe ra c ie  P o ch o d zen ie  z a ­
p a d lisk  m ó rz  zw róc ił u w ag ę , że w y p e łn ia n ie  z a p a ­
d lisk  k siężycow ych  m a te r ia łe m  m o rsk im , ich  p o g rą ż a ­
n ie  się  i p o w sta w a n ie  gó r b rzeg o w y ch , zachodziło  
ró w n o cześn ie  i pow oli, co o b ja śn ić  m o żn a  ty lk o  z ja w i­
sk a m i en d o g en n y m i; ró w n ież  p ra w id ło w o śc i w  ro z m ie ­
szczen iu  m órz  św iad czą  o ty m  sam ym .

Ś re d n ia  gęstość  K siężyca  (3,4 c m -3) św iad czy  o ty m , 
że  u tw o rzo n y  on  je s t z  m a te r ia łu  ubog iego  w  m e ta le  
i s ia rczk i. E. A . L i u b i m o w a  w  re fe ra c ie  C iep ln y  
s tru m ie ń  z  w n ę tr z a  K siężyca  p o d ję ła  p ró b ę  w y zn acze ­
n ia  d o p ły w u  c iep ła  z w n ę trz a  K sięży ca  k u  jego  p o ­
w ie rzch n i, dochodząc do w n io sk u , że n ie s te ty  n a  r a ­
zie n ie  m a  b ezp o śred n ich  d an y ch  n a  te m a t p ionow ego  
g ra d ie n tu  te rm iczn eg o  w  g lob ie  K siężyca , w  zw iązk u

1 Może to świadczyć, że są  one pochodzenia m eteoroido- 
wego.

* Cykliczność tak a  może być wywoJana szybką u tra tą  
ciepła przez w nętrze Księżyca w okresie in tensyw nej ak tyw ­
ności, z czym  wiązał się zan ik  aktyw ności do czasu w ytw o­
rzen ia  i nagrom adzenia now ej ilości ciepła.

z czym  o p rzeb ieg u  tego  z ja w isk a  m ożna  w n ioskow ać  
ty lk o  w  sposób p o śre d n i n a  d rodze  b a d a ń  ra d io p ro -  
m ien io w an ia  pow ie rzch n i K siężyca  i  teo re ty czn y ch  ro z ­
w ażań . P e w n e  d an e  n a  te n  te m a t m ożna też  uzyskać  
z m ag n e to m e try czn y ch  b a d a ń  K siężyca p o zw ala jący ch  
w n io sk o w ać  o e le k try c z n e j p rzew odnośc i w n ę trz a  
K siężyca. T em ato w i b a d a ń  m ag n e ty czn y ch  K siężyca 
by ł pośw ięcony  r e f e ra t  6 sp ec ja lis tó w  z In s ty tu tu  B a ­
d a ń  K osm icznych  A N  Z SR R  i U n iw e rsy te tu  M osk iew ­
skiego. J . A. C h o d a k  w yg łosił r e f e r a t  E w o lu c ja  i p e ­
tro ch em iczn a  d y fe re n c ja c ja  K siężyca . W yraz ił on p o ­
g ląd , że p rzed  3-4 m ilia rd a m i la t  w y stąp iło  ro z to p ie ­
n ie  sk o ru p y  K siężyca  p rzez  ciepło  d o p ły w a jące  z jego 
w n ę trz a  i  w ów czas p o ja w iły  się z ap ad lisk a  m órz  po 
s tro n ie  K siężyca  zw rócone j k u  Z iem i i z ró w n o w aże­
n ie  izo s ta ty czn e  ( te m p e ra tu ra  law y  m ieśc iła  się p ra w ­
d o podobn ie  w  g ra n ic a c h  1250-1500°C). In te n sy w n a  d y ­
fe re n c ja c ja  odw odn ionego  K siężyca  zakończy ła  się 
je d n a k  około  1,5 m ld  la t  tem u . O góln ie  rzecz b io rąc , n a  
p o d s ta w ie  b a d a ń  w y k o n an y ch  z Ł u n y  10 i 12 m ożna 
u w ażać , że p o w ie rzch n ia  K siężyca u tw o rzo n a  je s t z b a ­
za ltó w . Szczegółow ych d an y ch  n a  te n  te m a t d o s ta r ­
czy ły  p ró b k i g ru n tu  p rz e tra n sp o r to w a n e  n a  Z iem ię 
p rzez  za łogow e w y p ra w y  n a  K siężyc i przez Ł u n ę  16. 
G. A . M i e s z c z j e r i a k o w  w  re fe ra c ie  M odel K s ię ­
życa  u tw o rzo n y  bez posłu g iw a n ia  się h ip o te za m i  w y ra ­
z ił pog ląd , n a  p o d staw ie  an a lizy  w okó łksiężycow ej 
o rb ity  Ł u n y  10, że gęstość m a te r i i  w  jąd rz e  K siężyca  m a  
w a rto ść  6,53 g e m -3, a  p rzy  p o w ie rzch n i 1,22 gem - 3 (ta  
o s ta tn ia  liczba  do b rze  zgadza  s ię  z gęsto śc ią  p ró b k i d o ­
s ta rczo n e j p rzez  Ł u n ę  16 i w ynoszącą  1,2 g e m -3). B a r­
dzo c iek aw e  w n io sk i s fo rm u ło w a ł P . W. F l o r j e n s k i  
w  re fe ra c ie  O syn ch ro n iczn o śc i w y d a rze ń  geolog icz­
n y c h  na  Z ie m i i  K się życu . W y k aza ł on, że w  la ta c h  
w zm ożonej ak ty w n o śc i słonecznej d w u k ro tn ie  w z ra s ta  
n a  Z iem i (i K siężycu) często tliw ość  ró żn y ch  z jaw isk  
geo logicznych. I s tn ie je  ta k ż e  k o re la c ja  z a k ty w n o śc ią  
sło n eczn ą  d la  z jaw isk  zachodzących  n a  M arsie  i  n a  J o ­
w iszu . P rzy p u szcza ln ie  is tn ie ją  k o re la c je  m iędzy  z ja ­
w isk a m i geo log icznym i n a  Z iem i i  n a  K siężycu , a  n a ­
w e t w  sk a li całego U k ład u  P la n e ta rn e g o . J . W. G a  w - 
r i ł o w  i G.  T.  J a n o w i c k a  w ygłosili re f e ra t  P o­
ró w n a n ie  d y n a m ic zn e j i  g eo m e try c zn e j b ry ły  K s ię ż y ­
ca.

A. M a r k s
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ADRESY I KONTA BANKOW E ODDZIAŁÓW POL. TOW. PRZYRODNIKÓW
IM. KOPERNIKA

B iałystok , ul. K ilińskiego 1
Bydgoszcz, PI. W eysenhoffa 11, P aństw ow y Instytut N auk G ospodarstw a W iejskiego  

PKO O /Bydgoszcz nr 6-9-370 
G dańsk-W rzeszcz, ul. H ibnera lc  In stytu t M edycyny M orskiej PKO O/Gdańsk  

nr 52-9-54377
K atow ice, Ś ląsk i Ogród Zoologiczny, Skryt. p o c z t  385, PK O  I  O/M K atow ice  

nr 3-9-337
K raków , ul. P odw ale 1 PKO O /K raków  nr 4-9-5623
Lublin, u l. A kadem icka 15 pok. 312 Inst. Przyr. Podst. Prod. RoSl. W SR PKO I  O/M  

Lublin nr 2-9-6518 
Łódź, Park S ienkiew icza PKO O/Łódź nr 7-9-1021
O lsztyn-K ortow o, W yższa Szkoła R olnicza Zakład C hem ii O gólnej, b lok  39 PKO  

IO/M O lsztyn nr 13-9-498 
Poznań, ul. Z w ierzyniecka 19, M iejski Ogród Zoologiczny PKO O /Poznań nr 5-9-21689 
P u ław y, Osada P ałacow a PKO O /P uław y 9-Lb 1210337 
Szczecin , ul. K. K rólew icza nr 3 PKO I O/M Szczecin nr 10-9-644 
Toruń, ul. S ienkiew icza 30/32 PKO O/M Toruń nr 24-9-140
W arszaw a, Pałac K ultury i N auki piętro 19, pok. 1916 PKO I O/M W arszawa 

nr 1-9-120670
W rocław , ul. C ybulskiego 30, I. p. PKO I O/M W rocław  nr 8-9-663

Z A W I A D O M I E N I E  
R edakcja  posiada niżej wyszczególnione num ery czasopisma „W szechśw iat" do sprzedaży:

rok 1945 n r

99 1946 „
99 1947 „
99 1948 „
99 1949 „
n 1950 „
99 1951 „
99 1952 „
99 1952 „
99 1955 „
99 99
99 1956 „
99 99

99 1957 „
f9  99
tt 1958 „
99 99
99 1959 „
99 99
99 1960 „
99 1961 „
99 99
99 1962 „
99 99
99 1963 „
99 99

99 1964 „
99 99
99 1965 „
99 »>
99 1966 „
99 99

99 1967 „
99 99
99 1968 „
99 99

99 1969 „
99 99
99 1970 „
99 99
99 1971 „
99 99 O

nr 3 po 0.72 za egzem plarz
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, po 0.72 za egzem plarz (kom plet)

1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz (kom plet)
5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  
6 po 0.72 za egzem plarz  
1, 2, 5. 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  
3—6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.30 za egzem plarz  
9— 10 (łączone po 2 egz.) po 8.— za egzem plarz
3. 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem plarz 
8— 9, 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz 
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz 
11— 12 (łączony) po 8.—  za egzem plarz (kom plet)
1, 2 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz 
8—9 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 po 6.— za egzem plarz 
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz (kom plet)
1. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— (kom plet)
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  
5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz (kom plet)



Cena zł 6,

WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

W SZECHŚW IAT
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­

działy i delegatury „Ruch”.
Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­

siębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie 
Al. Pokoju 5.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty: 
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, Al. 
Pokoju 5, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzorcownia Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 4, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe. Od­
dział Kraków, ul. Smoleńsk 14, 596-76, 267-85.

Indeks 38236


